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KLRIERWILEINISKI
Izba Deputowanych

jednogłośnie uchwaliła p o zyc zk ę  dla Polski
P A R Y Ż , (.Pat). P o s ie d ze n ie  I z b y  d e p u to w a ­

n ych  o tw a r to  o  g od z . 9  m in . 35. Izł>a u ch w a liła  

p r o je k tv  u s la w  o  r o z  j  t in s lw ie  p rz y m u so w y m  i o 

k r e d ) ia < i i  na ob ro n ę  p a ń s tw a , p o  c zyn i rz;p ł 

z w r ó c i ł  s>rę o  p rz e p ro w a d z e n ie  n a ty c h m ia s t  d y  

fikus ji  o  projokcio-mpoważna-eni*a. m in . skarbu  dto 

u d z ie len ia  g w a ra n c ji  pań.stwa fr a n c u s k ie g o  dta 

p o ż y t k i  rządu  p o lsk ie g o  i p o ż y c z k i to w . k o le  

jo w e fto  fran eu sk o-iK > lsk icgo .

MAXJ£tNl(jK ifelUME (s o c ja lis ta ) w  ku len iu  ko 

do  sp raw  za g ra n ic zn ych  w y p o w ia d a  W  za 

p ro je k te m , w sk a zu ją c  na  t .& k ta t p r z y m ie r z a  i 

w ^ z ły , łą c zą ce  F ra n c ję  z  'P o lską .

W  c z a s ie  p o d ró ż y  gen . F łam eHn d o  P o lsk i 

i  m arsza łk a  Ś m ia łe g o  'Rydza, d-o iF ran c ji, w za jem  

a e  o-bjaw > s ym p a tii u in o en iły  je s zc ze  p r z y ja ź ń  

p o m ię d z y  o-hti n a rod a m k  (P o P k a  irw ró c iła  się 

d o  nas o  p o m o c  fin a n s o w ą , a b y  w yk o n a ć  pra<fe 

n ie o d z o w n e . Z a w a rc ie  u k ładu  w  t e j  s p ra w ie  

w zm a c n ia  so ju s z , f i  ancusko-J>oVski n ie o d zo w n y  

<łia g w a ra n to w a n ia  p o k o ju  w F t r o p ie  ipkki.sk i 

na  w szys tk ich  ła w a c h )

Z kolei

m m k t e r  s p r a w  z i łg r .  D e i b o s

o .  ivia<Jcza: rząd ]Hiiski d la  nrzeczy wUtn icn ią  

.swoj('j!o planu z w r jc i ł  si? d o  F ranc ji o pom oc  

fin an sow y . Pomuaio, iże finanse PcW ki są  w  s-ta 

n ie  zupein, gd zdrow ia, poLskn me m ogłaby w łas  

n jn u  w yłącznie  siłam i .plan -ten wykonać. Pr/.y 

jaźń  łącząca nas z Po lską  nakazu je  n.in, pr/yjś  

c ie  je j w tej sp raw ie  z pom ocą

N o w y  u k ła a  zosta ł z a w a r ty  m ię d zy  i ran c ją  

a  P o ls k ą  a by  .sna. m cn i/ o w a c  .ich a k c je  p o k u jo -  

w j j  w  a tm o s fe r z e  p e łn e j zau fan ia  w sp ó łp ra cy . 

P t o je k f  ustawy; p o zw o li n a  w p ro w a d ze n ie  w  ż y ­

c ie  u m o w  w o k o lic zn o ś c ia ch  o b ecn ych , pos ia d a  

Jąoyoli s z c z eg ó ln ą  w agę . Po lJka  z o b o w ią zu je  się 

d o  p o c z y n ie n ia  l ic z n y c h -z a m ó w ie ń  u p rzem ysłu  

fra n cu  .k ie g o  z  d z ied z in y  m  op a l rżen ia  w  sp rzę t 

w o je n n y , n ie o d z o w n y  d la  o b ro n y  n a ro d o w e j. 

U lo k o w a n ie  [K>życ.zk‘ n ie  m o g ło b y  b v ć  d o k o ­

n a n e  lu z g w a ra n c ji  państw a f - a  11 ru sk iego . P rzed  

DŁOtem  u s ta w y  je s i w ła śn ie  ta  g w a ra n c ja . Izb y  

p ra w o g a w  cze  p o lsk ie  w y p o w ie d z ia ły  się za pod  

ję c ie m  p ra c  na rze cz  w zm o c n ien ia  O brony n a ­

ro d o w e j, 1 k ład , o  'k tó rym  m o w a , o d p o w ia d a  te j 

w ła śn i, k o m e c zn o ś r i, a p r z e z  to  m in o  o d p o w ia  
d a  p o tr z e b o m  o b ro n y  na  n d n w e j F ra n c ji ( o k la ­

sk i na  w szys tk ich  ła w a c h ).

B E R N A R D  L A U R E N S  (rep u b tik am n  n ie za te ż  

n y ) oświaciK!za że  s k o ro  n a w e t k o m u n iś c i p o p ie ­

ra ją  ustaw ę, to  tym  b a rd z ie j  c a ła  o p o z y c ja  p-ru 

w ic o w a  w in n a  p ro je k t  p o p rze ć  tak , a b y  u zysk a ł 

o n  jed n o m yś ln o ść .

W  d a lszn m  c iągu  dysk u s ji o  .p ro jek c ie  p o ży c z  

k r p o ls k ie j K I.G R IM O M ; R O N T ! (kom u n is ta ) 

p o d k re ś la  zn a c7.--.nie p r z y m ie r za  tra iicn sko-po-L  

sk ie g o  d la  s p ra w y  jio k o ju  i ośw iadcza ., że fra k  

c j a  k o m u n is ty czn a  g ło s o w a ć  b ę d z ie  za p r o je k ­

tem ,

1 C D IS  MAWttN (federac ja  r .  publikańskal) I re na m ch cjątżą. W  so lid arn ośc i naszych o b u  
ośw iadcza , ż.e. życzy  sob ie  ̂ soliidą.rności uk ładu  | p »ń stw upatru jem y jedną z podstaw bezpieozeń  

polsko francuskiego i  po-przt p ro jek t stwierdiza | ,stwa F ran c ji i Po lsk i i so lidarności poko ju  w  

ją. z rado cią, że w  U-j s p ra w ia  ,.apadnie ueliw a  

ła  jednom yślna.

M lARGAINK  (radyk a ł) ró w n ie ż  popiera, pro  

jaki.
URT)NBA< 11 IsoejakisiiiJ ośw iadęza, że 011 i 

je go  przy jac ie le  parły jni /nhladzą głosy za pro  

jcktem . F ran c jo  - m ó w i 00 —  etiee pracow ać  

z Po lska  razom  d la  utrzym ania  pokoju .

Minister .spraw zage. I)«4bos
zabiera gtos pon ow n ie  i ośw ia itp ia : troska o 

he/pieczeiistwo zb io ro w e  i  bezpieczeństwo F ra .11 
cji nie b y lv  ani na chw ilę  w czasie rokow ań  po 

minięte.

M ów cy poprzedni |KK:ikre,ślab‘ że projekt b. 

dzic uchw alony  jednom yślnie. Dziękuję im za 

to Po tw ie rdz im y  w- ten sposób, że nasz.e n a ro  

dy  z jednoczone .przez w ie lk ą  tradycję i' w spó lne  

iuear w o ln ośc i m ają  jed n aso w e  poeizucie nic • 

hezpieezeń.stw drożących  hn i obo w iązk ów , k"6

Europie. !

l 'o  p rzem ow n  mu min Delbosn IZ B A  U G IIW A

1.A JEDiNOuM YŚLM I W  O B E C N O Ś C I óhO O B E C  

N Y C U  P O S Ł Ó W  G A Ł Y  P R O J E K T  U S T A W ,

•Oo godz. 12 posiedzenie odroczono do gortz. 

J5-ej, j)o  ezym  Izba  przystąpi d o  obrad  nad pro  

jek lem  re fo rm y podatkow ej.

*  *  *

1 'A K IŻ , (P iił). Pn ew odn iczitc j’ dtp. 
Iturety zitkernezyt pasiedzenie Izby depu  
lim an yeb  o spraw ie pożyczki franeu  
skiej d la Polski, podkreślając, żc jedno  
my.ślna uchw ała Izby w yw o ła  wielkie za 
dow alen ie w  obu krajach , które widzieć  
w  niej urdij nhwą gw aranejp  pokoju .

Należy zauważyć, że jednomyslnośt 
Izby przy uchwaleniu ustawy wydarzyła  
się po raz pierwszy r. obecnej kadencji 
parlam entu francuskiego.

Stan zdrowia Piusa XI 
pogorszył się

R ZYM . (P a ł).  Stan zdrow ia  Papieża  
Piusa VI pogorszył się dzis w ieczorem .

Czang-Kai-Szek 
pozostałe na czele Chin

N L N K IN ,  (P A T ).  —  O fic ja ln e  kom un iku ją , 
ze /. dniem  dzisiejszym  mueszaick Cźa.-ig-Kai- 
Szek ponow n ie  o be jm u je  fu n k rje  p rem iera  I 
111. czelnego i.od/a . K om unikat ten s tan ow i M  
jjrze.ezenie wszelkich  pogłosek ij rzek o m o za 
m ierzonym  ustąpien iu  C za ,ig -k  ni.Szelm . ~ *

N a  skutek ostatnich w ydarzeń , zosta ła  zw ą  
lan a  a a  12 m arca  sesja  centralnego kom iietn  
wyk-.trmwczego kiiiomiutangu. Po-za sp raw ą  o s . 
tatn iej rew olty , centralny komitet v  vk<m awezy  
nie zbadać  sp raw ę  s fosuuków  elniLSko- japon  
skkeh, a  zw iuszeza Kw estję  KJuu potn. ,

Pocztowcy fałszerzami 
?n<9rzlrów

K Y fiA , ( IM T )  —  Z  K ow n a  donoszą, że sad  
upelery-jiiy po  raiz trzeci ls i/^atiy w ai sp raw ę  
d yrek to rów  poczty k la jp eu zk ir  j i  dw ucn  w y  i  
szych u rzędn ików , oskarżon ych  o  fa łszow an ie  
znaczków p w zto w y ch . sk azu jąc  Ich ostatecznie  
n r eąężkie w iezien ie  od  1 rokn  d o  3 lat o raz  
zap łucen ir m lszkni.lonaiiia w wysokości 90 ty 
siecy litów . ' ' ■

W A R S Z A W ( P A T ) .  —  20 t;m o godz. JO 
rafio w  ginaelni akadem ii sztuk pięknych od bv  
hi się cksportac ja  zw łok  śp. I .e a n j W yczó łk ow ­
skiego, non orow ego  p ro fesora  akadem ii.

Z w tok i śp. [iri f. W yezó ik ow sk iego  o.t 28 
hm. spoczyw ały  w  jednej z sal akadem ii żarnie 
n ion c j na kaplicę żałobną,

l'i;r.nne wynieśli na ba rk ach  uczniow ie aka  
deniii i złożyli na  karaw an ie . O rszak poprze

Irze c ia  ofiara katastrofy lotniczej
L U B L IN ,  (P A T ).  —  D zis o  goaz. 14 zm nrbi 

trzec ia  o fia ra  ka ia stu ify  sam oto io w ej raotokeen 

n ib  Józe f Fronc. Z w lo b i je g o  będą  przew ieziu  

n e  d o  W u m o w y . Z w ło k i hr. Zygm unta Łos ia  

I  Józefa  Z im n iem u in , przew ieziono  do L w o ­

w a .

W  dn iu  (tztsiepzym  n aw iła  na iniejseu wy 

padkn  bu m is ja  m in isterstw a kom  u u L a r ji, btó  

r> b a d a ła  przyczyny Latastm iy .

O h łA R I  s m f e r t p ;l n k .
L W Ó W .  (P A T ).  —  U sta lon o  następu jące  

d ie u  dotyczące d w u ch  o fia i śm iertelnych ka ­

tastro fy  totniercj z  dn 28 t>m.

Sp, J Ó Z E F  Z IM M E R M A N , lat 36, rz.-hat., ż «  

waty, osicrocM d w o je  dzieci, w łaściciel firm y  

.A aW p u u im '' przy ul. Leona  Sapiehy 83 we 

L w o w ie .
•Sp. <ir. Z Vo.MU.NT ŁO Ś , lat 49, r z - k a g  di 

p raw , ziem ianin, dyr. cen tra li o b ro tu  nasiona  

mi ole istym i w  W arszaw ie . O sieroci żonę. 2 

synów  w  w ieku 18 i 16 lat o raz  m atkę.

O IIM A R Z 4 N 1 E  M A S Z Y N Y  
P R Z Y C Z Y N Ą  K A T A S T R O F Y .

L\V (;\\ , (P A T ).  —  <>d kom isji, która  b a w i­
ła  n i mtej.ścu katastro fy  sam u lo tow e j m iędzy  
za w ad ą  a  K aw ą  Buską  o trzym aliśm y następu  
ją c e  w yjaśn ien ia .

P rzyczyną  k atasfin fy  byto obm ae/an ie  ca ­
łe j m as/yny, a  nie tylko tinek, p row adzących  
d o  sterów'.

I*li< t zau w aży ł fakt obm ai zan ia  m aszyny i 
zd ecy do w a ł się na lądow an ie . P o le c ił trd y  za 
w iodom ić  lohiLsko lw ow sk ie  rad iotechn ikow i 
z p rośbą  o  pe in fo rm o w an ie  obsady  sam olotu
0  k o n figu rac ji terenu i w sk azan ie  m ożliwego  
m iejsca do  ląd o w an ia . l*o otrzym an iu  wskazó  
w ek suuiolet pueząt lądow ać . W sk u tek  o bm ar  
żniecia ina.,/vny san tobd  s łrocił p lnie sp raw  
m śc i. Stery w p raw dz ie  dz ia ła ły , ale zbyt w oi 
nu.

Z  p o w o d u  straty spraw nośei w  chw ili lądu 
w an ia  nastąp iło  za  silne zderzenie z ziem ią
1 w ybu ch  r b k m i t a  v  benzyną. KabLi.i została  
ro zerw an a , a  pasażerow ie  w yrzucen i n a  zimnie, 
p rzy  czyn, część p(P,aBcrów w y p ad ła  szczęśli 
wie poza ob ręb  szerzącego się pożaru , zań śp. 
Ł o ś  I  Zim m erm ain ort™ rad iom echan ik  Fronc 
dosta li się w  p łom ienie.

d za lo  dnrhow.cń.-.two a .laI. j poczet sz la iidam  
w y  akaijcnwi sztuk jiięknych ze, sztandarem , 
.-paw itym  w krepę, !Htzi;aczcnia i o rde ry  n ie  
śli u-ezniowie zmarti-go z jirof. Barttom ieje/y- 
hiem  n a  czele.

K cndnkt ruszyt z pi etl gm ath u  akadem ii 
na Pow iśle  na P la , M alaehow  s ki ego, gdzie zal 
rzym at się przed Zacliętą. T u ta j w  im ieniu  
A S P  pożegnał zm arłego krótkim  przem ów ię- 
•l cm Lżteusz Cieńląwski (-syn), po ezym  kon 
dukt ruszy ł z dalszą d rogę do kościo ła  św. 
Krzyża, za trzym u jąc  sic jeszcze na chw ilę  
przed  gm achem  instytutu p ropagan dy  sztuki, 
z 1 lorego podobn ie, jak z gm achu Zachęty, po 
w iew a  wiotka flaga  ża łobna.

W  górn ym  kościele św. K rzyża trum nę pok  
rytą fla g ą  o b a rw ach  narodow ych , złożono  
n a  Katafall-u , u stóp ktorego u łożono liczne  
w ieńce w śród  nich: od  p. m inistra ośw iaty, 
akadem ii 'sztuk piękny cli i in.

, N abożeństw o ża łobne o d p raw ił k.,. biskup  
(K itow y  \Y. P . G aw lina  w  asyście duchow ień  
stwa.

Po  nulKiż.cństwie i egzekw ia , li p ro fesoro  
w ie akad. sztuk pięknych i przy jac iele  zm ar 
łego wynieśli zw toki przy d źw iękach  m arsza  
żałubtiegij ( tiopina i złożyli je  na k a raw an ir  
sam ochodow y rn. który przew iezu je  do  B y d ­
goszczy.

' W  uroczystościach  żałobnych  wzięli udziul 
pp. podksekretarze  stanu prof. U je jsk i i Fcrok- 
Bleszyiiski, prezes (lo lskn j akadem ii literatury  
sen. W . .Saerj.szew.ski. sekretarz kap itu ły  orde  
ru O drodzen ia  Po lsk i gen. Osiński, rektor i 
p ro fe so row ie  akadem ii sztuk piękny'ch w  W a r  

szaw ie  i wszystkich szkól artystycznych, przed

staw .ciele un iw ersytetu  J. P., in a !z .,w y d z . szln  
ki dr. 7 iw istow ski, radca mii;. Wth i O P  di 
Sienkiew iez. dyrektor zb io rów  państw ow ych  
dr. L a n b  rliarh  przed law iciote ‘ organizacy | i 
ia styb iey j a ’ l ayrtn ;.;-! i liczne  g i-ino  arty  
stów . iic/niow i p rzy jac ió ł -zmarłego.

Doczesne s/.czątki ś[>. (irot. Wy.-złitkow.sk.e 
go przy ludy wi-eczorrm do _ i!ydgoszc.z.y i, zos.a  
t\- w -s taw io n ę  w m iojsj-owej fa rz e ,,

On. 30 lun. pp u roc/s-jlym  iial)OżeiVsiwie 
żaioln iym  oraz. eg/ekwiacti, które o d p raw i J. 
L. i,-. 11,sI.uj 1 gnu że.ieiiski I.aubitz. trum na ze 
zw łokam i eóstMTiie v ystaw uina tuu rynku M ot 
s/ałka Pdsudsk iego , ssąd  po ża łobnych  prz. 
m ówieiuflęh przed.slawieieje m iasta i organi 
zacyj kulturaLiiycli nastąpi i'ks(K>rlacja zw iok  
do gran ie miasta. Od gran ic miast 1 zw łok i p r z e  
więzi ant zostaną sam cohodem  do Tehia, gdzie 
zostaną z łożone na wiąe/.i y sp  czynek na para  
tialiiym  ementarz.n. zgodnie z ostatnią wnlą  
zm arłego.

K ł L M M M . E N E . l A  P .  P R E M I E R A .

W A R S Z A W A , (P A T i. -—- Prezes rady mifiist 

.rów gen. S ław u j-S k ładk ow sk i w ys ła ł następują  

cą depeszę;

..Pan i I.eonow a Wyezćiłkow.ska w  Wite.sza 
wic. Pruw rjla  Ul w ielce -sza 11 o  w o e j F au l w_, ra/y  
naigfebszego w.spólczuela z powiwln śm ierci śp. 
Leona  M yezćilkowskiego. ziKikmmitogo artysty- 
maUarza i zaslużonegio o liyw ate la ".

(— ) G E N . S Ł A W O J -S K ł.A I )k O V >  SKt.
1’rezes Rudy M in istrów

A m e ry k a  eksportuje aeroplany 
do M adrytu

L O N D Y N . ‘Pat) W  l.ond; nic w yw o ła ła  pew­

ne n iezadowolenia w iadom ość, że rząd Stanów  

Z jed  noczonych udzielił zezwolenia na eksport 

aeroplantiw , ozęśei aczop lanow ycli i m otorow  na 

, m « ‘ p ó ł m iliona iun tów  .slerlingów  do Bitbao.

D ostaw a ta przeznaczona dla rządu uiadryc  

kiego uwarżnna jenł za w yraźn e  naruszenie 2a 

.sad embarg.a, o liow iązu jącego  27 państw  europej 

skieh.

C op raw d a  A m eryka  nie uozestniczy w aom i 

tecii' n ieinterw encji, a le  dotąd  uchodziło  z* 
rzecz p ew ną, iż Stany Z jednoczone w  sposób  

m ilczący w spó łdz ia ła ją  z komitetem. D ecyzja  

Am eryk i w y w o łu je  w Lon dyn ie  zastrzeżenia, po  

niewarż nwiże ona b y ć  w ykorzystana .przez nie 

które pań stw a  jak o  pretekst d o  z łam ania zasa­

dy !iieiinte,Tw’enc.ji.

Spodziew a ją  się jednak , iż rząd  am erykan  

Siki uczyni co Łęd/.ie w  jego  mocy, a b y  napraw ić  

obecną sytuację p awną.
W A S Z Y N G T O N , (P at). Zastępca „ekretarza  

siano \to>ve wyraiził iibolewwow* " pow odu  bra

ku przepisów  p i.iw m e h  nie pozwalając.yeii na 

ek -p  irt sam olotów  do Hiszpanii.

Po tęp ił on chciwość hidz’ którzy p ragną  za 

robić na wojn ie.

Wpłynie projekt ustewy 
zabraniającej eksportu 
materiałów wojennych

W A S Z Y N G T O N , (P A T ).  —  Praew oun iezący  

kom isji upraw  zagran icznych  P iltm an  osv. izm 

tzy l, l i  w y w o ź  sam olotów  dp H iszpanii, zda 

nieni jego  jrs ł pugw ałceu iem  ducha u>tawy o  

uebtraluoścl.
P ittm ar zapow iedzia ł włożenie p ro jektu  u< 

stawy u tk azu ją ce ) w yw o zu  w azełk lego m ateria  

lu  w o jenn ego  d o  H iszpanii. W  p ierw szy dzień  

po o rw aie iu  sesji kong * » u , ustaw a ta, ktoro  

n iew ątp liw ie  zostanie p rzy jęta , hedzie m ogła  

być  zastmsowani, d o  w szyslk ich  w a lk  wewnętrw  

nych.
Pta in un  wyną/it nadzie ję , że  sam oloty za 

kup ion f w  Stanach nie opuszczą Am eryki.
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Dookoła
Rewizja w aomu poselstwa 

finlandzkiego
M A D R Y T , (P a t ) .  D o k o n a n e  r e w iz j i  w  dom u . 

zn a jd u ją c y m  s ię  p o d  o p ie k ą  p o se ls tw a  t io la n d z  

i t e g o  Z  d o m u  te g o  d a n o  k ilk a  s t r z a łó w  <10 m i-  

ł ic ja r t ló w , K tó rz y  ,p rze ch od z :l i  u lirą .

Z n a le z io n o  w ie lk ą  ilo ść  r e w o lw e r ó w , k a ra ­

b in ó w , zap asy  a m u n .e j. i  u n ifo rm y  -pow stańcze.

flirt Anglii z republiką baskijską
R Z Y M , (P A T ) .  —  A g e n r ja  -Stefim i d o n os i z 

B a y o n u y : b u d zą  lu  o b a w ę  w ie lk ie  s y m p a t ie  
ja ly te  A n g l.a  u ja w n ia  w o b e c  s e p a ra ty s ty c zn e j 
re p u b lik i b a s k ijs k ie j k tó r e j  p r z y w ó d c y  o d b y w a  
ją  c zęs te  p o d r ó ż e  na {w k ła d a c h  o k r ę tó w  w o je n  
p y c h  a n g ie lsk ich .

N a  ly c h ż e  o k rę ta c h  o d b y w a  s ię  r e p a tr ia c ja  
z  F ra n c ji  P a sk ó w  k tó r z y  u sz li d o  A n g l i i  po za  
ję c iu  San-Seba  stl.<n p rz e z  w o js k a  gon, F ra n c o  
O b a  w Jh ja  s ię  tu, ż c  p ro g ra m  s e p a ra ty s tó w  bas- 
k jijsk icb  z H is zp a n ii z n a jd z ie  o d d ź w ię k  w ś ró d  
B a s k ó w  fra n cu sk ich  W  ten sp osób  k o ń czy  
a g e n c ja  S ie fa n i, w p ły w y  a n g ie lsk ie  w y rzą d z iły  
b y  s z k o d ę  F ran c j* .

Apel do Stanów Zjednoczonych 
o niewysyłanie ochotników 

do Hiszpanii
L O N D Y N , iP a t ) .  R zą d  b r y ty js k i p o w ia d o m ił 

d z is ia j  o f ic ja ln ie  c h a rg e  dhtJTaireh S l. Z je d ­

n o c zo n y c h  w  -Lon d yn ie  o  d e in a rch e  s w e j w  sto 

lica ch  N iem ie c , W  to dli, R o s ji i  P o rtu ga lii.

P r z y  te j o sob n o ść  i z w ró c o n e  zo s ta ło  r ó w ­

n ie ż  o f ic ja ln e  z a p y ta n ie , c z y  r zą d  St. / .jedno- 

ca n n ych  n ie  za m ien ia  p rz ep ro w a  s to s o w n e j 

p o p ra w k i d o  u s ta w y  o  n e u tra ln o śc i w  sen s ie  '  iz 

c ią g n ię c ia  d z ia ła n ia  t e j  u staw y  rów  nic/ i n i 

w o  my slom ow s W.

A m e ry k a ń s k i ch a rg e  tlkiffaire-s o d p o w ied z ia ł, 

iż  o f ic ja ln ie  n ie  jes t c o p ra w d a  w s ta n ie  u d z ie lić  

n a  to  o d p o w ie d z i,  p r y w a tn ie  z a k o in u n ik o u  u- 1110 

ż e  je d n a k , że  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is ji sp i- iw  i *  
gran iv<m ych  k o n g re su  sen . P it łm a n  za m ie rza  

p r z y  p ie rw s z e j sp o so b n o ś c i, gd y  s ię  t y lk o  >v 

s ty c zn iu  k o n g re s  -zb ierze, z a p ro p o n o w a ć  u ,iiw  1 

le n ie  od p o w b -o n u  j  p o p ra w k i.

w o j n y  -,■# H i s z p a n
Przygotowania do dalszych zapasów

P A R Y Ż , (P a t ) H a va s  d o n o s i z A vit&  (p o  s lro  

n ie  p o w s ta ń c ó w ), ż e  d z iś  n a  o a c n k v  m a d ry c k im  

w ^n ow u cn o  w a lk i w  p o b liż u  E s cu r ia L  P o w s ta ń  

c y  u s iło w a li z a ją ć  d o g o d n ie js z e  p o z y c je .

G en e ra ło w ie  F r a n c o  i  M o la  p o n o w n ie  JoL-e

n a ń  obj& zóu  fron tu  m adryck iego , p o  czym odby ­

li konferencję  w- Aviia . Gen V areta  ł O cgaz o b ­

jeżdża ją  front, p rzy go tow u jąc  przyszli operacje . 

Jak  się w yd a je , wr na jb liższym  czasie nastąpią  

don ios łe  działam *, wojenne.

Spor o parowiec niemiecki zaosfza się
B IL B A O , (P A T ).  —  Rząd ba sk ijsk i komorni

k u je : siły  m orsk ie  rządu  bask ijsk iego  riprawu  
ją c c  kontro lę  żeg lug i ina w odach  terytoria l- 
ttych uznanych  prze/, p raw o  m iędzy narodow e, 
wykryły  na  ty do w  tą Juch p arow iec  „Pa loS“ , k ló  
ry  o d m ó w ił itn p ra w a  kontro li. P a row iec  ten 
w iózł .szereg to w aró w  d la  pow stań ców  orasz 
ooy w atela  h iszpańskiego, p rzy  którym  n ie  zna  
lez lnno żadnych  dokum entów .

Jak donoszą, N iem cy  m ia ły  w ysłać d o  Kil 
b w  szereg  ok rętów  w o je iu iye ji. P rzy b y ł jtdy  
nie k rążo w n ik  „K n cn in gsbe rg *. D o w ó d ca  „ K o r -  
n lgsbo i-ga - zażada l n atychm iastow ego  zw o ln ię  
nia parow ca  „Patos-* w ra z  z  ładunkiem , za łogą  
i pasażeram i Rząd bask ijsk i w yraz ił zgodę z

wyjątkiem z wo tulenia części ładunku, „tanów tą 
c e f  nwjrriat zpjenny

how iH iea  n iem ieck i u łn zym uje  sw e  żądan ia  
w- u-tcj roz- ągiosci. R okow an ia  trw a ją.

Rządowcy zwolnili parowiec 
niemiecki

IW -jR iA N , (P a t ) .  iNiiomacckie- b iu r o  in fo r n ia c y j  

ine k o m u n ik u je : -za trzym an y p r z e z  c z e rw o n y c h  

p o z a  g r a n ic a m i h is zp a ń s k ic h  w ó d  t e r y to r ia l­

n y c h  o r a z  u p r o w o d zo n y  d o  B ilb a o  p a r o w ie c  nie  

n iiro k i ,.P.akiSi“  z o s ta ł n a  ż ą d a n ie  k rą ż o w n ik a  

.K o o n ig s h c g  - w w o m io n y .

I1' W & u W M C i i B
długoletni Prezes Karaim skiej G m iny W yzn a n io w e ] w  Trokach

zm arł ?.9 g ru d n ia  1936 roku  w  w ieku lat 55.

P o grzeb  odbędz ie  się  w T rokach  30 g ru d n ia  1936 r. o  god z . 1 -e j p o  p o i ,  
o czym  z g łę bo k im  sm utk iem  p o w iad am ia

ZA R Z Ą D  G m in Y

/

Sowiety zgoazaią się na niewysyłanie 
ochotników do H szpanii

L O N D Y N ,  (P A T ).  —  K eu łcr dtu*Otd z  M o­

sk w y , że k o m isarz  IAiwLuow p rz y ją ł w rzo tu j  

am b asad o ró w  F ran c ji i  W .  B ry tan ii <1. o św iad  

c/yt im , że  / w ią zek  S iiw irck i w y raża  w  zasa

J/m zgodo ze ntatswwkskieiu w yr łuszczonym  w  

notach F ran c ji i  W . B ry tan ii 1 op raw ie  ochot 

nlkow  w- l l is z p a ii i .

Spilił siebie z rozpaczy 
że zgrzeszył

k A IR . (P A T ) .  —  N ie jak i A b rah am  Daori. 
rtd n lu  zam u liły  kup iec  z dzirln iey  żydów  

<skie.j M usk i, ą o an y  z  pobożności, zapalił p rzez  
rozta rgn ien ie  nad  ranem  w sobotę sw ą  lam pę, 
ja k  zw y k ł b y l to czyn ie w  inne dnie, budząc  
idę d o  pracy, spostrzeg łszy  sw ą  pom yłkę w p ad ł  
w  szczerą  ro zp acz  i pozosta ł g łu rh y  na wszcl 
kto p ersw az je  k rew nych , aż w  nocy o b la ł s ir  
n aftą  i podpalił.

W  pozostaw ione j notatce sam obó jca  Iłom i 
cr.yt, że zgrzeszyw szy pnzez ogień  rów n ież  prze/ 
og ień  m usiał ok u p ie  sw ó j grzech.

Tradycyjną Noc Sylwestrową
najlepiej spędzić można w salach gurnei i dolne

i Restauracji S T .- G E O R G E S
Zamówienia na pozostałe s t o l i K 1 przyjmuie Zarząd Restauracji

Restauracja-flar „B R IS TO L "
Wilno, Mfc uewlcza 22

TRADYCYJNE SPJTKANIE NOWEGO ROKU 1937
Zapisy n a  stoliki D r z y jm u i e  Zarząd Restauracji zawczasu.

NA ŚWIĘTA
TYLKO

PIWA i LEMONIADY „ S

Francja nie może się wyrwać z fali strajków
P A R Y Ż  (P a t ) .  W  c ią gu  o s ta ł n ich  d n i zaizjin ‘ 

e z y ł  s ię  pow a-żny w prost te n d e n c y j s t ra jk o w y c h  

la r o w n c  w  P a ry żu , ja k  i w- o k rę g u  p rzem y  s-ło 

w y m  F r a n c ji  jió łn o cu e j.

U w a gę  c z y n n ik ó w  p o lity c z n y c h  z w ró c iły  jo d  

n a k  zw ła s zc za  k o n fl ik ty  w  p r z e m y ś le  .n e ta lu rg i 

e rn y m  i s p o ż y w c z y m , k t ó r e  g r o z i ły  p o w a żn y m i 1 

k o m p lik a c ja m i. W e w to~ek  p r z e d  p o łu u n iem  -za 

os tn zy ła  s ię  zw ła s zc za  s y tu a c ja  w  w ie lk ic h  sk le  

p a ch  s p o ż y w c z y c h . P e rso n e l, o b s łu g u ją c y  k lieu  

te lę , p r z y łą c z y ł  s ię  d o  p ra c o w n ik ó w , s tra jk u ją  

cy c ii w -składach, k t ó r z y  m e p rzy  ję li n ie k o r z y s t ­

n e go  d la  n ich  o r z e c z e n ia  sw po f.A rb itra . W  p o łt id  

Jiie n ich  s t r a jk o w y  o b ją ł p ra w ie  w iszystikic w ie l 

k ie  (m agazyn y  s p o ż y w c z e  ta k ie  ja k  P o tin , Dn- 

m o y  LoLscn-u i  innie. VVj g o d z in a ch  p o {K )tu d iiio  

w yo li w  c za s ie  n o w y c h  -p e rtra k tacy j p ro w a d z o -  

n y c ii p o d  e g id ą  rzą d u  p o m ię d z y  -p rzed staw ic ie la  

m i p ra c o d a w c ó w  a p racow n ik :.,m i k o n flik t  ten  

./.ostał z a ła tw io n y  w  d ro d ze  k o m p rom isu .

N a le ży  za u w a żyć , >że ten d en c je  S tra jk o w e  za 

z n a c z y ły  s ię  ró w n ie ż  w śró d  p ra c o w n ik ó w  pu 

b lic zn yc h  k tó rz y  na ra z ie  o g r a n ic z y l i  s ię  jed  

n ak  d ó  je d n o g o d z in n y c h  s t ra jk ó w  d e m o n s lra c y j 

n yc łi, n ie  zakłócają<- n o rm a ln eg o  toku  życ ia  P a  

, ry ża .

Trudna s y tu a c ja  is tn ie je  jed n ak  w d a ls z y m  j

c ią gu  w p rz e m y ś l?  m e ta lu rg ic zn ym , zw łaszcza  

w o k rę g u  L i l le ,  g d z ie  p o  40 d n ia c h  s t r a jk  n ie 

•zdołano d o ty ch c za s  d o p ro w a d z ić  d o  konuprom-' 

su. P r z e m y s ło w c y  m eta lu rg ic zn i w  M a u b eu ge  w y­

stą p ili jed n a k  z p r o p o z y c ia m i pop ! ad resom  a tra j 

k u ją cych , -proponu jąc lim p o d ję c ie  -pracy p rzy  

p o zo s ta w ien iu  ro z w ią za n ia  s p ra w y  u su n ię tych  

23 ro b o tn ik ó w  do  r o z s trz y g n ię c ia , z g o d n e go  z 

tek s tem  u staw y . D o ty ch c za s  b ra k  je s z c z e  w ia d e  

m ośc i c o  d o  togo, jak  u s to su n k o w a li s ię  -robot 

n ic y  d o  ty c h  p r o p o z y c y j.  P e w n e  p o ru s z e n ie  ilu jt 

s ię -zau w ażyć ró w n ie ż  w ś ró d  r o b o tn ik ó w  p r z t  

m ys lu  c lie m m zn e go  w  -pó łn ocn e j F r a n c ji .

Ta- -nowa te n d e n c ja  s tra jk o w a , ja k a  s ię  d a je  

za u w a żyć  w  ró ż n y c h  dlziedzinucł; p rz em y s łu  |h> 

z iis ta je  w zw ią zk u  n ic  t y lk o  ze sp ra w ą  p o d  w yż  

ki za ro b k ó w  ro b o tn ic z y c h  n a  sk u tek  w zro s tu  k o  

s z lów  u trzym a n ia , le c z  ta k że  za s a d n ic z y m  iza- 

ga d n ien iem  r e g u lo w a n ia  -k o n flik tó w  wr p rzem y  

śle. \ r b  ku ł l ó  -ustawy m o n e ta rn e j p rz e w id u je , 

iż, rząd  jes t u p o w a ż n io n y  d o  w ,p row adzen ia  p ro  

ced u r  a rb itr a ż o w y c h  o  w yd a n iu  -op in ii maj w y ż  

szego  sąd u  c e le m  re g u lo w a n ia  -p o ró w , p o w s .a  

ły ch  na sk u tek  -podwy-żki k o s z tó w  u ti zyuw-nia. 

Z e  yvzga.d)u na to , -że n ie  u k a za ły  s ię  je s z c z e  d o  

tyć tie za s  oglasizanc- c o  6  m ies ięcy  o f ic ja ln e  w sk a ż  

n ik i cen. is tn ie ją  -pewne t-tidno-ści n a tu ry  praw ­

ne j c o  d o  za g ło so w a n ia  p r z e w id z ia n e j w y-żej p ro  

ce d u ry . P rzed .s t.iw ic ie lo  ro łio tir ik ó w  tw ie rd zą , 

że  z » ry żk a  ce n  n ir  jes t •‘.y tk o  w y n ik iem  d ew a lu  

n e j] -i d la t e g o  {K iw ia ina1 b y ć  ob liczo-na  n ie  od  I 
p a ź d z ie rn ik a  rok u  Ł rioża-ego , le c z  n a  -podstaw ie * 

k o rzy śc i, uzyska-nycti -przez ro b o tn ik ów  w  c za -  j 

s ie  u k ła d ó w  z cz-erw ca roJiu ii ie ż ą e e g o

O liccn ie  -o ia jd u jc  s ię  w re s z c ie  w  p a r la m e n c ie  

n o w a  u s ta w a  a rb itra żo w a . W  ra z ie  p r z y ję c ia  

je j  p rz e z  o b y d w ie  Izb y , sp ra w a  p o d w y ż k i za rób  

kó-w w- p r z e m y ś le  m e ta lu rg ic z n y m  m o g ła b y  w ięc 

h yc  '•oz.ważana na jio d s ta w ic  n o w e j p r o c e d u r , ,  

a n ie  na za s a d z ie  p o s ta n o w ie ń , - za w a r tych  w  

u s ta w ie  m o n e U im e j. j

M A N II  1 (STA C JA  P K Z K U  H A T C SZK M  
W  P A H Y Ż U . i

1’ A J lYŻ . j-Pati P i r s o n e l  u ży te c zn o ś c i n u b licz  

n e j w  P a ry żu  p o s ta n o w ił zeb ra ć  s ię  w  d-niu d z i 

-ó c jszy in  ,[xid Tu-tus-zom, e.elcini z .aprotestow an ia  

-jirzcc iw lio  ipowd-lnoim i r o z p a tr y w a n iu  je g o  postu  

ła tó w , ż (k tó rych  g łó w n y m i są podw y-żka  ■oposa 

żeń  o r a z  p r z y z n a n ie  ren u m era cy j.

O k o ło  g o d z . 17,1(0 d e le g a c i ró ż n y c h  zw ią zk ó w  

p ra c o w n ik ó w  m u n icyp a ln y ch  o to c z y l i  gm ac f- -na 

tusza, w z jio s zą c  d e m o n s t ia c y jn ' o k r z y k i -i ś-pie 

w a ją c  m iiędzyinaTodów ikę tiV iHcja r o z p ro s z y ła  

m an ifes ta n tów

Niemcy przedłużyły 
uKłćd handlowy 

z Sowietami
B F R ł.IN , (P a t ). -Minister gospo dark i Rzeszy  

d i. doliaclit i p rz-d -staw icie! h an d lo w y  ZSR-R. w- 

B erlin ie  K andelak i poajiisaH  p ro tok ó ł w  spra w-et 

przed łużen ia  na ro k  1937 uk ładu  h an d ło w egy  i 

rozracnunkow ego  miedzy Rzesza a / w ią z L :em  
Sowieckim .

i o t o k c ł  u sta la  m . iu  p ro c e d u rę  s p ła ty  przy­

pada  ją c y c ł i na  r o k  p r z y s z ły  s o w ie ck ic h  z .b o w ią  

zań  płatai-nzych w N -em czech . Z a ła tw io n o  .rów­

n ie ż  sp ra w ę  s o w ie c k ic h  -zob ow ią za ń  w es  .m - 
w yd h  p o w s ta ły c ł i p r z e d  I  s ty c zn ia  1937 r ,  a  

p r z y p a d a j;rcyc fi d o  za p ła ty  w  r . 1937. P o  p rz e  

d łu żen iu  -układu te rm in u  d o a a lk o w t  p ła t iio ś u i 

tycn  w e t s l i  p rz e w id z ia n y  d a w n ie j n a  3C czerw ­

ca  1937 r. n a  m o cy  'o z n o r z ą a z e n it  ,w  s p ra w ie  

n a ie żn o ś c i s o w ie c i ,  ch »  ty tu łu  d o s ta w , |. rzec u 

n ię ty  z o s ta je  n a  d z ień  26 lu tego  1938 r.

Dyplomaci i marynarze 
U.S.A. n*e moga s ę żenić 

z rudroriemkamf
N O W Y  i O R K , (I -A T ) —  N ie d a w u o  depa i

Lament stanu w W aszyugn tn ie  ro / e d a ł o k ó ł-  
..lk  d o  wszystkich  p rz  dsfaw łcieLstw  d y p lo m *  
tycznych i konsu larnych  za gran icą, w  którym  
donosi, że urzędn ikom  dyp lom atycznym  i knn  
su lu rnym  m e w o ln o  żenić s łę  z  o b y w ate lk i  
n ie  am erykańską  bez p-o,w o len ia  d epartam en łu . 
o  w  każdym  -»zate zaw ie i,jjąe> tak ie  m atżehsi 
w n  w in ien  natychm iast przesłać d o  \Vaszyngt« 
uu prośbę  o  dym isję .

T ak i sam  zak az  o b o w ią zu jący  wszystkien  
o fic e ró w  lloty w o jen n e j ogła/szony będzie  p r z n  
dcp. m a ry n a i ii ,

Migtfzynarodowa bandz, 
handlarzy bronią

P A R Y Ż , (P A T ).  —  s p ra w a  stenołypLstki na  
Q u a i d ‘O i ■! i in d  r  1 U osen fe ida  zam . oa  
n ych  w  a fe rze  hand lu  b ron ią , zatacza cora i 
s z e r s z e  k -ęgt.

W  zwiątzku z tym po lic ja  a reszto w a ła  jedne  
go  z p rzy jac ió ł Roseni li  a, n ie jak iego  Sam uelc  
F ra d k ip a  i P a w ła  S zap iro  p o d  zarzutem  dostu r  
ezan ia  RosrnfoK liM .i fa łszyw ych  p-tszp-irtów

Jak tw ierdzi I.e J o u rn a l-  R o se n f.ld  i Fcud  
kin  w- nudzili w  sk ład  m ięd zyn arod ow e j ha*  
iły , d z ia ła jące j w  różnych  państw ach, m. In  I 
w- Holandii.

D o  w spó ln ik ó w  K osen felda, naieżeć m a tak  
żc pew n a  szw edzka  h rab in a  o r a z  pew ien  ksią  
żę turecki o .jia czon y  In ic ja łam i O  ł l .  K o n ­
fron tac ja  K osen felda  i  p. L it id rr  prz,-p i-,w a d z o  
ivs p rzez sędziego śledczego n ie p rzyn io sła  inte  
resu jąeych  cCzalta łów .

Świadectwa priemysioYfc masxą łye 
wykopane do .Si mdnia

W A R S Z A W A , (PA T ) —  Ministerstwo S k a r  
nu p r z y p o m m a , że  w  d o . 31 g ru d m a  u p ły w a  
o s ta te c z n y  te rm in  w y k u p y w a n ia  św ia d ec tw  p r z e  
m y ś lo w y c h  -na ro k  1937 i ż e  te rm in  ten w  ża d  
n yn i ra z ie  p r z e d łu ż o n y  n ie  b ęd z ie .

W  z w ią zk u  z  p o w y ż s z y m  M in is te rs tw o  Skat 
bu  w y d a ło  p o d le g ły m  o ig a o o m  p o le c e n ie  a b y  
n ie z w ło c z u ie  jhi dn . 1 s ty c zn ia  1937 r. p r z y s tą  
p i ł y  d o  z lu s tro w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  i n a k ła  
d a n ia  irm w in n y c h  n ie iw s ia d a n ia  w ła ś c iw y c h  
ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  g r z y w ie n  z a rt. 178 
o r d y n a c j i  -p o d a tk ow e j.

Zabił ojca w obronie 
matki

hlJCK. (P A T ).  —  W e  w si sieegorów ka. pow . 
łuck iego  J-m B o gu ck i w sp r/w zcc  z żoną hwrr 
e ił j ą  za  g a rd ło  i  u s iłow a ł udusić. W ó w c z a s  
syn  je g o  itt-lełni I-eonard  p o rw a ł s iek ierc  I 
za d a ł m u k ilk a  ciosów  śm iertelnych w  gto  
w-ę, l i a h r  o jc a  trapem  n a  anicjscu. P o  tyu - 
czynie l .o u ia rd  Hoguekt n uu zg łosił się  na 
posterunek po lic ji i o d d a ł się w  recc t ladi

PolskTzawodnik bije 
kilkuset biegaczy 

beląilskirh
B R U K S E l.A , (P A T ).  —  W  L eo d im r odby t  

się  bieg  na przełaj* z  nnzialcm  kilkuset zaw ód  
l ik ó w  helgijskier.. N iespdoziew ane  jswyeięsłwo  
H n ió s ł cm igran ‘  polsk i Jan  N o w a k , czśonrf 

ueguoilzocji Strzeli a  w  B e lgii Dystann 4ÓOO 
mtr. p rzeb ieg ł on  w  14:43 m in.

W ś ró d  pokonanych  przez n iego  zaw o d n i­
k ó w  zn a jd u ją  sie n ajlepsi itługotlysłansowrCT  
In lg ijscy .

Po lsk i zaw odn ik  zn a jd u je  się  obecn ie  w  
doskon a łe j form ie. Jak św iadczy  o  tym  b e *  
apelacyjn i- zw ycięstw o n »d  elita b iegaczy be l 
gijsk ich . M a on  d o p ie ro  23 lato i n iew ątp liw ie  
p o p raw ! sw o je  w yn ik i po <»dpi>wicduim w yszko  
leniu.

Książki —  to rozmowy i genialnym! ludźmi
N O W A

W M SżjfczuRii książek
W iln o , Jagiellońska 16 —  i

O statn ie  N O W O Ś C I  —  naukowe — Bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz  D L A  &  Z I  E C I  f
Czynna od g. 12 do 18 i wvjątklem świąt, 
K »u r ln  )  z*. ftbonam nnt 2 zł.
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Kilka stów o nowym wężu
Zagadnienia, b  ważne ale trudne do 

reidizacji, m a ją  u nas wybitną zdolność  
d o  przeobrażania  się w  t. :cw węża mor 
afeiego. Ongiś by ło  łait z motoryzacją,  
propagandą, dziś przyszła kolei na za­
gadnienia etmigracy jno-kolomalne.

Szerokie sfery publiczności karni i o 
nc od wielu lat propagandą kolonialną i 
ustawicznym w a łkow an iem  temałów  
emigracyjnych w prasie zaczynają nie­
cierpliw ić się. Gdzież są u licha te k o ­
loni e> Gdziez są u licha te tereny? Kie­
dyż nareszcie rosnące z każdym  rokiem  
olśnieni, pary znajdzie wentyl reze rw o ­
wy?

Chcemy wierzyć, że Tok 1937 przynie  
sie jakieś decydujące rozstrzygnięcie w  
tej pa lącej sprawie. Nasz przyrost lud 
nościowy i szybkie zmiany w  ustroju go  
spodarczym, nie pozw a la ją  nu robienie 
węża morskiego ze sp raw  kolonialno-  
emigrac y jny ch.

Pounimo jednak aktu w iary w  spra ­
w iedliwość narodów, która powinna  
przynieść w  roku nadchodzącym tereny 
kolonialne, a przynajmniej osadnicze, je 
dnemu z najbardziej przeludnionych  
k ra jó w  Europy  warto na wszelki w ypa  
dek zaopatrzyć się w  wentyle Tfczerwo 
we.

Tym  wentylem rezerwowym  jest 
stary jalk świat środek na przeludnienie  
—  emigracja.

Kandydatów na wyjazd, z w łasze z, w 
małyeh miasteczkach nigdy nie b rako ­
wało i nie brakuje. Em igracja  ta jest jed  
nak utrudniona ze względu na  n iemoż­
ność pozbycia się drobnych nieiucJio- 
mości. Jedynie w ;ęc Bank Em igracyjny  
(czy też po prostu „Sekcje Banlku Opieki  
PK O .) nabywając  nieruchomości, m óg ł­
b y  w  znacznym stopniu zwiększyć nasi  
lenie emigracji. Sprzedaż kart okręto­
w ych  na raty by łaby  również pożądana.

Teraz powstaje pytanie dokąd  em i­
grować?
W  tym miejscu należy, jaknajenergicz  
niej zwalczyć nader rozpowszechniony  
w  Polsce przesąd, iż —  „nie ma dokąd  
emigrow ać‘“? Istotnie bez organizacji i 
pieniędzy nie można em igrować nie tyl­
ko  do Australii, ale nawet i. W i ln a  do 
L an dw arow a .  Chodzi o  to, ażeby zna ­
leźć i jedno i drugie.

Ażeby nie być  gołosłownym przyta ­
czam usten z w y w ia d u  z p. T o w a r  Lang?  
posłem Wenezueli nrzy rządzie B  P  
umieszczonym onegdaj w  jednym z 
dzienników polskich. O to  co  m ów i  
przedstawiciel kra ju , którego obszar w y  
nosi milion kilometrów kwadratowych,  
a hidncs< lic/y zaledwie trzy miliony.

.C zy  są  ja k ie ś  m o ż liw o ś c i < -nugracyj 
ile  d la  P o la k ó w ?  P y ia  d z ie n n ik a r z .

„ O  i m. w et b a rd z o  aiuż-e 'K ip o  vyiada 
P o se ł. N ie  s a w w m y  ża d n ych  p rz  -szk ie ł 
em .grannoan z  w y ją tk ie m  p o s ia d a n ia  ty ­
s ią ca  z ło t y m , o  i le  ja d ą c y  d o  n a s  e m i­
g ra n c i n ie  m a ją  z a p e w n io n e j p r a c y " .

N ie  będę pisał tutaj, o  olbrzymich bo  
gactwach Wenezueli, ledinej z na jw ięk ­

szych producentek nafty na święcie. 
Chodzi o co  innego. Utarł się n ie  tylko 
w' naszej opinii publicznej dość słabo 
„geograficznej" ale j wśród  czynników  
miarodajnych, pogląd  na Am erykę Po-  
łudnioyyą w  stanie skondensowanym  
Brazylia, Argentyna i szlns.

Tymczasem poza tymi dw om a  ikra ja 
mi, które wykorzystujemy emigracyjnie, 
istnieje jeszcze cały olbrzymi świat? Go 
o nim wiemy?

Nic, a  nic. L in ii w łasne j pasażerskiej 
do portów  Zatoki Meksykańskiej i Pacy  
fiku nie mamy. Poselstw i Konsulatów  
etatowych poza Brazylią i Argao.tyną 
nie posiadamy Najbogatszy i na jrza ­
dziej zaludniony kontynent ucho.)?; na­
szej obserwacji i organizacji zupełnie.

Dziś 'kiedy nasz budżet pa l  d w o w y  
zaczyna się nieco zwiększać, kiedy na­
sza żegluga liczy coraz więcej statków  
b y ło  liy błędem nie do darowan ie  drds’%' 
(lekceważenie k ra jów  Am eryki Po łud ­
niowej, która sama jedna może rozwią  
zać nasze wszystkie trudności i kłopo*v

ludnościowe.
Ekonomie.) ,polityczni zrobią mi za­

rzut wywozu  pieniędzy D obra  organiza­
cja potrafi i ten szkopuł u.->onąć. Oprócz  
emigracji istnieje i reemigracja, którą  
m ożna sztucznie zwiększyć, otaczając  
reem igrantów specjalną opieką aidmini 
slracyjiią i społeczną.

Jak dotychczas bow iem  opiekował  
się reemigrantem przeważnie  oszust i to 
już yy pociągach * międzynarodowych. 
Kto zna życic em igracyjne, ten w ie, żt- 
najłu r d z ie j  odstrasza em igranta od po 
w rotu do kra ju , o baw a  utracenia eie-zko 
zapracow anej go łów ld ,

Roztoczenie opieki policyjnej i 
pośrednictwo Banków’ Opieki P. K. O. 
przy  jnabywaniu własności w Polsce, 
niemeczenie ludzi formalnościami, 
od których już odwykli, h. soirowt 
kary za oszustwa na sizkodęi ree.migran 
tów  przyczyniłoby się w  znacznym stop 
ni u do  popularności w erbunku wśród  
drobnych kapitalistów, W erbunek  taki 
na terenach bliższych: Francja, Belgia.

Niemcy nie by łby  nawet trudny. Akcję  
emigracyjną ułatwiałoby również zna 
czai i e wysyłanie ofiar, płynących z za 
granicy, w  kartacli okrętowych, które 
wszędzie są znacznie tańsze, niż w  Poi 
sec. Zorganizowanie  należytej opieki 
społecznej za Ocean mi. (łiotele em igra­
cyjne) są aks jomatem każdej dobrze  zor 
ganizowanej emigracji.

Można l>y w  ty.cn miej.,cu rzucie, spo ­
rą garść, pomysłów ułatwiających eini 
grację. Do rzeczy utrudniających emi 
grację, należą n iewątpliwie wym ysły  i 
połajanki, ciskanie tu i ówdzie pod  adre  
seni pewnej części emigrantów. Wszyst  
kit Poselstwa p rowadzą  starannie „swoje 
arch iwa prasowe, trudno v ięe później  
przekonać przedstawiciela kraju  iinigra 
eyjnego o dobrodziejstwie wjpuczczenia 
żyw io łów  obłajamych w kraju  wysyłają  
cym. Em igracja -nie jest aktem senty­
mentu. Jest to akt interesu. Zagadnienie  
emigracyjne nie w ym aga  ani fiazesu, 
ani połajanek! W y m a g a  tylko po prostu 
dobrej organizacji. Kazim ierz Łęczycki

Wieści x NatlbaiiwgM
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W ed łu g  ostałnich danych Centr. Itiu 

ra Statystycznego w  r, bież. wt Litw ie  
jesł ogółem 989 czynnych zak ładów  prze  
myślowych, które zatrudniają 29,251 
pracow ników , w  ubiegłym zaś roku za ­
k ładów  przemysłowych by ło  nieco 
m nie j (985), które zatrudniały 23,623 
pracowników .

Na jw ięce j zak ładów  przemysłowych  
jest w  m. K ownie  —  313 zatrudniają­
cych razem 9763 p racow n ików ; drugie  
miejsce pod -względem ilości zakładów  
zajmuje K łajpeda, gdzie jest 131 zakła ­
d ó w  z 7416 pracownikam i. Trzecie miej  
sce za jm ują Szawde —  113 zakładów z 
2,721 pracownikami. Następnie id/.ie P o  
niewież —  52 zakłady, Marianipol —  
46, W iłkom ierz , Rokiszki, Birże, Kretyn  
ga, Możejki, Taurogi i t. d„

W  przeciągu r. 1935 we  wszystkich  
zakładach wypracow anych  by ło  godzin  
4,036,641. P racownikom  wypłacono łącz 
nie 2,825 tys litów

Pod  względem ilościowym ora/; wici  
kość, produkcji pierwsze miejsce za jm u  
ją  zakłady wytworów* spożywczych, któ 
rvch w  poszczególnych latach l>\ło:

1934 —  320 
1-936 —  322 
1936 - -  326

Ogółem w  zakładach przeróbki p ro ­
duktów  spożywczych było 4 483 zatmd  
nionycb pracowników .

Drugim  i kolei pod  względem roz ­
m iarów’ jest przemysł drzewny. W  r. 
bież zakładów przeróbki drzewa jest 
148 z 3,327 pracow nikami, które zmajdu 
ją  ,się p raw ie  wyłącznie w k ra ju  kłaj-  
podzkisH, Następnie idą zahłatiy wyra  
biające ubrania i obuwie —  131 zakła  
dów  z 1999 pracownikam i, niewliczając  
rzemiosła. Maszynowo-tmełalowych za­
kładów zatrudniających większą ilość 
robotn ików  w; r. bież. jest czynnych 86 
z 1983 robotnikami.

Przemysł papierowy i poligraficzny  
reprezentuje 70 zakładów z 2178 robot­
nikami, przemysł,tekstylny —  64 z 5425 
robotnikami przy czym praw ie  wszyst­
kie zak ład ) znajdują sie w Kłajpedzie, 
pew na  ilość w  Kownie, i nieznaczna  
ilość -w Sza w lach.

Przem ysł chemiczny zairtidnia ogó­
łem 953 robotn ików  w  45-ciu zakładach. 
Następnie należy wymienić skórnictwo, 
które zatrudnia 726 rob. Najw iększe ,za 
kłady przeróbki skór znajdują się w  Sza 
wlnch, które są w  Litw ie  n ie jako  cen­
trum tej gałęzi przemysłu.

m m m m m m  — w
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Następnie idzie cały  szereg zakła­
d ó w  użyteczności publicznej, będących  
przeważnie w  zarządzie samorządów,  
jak  elektrownie, gazowrie , wodociągi —  
32 zakładach z 487 robotnikami..

Dość liczne jest również reprez.ciito 
wane ceglarstwo Są io zakłady przewaz  
nie o -malej produkcji. W ie lk ich  zakła  
do w ceglarstwa jest /a ledwie kilkanaś­
cie, większość natom iast stanowią t. zw. 
ceglarnie chłopskie, które w yrab ia ją  ce­
gły bądź na własny użytek, lub też ma 
sprzedaż. M imo istnienia obowiązują  
cych norm ‘standartowych w ceglarst- 
wie. ceglarnie chłopskie przeważnie  nie 
przestrzegli ją lycli m m ii. w skutek tego 
uzyskane cegły są niejednolite i o niż 
sz.ej wartości.

Zakładów trudniących się wyciohy 
wum ein torfu jest zaledwie 13 zatrudnia  
jących 53 robo ln ików  T orfow iska  więc, 
m im o po siadania w b iałych ilościach 
materiałów- drzewnych, oraz tiraku i n ­
nych matefiałów opałowych, jak wę  
giel, koks, klórych L itw a  rok rocznie 
sprowadza -w znacznych ilościach z. za 
granicy, są jeszcze niedostatecznie wy z y­
sk iwa ne

Obok stosunkowo nielicznych w ięk ­
szych zakładów przemysłowych, w  Lit 
w ie istnieje szeroko rozwinięte rzemio  
sto jak stolarstwo, k raw iectwo, szewcy, 
ślusarze, kow a le  i inni którzy mają  ko­
losalne znaczenie w zaspakajaniu róż 
nycti potrzeb ludności m iejscowej szcze 
•gólnie zaś wiejskiej. S. T .

Dialog o sprawach 
rosnących

E dw ard , m ę ż e z y z n a w  ś r e d 
n i m w i e k u ,  n e r w o w o  c h o d z i  
p o  p o k o j u .

Jan, p r z e d s 1 a w i c i e !  t. z w.  p o 
w o j e n n e g o  p o k o l e n i a ,  s i e d z i  

w y g n d n i e  w f o t e 1 u. N a  t w a  
r i  y m a l u j e  s i ę  e n e r g i a  i p e w ­
n o ś ć  s i e b i e .

E dw ard * My już tacy jesteśmy. Ciała 
inteligencja jfcst pozbawiona kręgosłupa.

Jan: Kategorycznie zakładam  pro ­
test.

J dw ard To  wcale nic zna roni istoly 
isprawy.

Jan: W  imieniu m łodej generacji in 
teligencji polskiej, do  której mam zasz 
czyt należeć stanowczo protestuję prze  
ciwko  .utożsam iam i u nas, młodych ze 
zgniłkami i deikadentanii zanikającego  
okresu 'iberalizującego .społeczeństwo.

E d w ard : Zastanawiające jesl to o
czyni m tm wa, obaj pochodzimy z inleli- I 
genckiej rodziny. O b a j  należym y do  jed I 
■nej w a rstw ) społecznej. obvdw u  łączy |

nas z nią tyle w ięzów uczuciowych, r o  
dzinmych.. Jakżesz więc możesz odgra  
dzać się, wyodrębniać i pogardliwie od 
zy wać się o środowisk u z którego sam  
wyszedłeś? Nu*pojęte.... Toż to zdrada...

Jan: Nie. dramatyzuj kochany p o nlo. 
Nic w  tym nie ma niepojętego. T o  jest 
proste. P rawda, że wyszliśmy z jednego  
środowiska. Rożni nas jednak wiek, a 
poza tym, co  ważniejsze, odrębna kon ­
strukcja psychiczna. W y  rzeczywiście je 
steście pozłiawieni 'kręgosłupa, jak lo 
„słusznie powiedziałeś.

E d w a rd : W y ,  to znaczy kto?
•lan: W y, to znaczy praw ie cała łn-  

teligt ncja przedwojenna.

E d w ard  ( Z a t r z y m u j e  s i ę  
p r z e d f o t e l e  m J a n a ): Mimo, że 
ta inteligencja kładła się pokotem na po 
lach Rokitny, Łowczowka, kostiuclm ow  
ki, a także pod Rrechowcami. a także na 
•polach Murmaiiu?.,,

Jan (ji r z  y  r y  w  a j ą e. z u ś m i e  
c h e m,  a l e  s u g c s l y w  n i e ) : ł )rfe
gi Edwardzie  po  co m i tu romantyzu-  
jesz z tą n iedawną przeszłością. Ty  
znasz ją  z własnych przeżyć i odczuwań. 
A  ja w iem  z książki. A w książkach stoi 
czarno n a  białym, że inteligencja obok  
w arstw  kulowych, rzw/yw iśc ie  brała

udział w  walkach legionowych, pow iedz  
m y  „szerzej, )v robocie niepodległością  
wej, ale zaledwie w- drobnym , bardzo  
drobnym  ułamku całości. O lbrzymia na  
lomiast większość w  ciągu całej wo jny  
kładła się również, ale pod ciepłą kołdrę  
w  wygodnych łóżkach, zasypiając w  ma  
rżeniach... Obudzonyc hodezwą Mikoła ja 
Mikołajcw lc/a, roiła snv o  tym jak to 
„nasi dzielni kozary“ sprawią  lanie wę  
gierskim honwedom  czy pruskim buza  
ram  śmierci... i potem biały  car złoży 
Polyko-m w prezencie „wolną i zjedno  
czoną ... O  ile oczywiście kogoś tam nie 
w y rw a ł  do  ukop ów  przymus rozkazu  
mobilizacyjnego.

Edwai-d: Przesadzasz. Gdyby nawet  
tak było, tym większa zasługa niepodle  
głościoweów7.

Jan: Owszem , ale nic o  to chodzi 
W a ż n e  jest to, że większość waszej in ­
teligencji to ludzie bez społeczno— ideo 
w ego  przydz-iału.

Eitward: A  jakiż, jest twój przydzia ł  
sjłołeczny, twó j i tobie podobnych, wezo  
rajszy jeszcz.e 1'ezrohotny magistjrze?

Jan (sp  o k  o j  n i e, a l e  m o c n o  i 
z p r z e k o n a n i e m ) :  M y jesfeśmy idą 
cą w przyszłość falangą, która rozstrzyg  
«ic o obliczu Polski

E d w a rd :  Jakże.,z to wy -dokonacie tej 
I bagatelki, go lowąse pyszałki? Jakie po  
I siadacie środki po  teinu^

Jan: Posiadam y właśnie to, czego 
braku je  wam. Posiadam y światopogląd  
w klory wierzy ni) i ikfóry jest i będzie 
motorem naszych poczynań. i

Edw ard : Po  polsku się mówi pogląd  
na świat... 1

Jan ( ś m i e j e  s i ę ) :  Purysta języ­
kowy...

E d w ard : W ięc  powiadasz, że wy me 
cift pogląd na św iat. E zy  chcesz, przez to 
powiedzieć, że mv go nie posiadamy,  
my, którzy; im  w yrośli na intelekturdiz 
mie.

Jan: Mtaśnie przeinteleklualizuwaliś  
cie, tragiczni klerkowie, swó j własny lo^ 
i los dz siejszej Polski Nic wykorzysta  
liście idących możliwości historii. ( P o ­
u c z a j ą c o )  Posiadać światopogląd, 
panie intelektualisto, to nie znaczy lyl 
ko umieć f i lozo fow ać  nad przewagą du 
cha nad  materią. Chodzi o rzecz ważniej  
szą, aniżeli o wypracow an ie  sobie włas  
n e j  filozofii swojego  życia, zamkniętego  
■w małym kręgu  osobistych zaintereso­
wań. Światopogląd to nie jest intelekiua 
listyczne bujanie  )v obłokach i metodycz  
ne uprzyjemnianie sobie wza jemnego
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Z  s o l  g g r f o i r g c f c

Ladis Kieoura p rze d  sądem
IT/yO  -crnie-m w -  L w o w ie  t o c z y ł  się d z iś  p ro  

ces  od iw o ł;tw ozy  Ńpicwalk-a Ł n T s a  K ie p u ry , &'k.a 

za n e g o  na  50 zł. g r z y w n y  za  o b ra zę  a rm ii. N a  

r o z p r a w i ;  L a d is  z ło ż y ł  o św ia d c ze n ie , że mię -iniai 

zm a ia ru  o b ra ż a ć  a rm ii, a sp ra w a  w y n ik ła  stąd . 

ż e  je d e n  z a n a d ta m k ów  z w r ó c i ł  s ię  d o  n ie g o  z

n ie s to so w n ą  u w a gą . Z iry tow a n y  tym  K ie p u ra  

u ż y ł pu d a d re s em  s z o fe ra , a le  n ie  a rm ii s ło w a :

„ ło b u z y " .

Sąd w y d a ł w y r o k  s k a z u ją c y  l.n d isa  K ie p u rę  

je d y n ie  za n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie  -się w o b e c  

po lic ja  na 60 zł. g r z y w n y .

T e r a z  ju ż  chce w yjść z a m ą ż ...
Na ła w ie  o s k a rż o n y c h  w  s ą d z ie  w arszaw  

sk-im za s ia d ł w c z o ra j D a w id  F i la r c  p o d  za rzn  

tem  r s i ła w r n ia  za b ó js tw a  n a rze c zo n e j. P e r li 

M a łk i Fu n d  i p o s trze len ia  je j  z r e w o lw e ru . F i ­

la re t d o p u ś c ił s ię  t e g o  czyn u  pod  u p ły w e m  za 

z d r o sci. N a rz e c ze ń s tw o  ich D u a lo  .n> la la . W .krót 

c c  m ia ł s ię  o d b y ć  śl-u i. W  tym  cz.asii na b o ry  

z o n c ie  p o ja w ił  s ię  n ie ja k i M ie tek , k tó ry  zacza i 

s ię  z a le ca ć  <ło P . r l i  i b a rd z o  s z y b k o  p o zy sk a ł 

j e j  w zg lęd y . W d od a tk u  s z w a g ie r  panny ii je j  

o p ie k u n  K irs ze n b la l, u  k tó r e g o  m ies zk a ła , en- 

pow -iedzia ł, że  n ie  p o z w o li  P e r li  w y jś ć  zam ą ż  za 

s zew ca , a  l i l a  ret b > ł wtreśnw szew com .

Z ak och an y  m ło d z ie n ie c  p o d e jr z e w a ł n a rze ­

czon ą  o  zd rad ę. Na tym  t le  d o s z ło  p o m ię d z y  n i ­

m i d o  g w a łt o w n e j  sceny. F i.laret p o b ił  P e r lę  i 

du s ił ją  za g a rd ło . N a s tęp n ie  (poszed ł d o  restf.-

| u ra o j.

T y m c za s e m  p o w r ó c i ł  d o  d o m u  K irs ze n b la l 

I w ra z  ze s w y m  zn a jo m y m , 7 i lb c ib e r g i « n .  S tw ie r  

d z iw s z y , ż e  d z ie w c z y n a  jes t pob ita  ii p o s in ia  

c zon a , p o p ro s ił  7 iib e rb e rg a , żeb y  o d p ro w a d z ił  

ją  d o  lek a rza  c e le m  s p o rzą d zen ia  o b d u k c ji. Na 

sch od ach , p rzed  d rz w ia m i P e r ła  Fu n k  ii Z ilb e r  

b e rg  n a tk n ę li s ię na. F ila re ta . N a  ich w id o k  w y ­

ją ł  z k ie s z en i r e w o lw e r  i w y s tr z e lił  k ilk a k ro tn ie  

ran iąc  P e r lę  w  nogę. N astęp  n ic  u c iek ł n a  u licę.

P rzes łu ch a n a  ja k o  św iadek. P e - la  Furek p ro  

s iła  sąd  o  ła g o d n y  w y ro k  d la  o s k a rżo n e go , m ó ­

w ią c , iże c h e ' teraz. za miiegb w yjść, zam ą ż, b o ­

w iem  p rzek o n a ła  s ię  o  jego  m iło ś c i R o zp ra w ie  

w c z o ra js z e j  p r z e w o d n ic z y ł sędzin  K o ta rb a . B r o ­

n ił a d w o k a t G e lc rn te ’ '.

Sąd sk a za ł F ila re ta  na 2 la ta  z zaw ieszen iem .

W iedeński re ży s e r film o w y
ofiarą oszusta w  W a rs za w ie

K o m o rn ik  s k a za n y  na 4 lata w ie zie n ia
K o m o rn ik  przem ytslc M ik o ła j D n w isk ib ą  za ­

a re s z to w a n y  je s zc ze  w  elniu lt ł m arca  rb., |K) 

d łu g o trw a ły c h  a  b e zo w o c n y c h  'u s iłow an ia ch  w y  

łą czen ia  s ą d ó w  w  M a ło p o ls cy  W s ch o d n ie j, sta 

n ą ł p r z e d  tryb u n a łe m  o r z e k a ją c y m  Sądu  O k r ę ­

g o w e g o  w- P rz em y ś lu  jako o s k a rż o n y  o  p o p e ł ­

n ien ie  w ie lu  p rz e s tę p s tw  w c ią gu  k ró tk ie g o  sw e  

g o  u rzęd o w a n ia .

M. in . akt o s k a rż e n ia  'za rzu c ił Daw  sk ib ie  fa l

| szow an h * p ro to k u łó w  l ic y ta c y jn y c h  # p ro to to u łó w  

j za ję c ia , s p rze n ie w ie r z e n ia  p rzes z ło  5.000 zł. g o  

tówiką, fa łs zo w a n ia  p o k w ito w a ń  o d b io ru  p ie n ie  

d z y  o d  w ie r z y c ie l i  i  w re s z c ie  u su n ięc ia  spod  za  

ję c ia  w ła sn e go  au ta. P o  s ie d m io d n io w e j r o z p ra  

w ie  t ry b u n a ł u zn a ł D a w is k ib ę  w in n y m , z a r z u  

co n ycn  m i: p rzes tęp s tw  i sk a za ł g o  n a  k a r ę  w ie  

z ic n ia  p r z e z  4 la ta , k tó r ą  t o  k a rę  na podstaw ie » 

a m n es t ii zm m  js z o n o  d o  trzech  la t w ięz ien ia

Echa za b ó js tw a  ś. p. w achm istrza B u ja k a
P r z e d  są d em  o k rę g o w y m  v  N\ ir s z a w ie  to- 

:ył się p ro ces , z w ią za n y  z (g łośn ym  z a b ó js tw e mczy

w ach  111 B u ja k a  prze/. Jan k la  G haakk ło w ic za  w  

(Mińsku ó fre zo w ic ek im  P  o z b ro d n i t e j  w  M iń ­

sku M a zo w ie ck im  w yb u c h ły  za jśc ie  a n ty ż y d o w ­

sk ie. W  ly m  cza s ie  p o l i c j i  o t r z y m a ła  in fo r m a ­

c je , kż k o m u n iś c i w  W a r s z a w ie  z b ie ra ją  sk ła d k i 

na o f ia r y  ek scesów . Is 'o tn io  na .ul. Z a m e n h o fa

z a tr z y m a n o  .Takóha -Sz-łankowioza, k tó r y  z o r g a  

n iz o w a ł k w es tę  n a  p o s zk o d o w a n y ch  p r z e z  z a j ­

ścia a n ty ż y d o w s k ie  w  M iń sku , lu n ie  w aż  p o lic ja  

e o b ra ła  p o z a  tym  sze reg  m a te r ia łó w  w sk a zu ją -  

cyc li na u d z ia ł N zł Jurk iew icza w  p a r t ii  k o m u n is ty  

e z n e j p o c .ią g iu ę io  g o  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  

d z ia ła ln o ś ć  w y w ro to w ą , le c z  z  p o w o d u  b ra k u  

d o o w d ó w  w in y  z o s ta ł u n ie w in n io n y .

S k a za n ie  rad n ych-ko m u n istó w  w  Ł o d z r
J eszcze  przedt ś w ię ta m i ro z p o c zę ła  s ię  r o z ­

p ra w a  p rz e c iw  rad n em u  M ie c z y s ła w o w i Zd/ ie- 

ch o w ^ k iem u  i  <lwum  in n ym  o s k a rżo n y m  o  tlzia  

tu In Ość k o m u n is ty czn ą  i  n a w o ły w a n ie  do  op o ru  

w ła d zy .

W c z o r a j  sąd o g ło s ił  w y r o k  s k a zu ją c y  o s k a r ­

żo n eg o  ra d n eg o  Z d z ie c h o w s k io g o  łą c z n ie  n a  Si 

la l w ię z ie n ia , :l K o z ło w s k ie g o  i W e is ó w n e  p o  4 
la ta  o ra z  p o z b a w io n ie  p r a w  O b yw ate lsk ich  na  

pn zcc iąg  la t 10.

fz d p o ' ia d a ią e y  z w o ln e j islopy Zdiziechow siki 

zo-stał a rc s z lo w a iiY  i o s a d zo n y  w  w ięz ien iu .

A te ra  k o le jo w a  w  K ra k o w ie
P . H u go  W u rlz.n er, r e ż y s e r  f i lm o w y  p r z y b y łe  

d o  W a r s z a w y  z  W ie d n ia , o g ło s i ł  w  je d n y m  z 

p ism  w a^soaw sk ich . ż e  p o szu k u je  2 lub  5 p o k o  

jo w e g o  m ieszk an ia  w cem ru m  m ias ta . P o  p e w ­

n ym  c za s ie  z g ło s ił  s ię d o  n ie g o  p o ś red n ik , n ie ­

ja k i  C ym erm a n , k t ó r y  .za,proj)Onow:il n a b yc ie  

m ie s zk a n ia  w  n o w o w y ,b u d o w a n ym  d r o m  p rzy  

u l. M o k o to w s k ie j.

W & r te t ie r  u da ł s ię  w ra z  z  p o ś r . f i n k a  m t y  

o b e jr ze ć  m Kiszkareie, k t ó r e  ja k  s ię  o k a z a ło  t y ł o  

u m e b lo w a n e  C y m e rm a n  o b ja ś n ił, t > w- tych  

d n ia c h  b ę d z ie  o n o  z w o ln io n e . b o w :e m  w ła ś c i­

c ie lk a  w y je ż d ż a  -do iRum um i ii p “ .ig : :c s.-rzc- 

d a ć  s w o je  m eb le .
T e g o ż  je s zc ze  d n ia  w e zw a ła  W ń u z iie r a  d o  

te le fo n u  ja k a ś  p an i, k tó r a  po  t a ją c  s ię  za w ła ś ­

c ic ie lk ę  w spom n ian ego  m ieszk an ia , o 1* < id ./vła , 

ż e  c ie s zy  s ię  b a rd z o  tż zn a la z ła  a m a to ra  na n ,,e  

s zk a n ie  l  w o b e c  tego , iże o ra gn ie  ja ’;na  j s z y l v 'e j  

za ła tw ić ' sp ra w ę  z  go sp od a rzem , pr c i  o  w rę c z e ­

n ie  G yn ierm an ow .i IfKH) z ł. ty tu łu n  : ' d ’ gne-ło, 

(id y  p o ś 'e d n ik  s ię  z ja w ił W iir tz ia cr  w rę c zy ł 

ran  bez p o k w ito w a n ia  żąd an ą  sum  • W e r z o r e  n 

k u p ił l .w ia ty  ‘i sam  ju ż  u da ł s ię d o  w-łaś -a re ik i 

m ie s zk a n ia , w  k tó ry m  w k ró tc e  z a m ie r z a ł z a ­

m ieszk ać .

I tu  b o m b a  pęklu . O k a za ło  s ię . że pad ! « P a -  

rą  s p ry tn e g o  oszu stw a , b o w ie m  n n e s (k in ie  to 

a ijin u jc  u rzęd n ik  m o n o p o lu  tyuom ow  ego  k tó r y

n ie  w yjeżd lżn z  W a rs z a w y , R z e k o m ?  p o ła c i  n k

w p r o w a d z i ł  W jir t z n c r a  do  m ie s zk a n ia  w  czas ie  

n ie o b e cn o ś c i u rzęd n ika ., a s łu ż ą c e j o a w a d c z y ł ,  

ż e  p r z e b y ły  z  n im  p a n  jest k o legą  w ła śc ic ie la  

m ieszk an ia .

W ła d ze

sp ra w ie  a le r y  b i le to w e j ja k a  n ja w n  on a  zos ta ła  

c a  s ta c ji k o le jo w e j  K rz e s zo w ic e . I>o k a s je ra  w‘ 

K rz e s zo w ic a c h  p rz y s z e d ł n ie ja k i K irr ih m a jer, 

•grajek p o c ią go w y  u tr z y m u ją c y  s ię  ■/ g r y  na 

sk rzy p c a c h  w .pociągach  jja  -linii K r a k ó w — K rz e -

■ ■ o n B B H n M M n m

Praktyczna szkoła jazdy samochodowej

N o w a  Biblioteka
(W Y P O Ż Y C Z A L N A  K S IR 7EK ) 

zaopatrzo na  w aktua lne  now ości bele .rys- 
tyczne oraz 'e -tu re  d^a m łodzieży  

Mickiewicza 24 m . 5 
—  C eny b a id zo  przystępne —

Z d ję c ie  p r z ed s ta w ia  sposub p ra k ty c z n e g o  uuu czau iu  ja z d y  .sam och od ow e j w  C h ica go  w je d n e j 
z  ta m te js z y ch  s z k ó ł lech n icz.tiyc łi. U czn  o w ie  s ied za  p rz y  k ie ro w n ic a c h  s ta ry c h  i i ie u ż y w a ln y c h  
ju ż  w o zó w  w y k ła d o w c a  zaś za  p o m o cą  p o m y s  ło w e g o  u rzą d zen iu  s y g n a liz a c y jn e g o  k o n tro lu je

k a żd y  .ru ch ' u czn ia .

fizoW m e— K ra k ó w . K ir c h m a je r  z a o f ia r o w a ł  k a ­

s je r o w i k u p n o  11 b i le tó w  k o le jo w y c h  z K r a k o ­

w a  <!o K rz e s zo w ic , za o p a trzo n ych  w  d a to w n ik , 

jed n a k  a ie  p r z e d z iu rk o w a n yc h . T łu m a c z y ł, ż e  

b i le ty  zo s ta ły  zak u p ion e , jed n a k  m e  s k o rzy s ta n o  

iz m c ii. P o n ie w a ż  sp ra w a  v .yd a ła  s ię  p o d e jrza n a  

z a t r z y m a n o  K irc b irm je ra  i w d ro ż o n o  d o c h o d z e ­

n ia , O k a za ło  się , iże n a d u ży ć  d o p u szc za li s ię  fu n  

kcjonaniu-sze k o le jo w i  w  K ra k o w ie ,  k tó r z y  p o z o  

s ta w a li w  k o n ta k e ie  z  K ir c h m a je re m . W  z w ią z ­

ku  z tym  za trzy m a n i zos ta li F ra n c is z ek  W ró b e l 

i  W a ic jd ł o ,  o b a j fu n k c jo n a r iu s ze  J'K1’ .

Kom slć pijednawcza
D nia  5 s ty czn ia  1057 r. ro z p o c zy n a  d z ia ła l­

ność k o m is ja  (p o jed n aw cza  w y ło n io n a  p r z e z  Na 

c z e ln ą  R a d ę  A d w o k a c k ą  w ce lu  zbadan ia  o s ta t 

n ich  w yd a rz eń  na te re n ie  p o s z c z eg ó ln y ch  R a d  

w  z w ią zk u  z  a n ta go n izm em  po-mięrezy a d w ok a  

ta ni i Polakarrei: i  Ż yd a m i. W  Skład k o m is j i  w ch o  

d z ą  a d w o k a c i Jar. N o w o d w o rs k i M o ra w sk i i 

-M argolis. K o m is ja  w- p ie rw s zy m  rzędz.ie uda s ię 

d o  K ra k o w a  ii L w o w a .

Ks. Tr ubecko! okradł 
artystką?

A rty s tk a  O lga  K a m ień s k a  z a w ia d o m iła  j io l i -  

c ję , iż  z  m ie s zk a n ia  j e j  .p rzy  u l K ie le c k ie j  27 w  

'W ars zaw iei s k ra d z io n o  o b ra z  Ju liusza K ossa k a  

„ W e s e le  k ra k o w s k ie  .

O  d o k o n a n ie  te j k r a d z ie ż y  o s k a r ż o n y  z o s ta ł 

p r z e z  K a m ie ń s k ą  a ry s to k ra ta  ro s y js k i A le k s a n ­

d e r  Trubtynkoi. za. k t ó ” \m  poliy: ja  w szczę ła  p c  - 

s zu k iw a n ia .

Artysta m a la rz  teatrów  m iejskich

W. M A K 0 JN IK
PR O JE K T Y  W N ĘTRZ

(m ieszk an ia , biura, sk lepy i t, u.
Wiwulskiego 6 m. 15, tel. 23-77

.Ńwibtych obcowania w talk z w . krain.e  
piękna. Dz.rś takie czasy, że łr/.oba mnie j 
o  niebieskich inigdafach, a więcej o 
chlcbic powszednim my śleć i lo już nie 
<tla siebie, a dla nr.rodu, dla mas...

L d w a rd :  Domyślani się dlaczego w e ­
dług ciebie brak  inteligencji siły. / a  ma  
ło  u nas mowy o społeczność o kolek 
tywie. Za  mało narodu, klasy, proleta­
riatu, ludu czy jak lam.

Ja n : Sam *ie przyznajesz do słalmś 
ci. W artość naszego światopoglądu jest 
utylitarna, ale w  tym właśnie nasza ^ibi- 
Świat zewnętrzny, który na na: napiera  
h\vvini przejawam i —  złymi i dobrym i  

v ywołu je  w inas ostre reakcje. Nasz  
światopogląd to .nie tylko rezultat ikon- 
strukcvj myślonych, wyprowadzonych  
7,e zdobyczy w iedzy formalnej. Składają  
się nań i pierwiastki irracjonal styczne 

to ci się zapewne spodob i —  miano- 
wici'- bezpośrednia reakcja na rzeczywi 
•stość.

E d w ard :  Nie otrzyma kię zarzut, że 
w starszej generacji inteligencji i zeczy 
w i s t o ś c  współczesna inie w ywołu je  żad­
nego rezonansu Nas/e z.ainteresowan a 
•są tak szerokie, że mieści się w  nicli 
wszystko, co jest ludzkie. Uoinines su- 
mu.s et nihil luinianimi a no., aliontnn 
piitamus... irrr

Jan: Znoyyu Lrazes, tym razem wyraz  
humanistycznego wykształcenia. Ryć rao 
że zresztą, a nawet to jest pewne, że v/a 
sze serca są czułe i tkliwe, ale wasza re 
akcja ma rzeczywistość nosi cechy, że 
tak powiem, filantropijnie nv  .najlepszym 
wy padku. Ho na tyim ogranicza się into 
ligencka aktywność. Nie .macic odwagi 
wyciągania wmiosików praktycznych. O  
bawiacic  się ryzyka Jeśli czasem m yśli­
cie realnie, lo  o sobk  żeby aby jutro 
można było znowu spędzić czas \v ka ­
wiarni i tu w  konniorcic robić w ie lką  
polilylkę, a nawet mówić talcże i o  p o ­
m ocy zimowej. Wsiąkliście w atmosferę  
sybarytyzmu który nieznacznymi d a w ­
kami wydzielono wam  z wiedLopańskicb  
dostatków 'klas. ,/ którymi jednak zespo 
lić się nie inoż-ecio, ale do  których ptzyl 
gnęliście. Osmoza wygody  przesiąka  
.-itamtąd i 'niszczy wolę. lesteście jak u- 
głaslkane lwy na kanapach. iPrzeważnic 
jeden i drugi inteligent zadawalui i się n 
cieczką od  rzeczywistości w  tak zwaną  
krainę ducha przychodzą dyw agac je  o 
sztuce, literaturze, ich roli w życiu, nie­
zależności myśli. \ dla rzeczywistości 
macie co najwyżej uśmiech politow a-nia 

! i pob łaż liwe j niby wyrozumiałości dla  
I tych, co mie chcą siedzieć z założonymi 
I r ę k a m i .  Popełniliście k a .p i t a fcny hląd. Nie

umieliście ocenić, ani wyczuć ducha aiad 
chtidzącej ep(»ki, nie zdobyliście się na  
postawę czynną. Idącą falą ani nie p o ­
kierowaliście, amiście się jej nie przeciw 
stawili. Fa la  w as  minęła, zostaliście na 
mieliźnie. Następny p rzyp ływ  zmiecie 
was zupełnie, zginiecie. Błąłl się mści.

Fdwał-d  (w  z a m  y  ś 1 c n i u) Błąd... 
błąd... Jak to o takim błędzie piękmie po  
wiedział cudow ny  mistyk, zam ordowany  
przez motłoch Tadeusz Miciństki:

(iw iazdy  wystały nade mną sąd:
—  wieczną jest ciemność, w ieczny jest

Wad.
—  Ty  ibudowniku nadgwiezdnych wież 

będziesz się tułał, jak dziki zwierz,
- zapadnie każdy pod  tobą ląd —

— - wśród ognia zmarzniesz —  silisz się
jak  lont

\ gw iazdom  odparł kró lewski duch: 
w am  przeznaczono okrężny ruch, 
m oje j wolności dow odem  błąd...

Jan: Deklam ować to w y  umiecie.. A  
Je tiadchcKizą dni, gdy się zacznie dek la ­
m acja 'hardziej wymowom.. Rosną baTy 
kady w naszych sercach, a jutro....

Jśdward (p r z e r y w a ):  Tu  cię holi, 
hrallku. Barykady'. Kto nic z mami, ten 
przeciw nam, tak? W ybiera j -  decyduj 
się obywatelu, p raw ica  tt-lbo lewica, tak?

Tertium  non datur? A jeśli obywatel nie 
chce takiego w yboru?  Jeśli nie wie co 
yyybrać, jeśli ma skrupuły, to co?

Jan: M y  go nauczymy. M y  d am y  mu  
skończony światopogląd, który  ro zw ią ­
zuje wszystkie problemy, rozwieje wszel 
■kie wątpliwości. W szystko  tam jasne i 
niewątpliwe M y dopom ożem y zdecydo 
w a ć  się ina p raw o , alb,) na  lewo, w  tę luj) 
tamtą stronę. W  naszym pokoleniu już 
podział nastąpił. I z tym mam dobrze

E d w ard : A jeśli ja nie chcę siać po  
żadnej z tych d w ó c h  stron? Jeśli o-  
hywatel nie k w ap i  się do waszej standa­
ryzowanej recepty, nie chce się poddać 
takiej końskie j kuracji? Obywatel, k tó ­
ry myśli niezależnie, m a  p raw o  wypraco  
w y w a ć  sw o j  w łasny pogląd, zwłaszcza, 
gdy widzi tragiczne niebezpieczeństwo  
w  waszym stawianiu alternatywy

Jan: O kres  liberali/mu minął. M c  
czas na połnwiczmość i senl .mentalne 
mazgajstwo. Już dziś toczy się walka, ju 
tro może przybrać ostrzejsze fo rm y a 
pojutrze mogą .zaśpiewać karabin )

F d w a rd : T o  byłby owocny, zaisfe 
skutek, waszych światopoglądów. Miej  
my jednak nadzieję, że do tego nie do j­
dzie. Jeśli uciekamyę jak powiadasz  
przed gmatwanina dzisiejszej rzeczywi-
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Dwa zarzewia woiny
W obecnej chwili tlą Sie dw a  zarze­

wia wojny, ł-iore p iz y  sprzyjających o 
kolicznościach rnogą spowodować  
wszechświatowy pożar. P ierwszym  z 
nich jest Hiszpania, drugim  Daleki  
Wschód.

N iewątp liw ie  na długo jeszcze przed  
wybuchem dom ow e j zawieruchy w  Hisz  
panii —  grunt dla rozgry wki był starań 
nie przygotow yw any  przez, czynniki ze 
wnętrzne. W' początkowym jednak ok 
resie działań wojennych istniały p rzy ­
najmniej pozory, że walczą między sobą
0 władzę dw a  w rogo  nastawione obozy 
narodu. Być może zresztą zagranica is­
totnie nie chciała za bardzo angażowrać 
się. Ale w miarę dalszego rozwoju  w y ­
padków  rosło nasilenie zainteresowania
1 udzielanej z. zewnątrz pomocyr Dziś 
sytuacja przedstawia się wręcz parado:;  
salnie. Dowcip, ze podobno L iga  N a ro ­
dów ma zw rócić się do Hiszpanów z. żą 
daniesn zachowania zasady nicinlerwen  
cji wobec osobistych porachun  
ków  włosko ■ niemiecko - sowieckich, 
posiada wiele duszności. Ostatnio cał­
kiem jawnie szłv transporty regular 
nych wo jsk  niemieckich do  Hiszpanii, 
ostatnio bez skrępowania eskadry samo  
lotów sowieckich lądowały w Madrycie. 
D om ow a  wojna hiszpańska zmieniła się 
w  k rw a w y  mecz obcych mocarstw za 
Pirenejami. Abstrahując od tego w jaki 
sposób skończy się ta cała awantura, | 
świat ma widowisko próby sił k rw aw e j  
rewii wojsk, doskonałości sprzętu wo  
jen n ego.

Od pięćdziesięciu mniej więbej dni 
trwa oblężenie Madrytu. Dlaczego pow  
stańcy, którzy byti juz na przedmieś­
ciach Mądry lu, nie potrafili dotąd zdo­
być stolicy —  trudno oczywiście w y ro ­
kować Mieliby lu większy głos fachow­
cy wojskowi. Rzekomo popełnił błędy 
taktyczne gen Franco. Podobno lotn. 
etwo sosvioekie, które w  krytycznych  
chwilach przyszło ze zdecydowaną po ­
mocą dla Madrytu, zdało egzamin spra 
w ności. Ma ono górow ać  nad lotnict­
wem niemieckim, na lotnia d ci ostntni 
posiadają lepsze dzinhi pi zcciwlotniczc 
i w yborow ą  obsługę.

Tak  czy owak  sowiecko - nicmiecko- 
włoska interwencja podsyca płomień  
wojny, jaki może rozszerzyć się nawet 
poprzez oceany NioSw iadomo co przy­
niesie każdy następny dzień. Obecnie  
znowu po małej zresztą przerwie, dosz 
ło do gwałtownych ataków na Madryt.
Z mostów do rzeki Manzanares walą  się 
ciężkie czołgi, międzynarouow e batalio-

stości, to dlatego, że w hasłach nienawiś  
ci me możemy dojrzeć elementów kon.it 
ruktywnych Ale widzę, że tizeóa się hę 
dzie przeciwstawiać jej, bo przybiera na 
sile i w waszych umysłach czyni spusto­
szenia.

Jan: Zbyteczna opieka. To  wasza d/' 
w « a  ideologia miłości i braterstwa ®- 
stabia cliaraktery, rodzi bierne i beżowo  
cne przekwiłanie. Liberatistyczne tęsk­
noty zaspokojone .nie będa

G d w atd :  Kto to wie, mój młody py- 
izałku To jiokaże przyszłość. Na razie 
pozwól sobie powiedzieć, ż.e . ideologia 
nienawiści przeciwstaw iując w sposob 
zanadto uproszczony jedną abs.rakeję,  
mającą symbolizować rzeczywistość —  
drugiej takiej absirakeji zabi ja całkowi  
eie tony pośrednie. A właśnie one decy­
duj ą o harmonii, W  warunkaełi polskich  
rozdmuchiwanie antagonizmów, opero- 
wan.e maso w vmj Molkami emocjonal­
nych kompleksów, problem ów i wyobra  
żeń, to niebezpieczna droga, to żonglo  
wanie ogniem nad  składem prochu.

Jan: Czy ta masońsiko-bberalistyczna  
jrazeologia waszmości nie jest maską  
rzeczywistej indolencji umysłu i zw yk ­
łej inteligenckiej bierności? Ale to nada  
remne. Świat się różnicuje. Na  finezyjne  
w'v ja mienia, polityczne czv społeczne 
niuanse miejsca, ani czasu nie staje 
Trzeba się wypowiedzieć wyraźnie, bo

Dymy po wysirzalaęh splatają się /. 
mgłą alkoholu.

\\ tym wszystkim akty boha ­
ter dwa. Bo nie zapominajmy, że po o- 
bu stronach bardzo  wielu walczy o nie 
innego, jak tylko o ideę.

Trzeba odra/u zrezygnować z w y ro ­
bienia sobie dokładnej orientacji co do 
szczegółów i w iernego przebiegu t r wa  
wy eh zapasów w Hiszpanii. Z różnych  
miejsc nadawane .są różne wiadomości  
i opinie o tych samych faktach.

Fragmenty, nacechowane m M ej  
szvm tub większym entuzjazmem, moż­
na łowić z oryginalnych kore pondm -  
<cyj Tych jednaik naprawdę oryginal­
nych jest bardzo- a bardzo inui.j.

Konserwatywny dziennikarz p. K 
Pru.zyński, znajdujący się w  Madrycie, 
w cyklu swych reportaży, drukowanych  
na łamach „W iadom ości L ite rack ich ', 
Usiłował dać obraz obrony Madrytu. Na  
kży. stwierdzić, ze p. Prószyński nie 
bardzo k ierow a ł się w  ocenie swym i D o ­

glądami i pry zmatom patrzenia na świat 
współkolegów  z „Buntu M łodych" i 
„Czasu".

Niemożliwe —  siłą fantu zresztą —  
orientowanie się w  przebiegu ; iarzeń  
na terenie Hiszpanii, nie wyklucza u zv 
wiście w yrobienia ogó lm go  są Tu.

„ ABC" zamieszcza na ten lemat ta­
kie uwagi:

D ziś  —  w k la ć  to  juiż w y ra źn ie  —  s y tn a ­
c ja  u leg ła  zu p e łn e j zm ia n ie . I ) z 'ś  na te ren ie  
H is zp a n ii w a lc zą  z  je d n e j s tro n y  a rm .a  nie 
m ieck a  i  w iosk a  w sp o m a gan a  p rzez  o d d z ia ły

się będzie posądzonym albo o lehóizo.sł 
wo, albo o sprzyjanie przeciwnikom

E dw ard : Chyba więcej jest odwagi w  
prz.eoiw stawianiu m oim  i mego św iato ­
poglądu —  światopoglądom standaryzo­
wanym wszelkich kolorów , niż przystę 
powanie do któregoś z nich?

Jan: 0  ile to m e  jest maska Vle mu 
szę już uciekać. Bądź zdrów, obrońco  
przebrzmiałych czasów.

E d w ard : Do widzenia, kochany kon 
kwiitadorze przyszłości.

Jan: ż e g n a s i ę  i w y- c li o d z i 
g w i ż d ż  ą c.

E d w ard : Co ty gwiżdżesz?
Jan (z a m p ) o m b  e m  w y  ż y w a -  

j ą  c o ) :  W arszaw iankę, polską giovi/nez- 
zę. (W  y c h o d  z i ).

Kdw:aj-d ( s a m ,  z a d u m a n y .  N a ­
g l e  z z a  o k n a  i u l i c y  p r z e d o ­
s t a j e  s i ę  c h ó r a l n y  ś p i e w  
m i ę d z y n a r o d ó w k i .  W  z a m y ­
ś l e n i u  d o  s i e b i e ) :  Czyżby istot­
nie tertiom non datur?..

Eugeniusz Gulczyński.

Z a s ta n a w ia liśm y  d łu go , c z y  w a r to  u m iesz ­

czać len  d ia lo g . P o g lą d y  w m o i v  y-rażonc zbyt 

u p ra s zc za ją  z ja w isk a , w sku tek  c z e g o  z a w ie ra ją  

w ie le  u o g ó ln ie ń  iiiiestiusznych. P r z e d s ta w ic ie le  

obu  p o k o leń  E d w a rd  'i Jan n ie  izas.u gu ją  n a  to ,

o c h o tn ic ze  i regu la rn e  tuszą..lń s l.i v a z A rii  
, g ic j  .sb-ony a rm ia  rosy jska ...

...D ziś wiięc z w ie lk ą  o b a w ą  im in m y  p a ­
trzeć  na w y p a d k i to c zą ce  sic w Ińsz.iinnii. 
T k w ią  tam  b o w ie m  pow-niżne z a r o i  a  w o jn y  
e u ro p e js k ie j. Z w y c ię s tw o  jed n e j lub  d ru g ie j 
s tron y  k r y je  d la  P o ls k i n ie b e zp ie c z e ń s tw * , 
k tó ry ch  ro z m ia ry  dz iś  tru d n o  p rz ew id z ie ć . 
N ie  je s t  p o żą d a n e  d l*  P o ls k i z a r ó w n o  to  że 
H iszp a n ia  m o ż e  s ię  stad  k o lo n ią  n ie m ie ck o  
w iosk a , ja k  i to że m o ż e  b yć  k o lon ią  ro s y j 
sl.o ż yd o w sk ą . O b s e rw o w a ć  zaś tc w yp ad k i 

trzeba* n ie u le g a ją c  su gestii, p ły n ą c e j z z e w ­
nątrz .

Z tym wpychaniem Żydów  przy b y ­
łe okazji —  to już stanowczo przesada. 
Jedno jest aktualne i pewne: zarzewie  
wojny europejskiej, które utrzymują na 
lontach w Hiszpanii żołnierze Stalina, 
Hitlera i Mussoli-niego może rozpalić się 
płomieniem w pierwszym rzędzie w kra 
jaeli, podwładnych tym dyktatorom.

*  * *

W y p ra w a  włoska do Abisynii napię­
ła swego czasu struny stosunków mię­
dzynarodowych. Teraz z pamiętników  
marsz Badoglio dow iadu jem y s ię , ' jak  
szybko chciał działać Mussolini Mimo  
pory  deszczowej Dtfće jn ha ł wojska roz 
kazann z Rzymu do ciągłej ofenzywy.  
Chodziło o czas, chodziło o to, by opera  
cje jak. najszybciej doprowadzić  do koń 
ca. W szelka bow iem  impreza wojenna  
automatycznie sprowadza przegrupowa  
nie m iędzynarodowych sił politycznych. 
W  razie przewlekłego jej stanu zwiększa  
się niebezpieczeństwo zbrojnego wm ie­
szania się w awanturę innych państw, 
zainteresowanych pośrednio. Interwen­
cja z zew nątrz skończyła się w  wojnie  
włosko - abisy ńskiej aa sankcjach Skoń  
czyła się zresztą sama wojna. W łos i  zdo 
byli Addis  Abebę i z chwilą jej u p a d k u ” 
—  upadły wy w indowane nas.ro je wo-

aby  ich  m ożn e  b y ło  tra k lo w a ć , ja k o  rz e c z v w i 

s ty ch  p rzed s ta w  ic ie li ca ło śc i.

E d w a rd  jes t na  ło  z;-, słaby. a Jan ch yb a  za  

g łu p i

Jan o c en ia  zbyt n is k o  w a r io ś ć  tego  p o k o le ­

n ia, k tó r e  rep re ze n tu je  E d w a rd , a E d w a rd  n ic  

u m ie  m u dać n a le ż y te j o d p ra w y .

D ia lo g  jes t fo rm ą  tH c a o k ą , s łu żą cą  n ic  ao  

w y ra że n ia  pog.lądłu a le  ra c ze j do  p o d k reś len ia  

p rzez  p e w n e  p rz e ja s k ra w ie n ia  z ja w isk , Is tn ie ją  

eych  w  « y c iu  in te lek tu a ln ym  tu b  g ro żą c y c h  ż y ­

ciu  in te lek tu a ln em u .

l ‘o  krętu  (m in  ■ w szys tk ich  k o n iec zn yc h  z a ­

strze żeń  a p rzed e  w szys tk im , -że an i J idw ard , 

an i J h i , an i n a w e t au tor d ia lo gu  n ie  jest w y ra z i 

c ie len i p o g lą d u  red a k c ji, p o s ta n o w iliś m y  d ia lo g  

zam ieśc ić , ja k o  sw ego  r o d z ą 1- d ok u m en t —  

p rzes trogę . N ie  c h c ie lib y śm y , aby o w e  sp ra w y , 

k ló r c  p. G u lczyń sk i n a zy w a  „ r o s n ą c y m i"  w y r o  

s ły  do  le g o  stopn ia , a/byśm y m u s ie li je  u znać za 

d e cy d u ją ce  w  r ze c zy w is to ś c i. B y ło b y  to  rów-no 

zn a c zn e  z c a łk o w ity m  o p a n o w a n ie m  sp o łe czeń  

s tw a  p rz e z  .n a s t r o je  w o jen  r e l ig i jn y c h " ,  p r z e ­

c iw k o  ik torym  k a te g o ry c z n ie  .su; w yp o w ia d a m y .

W  ob ra z ie  o d m a lo w a n y m  p rzez  au tora  d ia lo  

gu  m ło d z ie ż  c a łk o w ic ie  u leg ła  tym  n a stro jom , 

a sta rs i są w obec  n iob zu p ełn ie  b ezra d n i.

N a s zy m  zd a n iem , an i jed n o , an i d ru g ie  w tyj 

c h w il i  na  szczęśc ie  n ie  o d p o w ia d a  r ze c z y w is to ś c i 

A p rzy sz ło ś ć  o  k tó r e j  będłą d e c y d o w a ć  w v

jenne. istniała jednak przez pewien czas 
możliwość. że optracje włoskie s\ .vbi- 
syiiu łatwo mogiy stac się preludium do 
zbrojnych porachunków  poza terenem 
Etiopii.

L iągle tlejącym się ogniskiem jest 
sytuacja na Dalekim Wscnodzie, Nieua 
wne wypadki w Chinach świeżo uuaocz 
niły grozę. W kotle chińskim wre bez 
przerwy i do nas dochodzą tylko po je ­
dyncze większe w j  buchj W  Chinach  
krzyżu ją  się wpływy’ sowieckie i japoń ­
skie. Pisaliśmy już o tym yv artykule pt. 
„ N a  terenie Chin walczą .Sowiety z Ja­
p o n i ą ”. Ostatnie k r w a w *  zamieszki by ­
ły i są od początku do kooca zagaaką  
Sowiety oskarżają Japonię i naodwrót.

Jak p ia / .e  „W arszaw sk i  Dziennik 
Nar ono w y " ;  •

W s z a k  na lieren ie  C h in  w a lc zą  m ięd zy  
sobą  -Kosja i J a p on ia ; czu w a ją  z.aś nad  iy m  
c o  s ię  tam  d z ie je , ta k że  S tan y  Z je d n o c z o n e  
i  m o c a rs tw a  e u ro p e jsk ie . C zy ta liś m y  .ke-ż w 
p ism ach  s o w ie ck ic h  o s k a rż en ia  p od  a d r e ­
sem  J a p on ii, d o n o s zo n o  z  T o k io ,  ż e  .prasa 
ja p o ń s k a  o s k a rża  S ow ie ty - J a p on ii —  p o ­
w ia d a ją  p ism a  r o s y js k ie  —  z a le ż '- n a  Iym , by 
w C h inach  p a n o w a ła  a n arch ia  J a p o ń czy cy  
p a łr z ą  iz n irp o k o je m  na to, ż e  m arsz  C zang  
K a i »Szek sk u p ia  pod  s w y m i r zą d a m i c o ra z  
w ięk sze  tery to r iu m , -że za p ro w a d z a  ład  i po 
r zą d ek  w p a ń s tw ie  R la te g i,  t o  w y w o łu ją  agen  
c i  ja p o ń s cy  ró żn e  za m ie s zk i ś p o d trz y m u ją  a- 
n aroh ię  Ich  d z ie łem  h y ło  z p e w n o śc ią  tak że  
a re s z to w a n ie  d y k ta to ra  -Chin. J a p o ń c zy c y  zaś 
p o w ia d a ją k iże to  S o w ie to m  z a le ż y  na tym , b y  
ro izs lró j w  C h inach  trw a ł. A  w  p ra s ie  antyśęi 
w ie c k ie j E u rop ie  p isa ło  się , ż e  m ars?  
C zan g  S u e  L ia ą g  s łu ży ł in teresom  rosy jsK im  
a re sz tu ją c  m a rsza łk a  C za n g  K a i S zek a .

Z as trzega m y się ra z  je s zc ze  ż e  n ie  m ożn a  
w yd a w a ć  są d ó w  o w yp a d k a ch  na D a lek im  
W s c h o d z ie , p o s iłk u ją c  s ię  k r y te r ia m i m a ją ­
c ym i za s to sow a n ie  «  s tosu n k ach  e u ro p e j 
skich, M im o  to  n ie  m o żn a  u n ik n ą ć  d ą żen ia  
d o  z ro zu m ien ia  rtego. co  się tam  dlzieje. N ara  
s ta ją  tam  bow  iem  zaga d n ien ia , p r z y g o lo w  u ją 
s ic  k o n f l ik ty ,  k tó r e  m o g ą  w stnząsnąć l y e l e i i  
■.'.■szystkieih n a ro d ó w  n a sze j z iem i. N ie  m o ż e  
/ .c łaszcza  p n zech od zić  o łK iję tn ie  o k o ło  tych  
sp ra w  o p in ia  jm lsk a , op in ia  n arodu , k tó re g o  
p a ń s tw o  g ra n ic zy  na p r z e s irz e n i ty s ią c a  z 

' g ó rą  k i lo m e tr ó w  z R os ją  b ęd ą cą  jed n ą  z 
g łó w n y c h  o s ó b  d ra m a lu  a z ja ty c k ie g o .

W y p ad k i  chińskie są dotąd nieroz­
w iązaną zagadką Mogły  być odpow ie ­
dzią Sowietów na zawarcie porozum ie­
nia japońsko - niemieckiego, j a k - r ó w  
nież grą zc strony Japonii.

C iekawie przedstawia się iełi dalszy  
rozwój W e d łu g  doniesień prasy Czang  
Sue Ł .an g  m a zostać za wstawiennict­
w em  marsz. Czang Kai Szeka u łaska­
wiony, po czym powróciłby  do  Sian Fu  
na dotychczasowe stanowisko

W łaśn ie  pojednania maisz. Czang  
Sue L ianga z imarsz. Czang Kai Sze- 
kiem obaw ia ją  się w  Tokio, gdyż ozna 
czułoby ło  wzmocnienie oporu chińskie 
go przeciw Japonii. 1 eo ważniejsze: 
marsz. Czang Kai Szek nosi się jakoby z 
zamiarom złożenia urzędu premiera, za 
trzy miijąc jedynie dla siebie prezydentu  
rę Chin. Stanowisko premiera zostanie 
powierzone K7wągrowi marsz. Czang  
Kai Szeka, .Sungowa', obecnemu ministro 
yy i yyojny, który jest znany ze swego  
WTOglego stosunku względem Japonii.

Czy nie doproyyadzi to znowu do 
zbrojnych rozruchóyy w najbliższej 
przyszłości, a przez to i do groźby ogól 
nej w o jny  —  niesposób sądzić. W  każ 
dym bądz razie zarzewie wo jny  na D a ­
lekim W schodzie  tli. ma.

R utynow any 
NAUI lY C IE L

u l .  - n  lek cy j G R Y NA FO R TEP .:b N IE
—  Ceny przystępne.! —  

u l. J a g ie l lo ń s k a  b m . 27- g o d z .  4 — 6 pp .

Jeszcze 7 stanów 
hołduje prohibicji'

W A S cZ Y G T O N , (P a t ) P o  jzn .le»ien lu  p ro h ib i • 

c j i  w  S tan ach  Z je d n o c z o n y c h  p o zo s ta ło  jeszcze  

s ie d e m  s ta n ó w  „s u c h y c h " , a m ia n o w ic ie :  A la ­

bam a, G eo rg ia , K an sas , T en n essee , Mdssissippi, 

O k la h o m a  ói P ó łn o c n a  K a ro lin a . Z  p o zos ta ły ch  

41 s ta n ó w  w cz te rn a s tu  s p rz e d a je  s ię  tru nk i w y  

łą czn ie  w  sk lep ach  m on op o lu  d a n e go  stanu.

M im o  is tn ie ją c y c h  jes zcze  og ra n ic zeń , jak  

np zak azu  pn zesy ła n ia  jK icztą  Iru n k ón  zaw iera  

ja ry c h  a lk o h o l d o ch ód  sk a d m  fe d e ra ln e go  ,i po  

s z c z eg ó ln y c h  stanów  z aikcyzy i r o zm a ity c h  p o ­

d a tk ó w  z w ią za n y c h  z  p ro d u k c ją  i s p rze d a żąlącizn ie m ło d z i te ż  się p o w in n a  in a c z e j u ło żyć .

D ia lo g  w ię c  ch cem y  t ra k to w a ć  ja k o  w y tw ó r  fa n  j tru n k ó w , w y n o s ił w  rok u  b ie żą c y m  je d e n  m ik  ■ 

ta z j i  ; (p rzes trogę . RED. | a id  d o la ró w .

ny ruszają w bój po porcjach wódki

Ziucrrjtz odiy-vJia<Uac&y PUDER AfatARID
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Ujęcie bestialskiego
mordercy

Jubileusz ćwierćwiecza 
pracy pedagogicznej

W noe w ig ilijn ą  w kolonii Pasieki 
M atkow skie , gm in j ilskiej, pow . w ile j 
ski* go, dokonana została, juk już. do ­
nieśliśmy v, c/oraj ponura zbrodn ia. Z a ­
m ordow ano dw ie  m ieszkanki lej wsi 
M arię  Dziew aitowską, je j eorkę Annę 
W olow iezow ą  i obrabow ano  mieszkanie.

Jak się obecnie dow iadu jem y, m or- 
dereu zo d a ł aresztowany, .lednoczesnie 
otrzy Ulaliśmy szczegółową relaeję o prze 
biegu zbrm ini i ujęciu spraw cy.

S IE K IE R A  W R Ę k A L H  Iw S i n ,
Klim iiziew iiliowsKien znajuu je się 

na W igonui nu kraueu wsi. U  nocy, kie 
dy w iiiieszkiuim znajuow ail się a iaria  
uziew  aiiow ska, je j zam ęzua eorau A n ­

na oraz Id  letni pastuszek I ranciszek  
Nzynian, do inieszkaiua po uprzeauiin  
w yłam aniu  d rzw i w iargnąi uzDi-ojony w 
siekierę Damlyta. Zaząual 0 1 1  w j daniu 
pieniędzy. Jen jny pozostały przy życiu  
$ w iadck m orderstwa I d  letni Nzy man, 
w następujący sposob opisuje sw oje  
przeży cist.

Randy ta w ym achując siekierą kazał 
wszystkim  położyć się 1111 podłodze i ok ­
ry ł icli dywanem , po ezym przystąpił do 
p lom bow an ia  m ieszkania. Szuka! pie 
m ęd/y, które posiadała, jak  twierdził, 
Dziew ałtowska. W  pewnej en w iii Dzie- 
wałtowsRa podniosła się na koiana 1 za ­
częła błagać nieznajom ego, by  darow ał 
im życie. W ów czas bandyta silnym  eio 
sono niem al zupełnie od rąbM  nieszcześli 
w ej kopiecie głow ę. A lina YYolowitzo- 
wk tarzając się po potiłonzc b łaga ła  o 
darow an ie  je j życia, b e z  po chw ili silne 
uderzenie siekierą po g łow ie  położyło  
kres je j życiu. Po  raz trzeci podniósł 
bandyta siekierę na ld  letniego chłopca.

C U D E M  U R A T O W A N Y .
Randy ta źle jednak  obliczył ndei-zc 

nie. Siekiera lekko ty Iko zran iła  chłop  
cu. Rundytu nie spostrzegł tego w  panu  
jącym  w  pokoju  zm roku, zaś sprytny  
chłopiec, lcżal nieruchom o, udając za 
bitego. To uratowało mu życie. Randyta  
wkrótce odnalazł pieniądze, pochwycił 
kożuch oraz inne rzeczy i r/ueił się do 
ucieczki.

I ł ( )  M M  CM CNY M O R D K R t A.
P ó ł godziny leżał chłopiec na m iej­

scu potw ornej rozpraw y, zanim od w a ­
żył się w ybiec na ulicę i podnieść alarm .

W iadom ość o zbrodni postaw iła p o ­
licję na nogi. D o  odk-głej w ioski p rzy ­
by ł cały pow iatow y w ydzia ł śledczy. 
Rozpoczęło dochodzenie z cała energią. 
Zatrzym ano kilku podejrzanych, w tym  
niejakiego Kajetana M ańkowskiego, ezło 
wieka o przeszłości krym inalnej, oliar 
czonego 15-letnim ciężkim wiezieniem  
za napad rabunkow y . Skonfrontow any

z pastuchem został poznany. M ańkow ­
skiego osadzono w  więzieniu, juko dom  
njemAitegO sprawcę. Po lic ja  jednak  nic 
m ogła polegać wyłącznic na zeznaniach  
chłopca, /auw ażono  pewne nieścisłości 
z poprzednio podanym  przez chłopca 
rysopisem  zbrodniarza, to leż p ro w a ­
dzono dalsze doeieKunia.

Komendant posterunku P . P  w Ilji, 
przodow nik .Sar, idąc za pew nym i w sk a ­
zów kam i, znalazł w  opuszczonej łaźni 
poblisk iej w si O leliówKa kożuch, pucho  
dzący z rabunku. Naprow  adzilo to nu 
ślad. Tejże nocy policja dotarła do wsi 
Korsuki, gdzie w  dom u Agaty D zikow ej 
zasłano jej kochanka, P iotra  Kuleszę, 
przeciwko któreimi policja już zgronia  
dziła pewne posziaki. D la Kuleszy, któ

ry  wesoło spędzał czas w  towarzystw ie  
przyjació łk i, zjaw ienie się polieji było  
nieoczekiwane. Chciał wyskoczyć przez 
okno, lecz próbę ucieczki udarem niono. 
Podczas rew izji znaleziono przy nim  
1U9 zł. oraz inne rzeczy pochodzące z 
kradzieży. Rysopis podany przez pastu 
cha przed p ierwszą konfrontacją ba r­
dziej odpow iada ł Kuleszy.

P R Z Y Z N A N IU  SIĘ.

V> zięty w krzyżow y ogień py tuń mor 
derea przyznał się do zbrodni. W skazał 
nawet miejsce, w  którym  ukrył narzę­
dzie zbrodni.

Paiic ja  w ile jska spędziła święta szpc 
rająi po polach i lasach w  poszukiwaniu  
za m ordercą. (Cl)

Stnjcuze z  niedxx e
S P E E C H i L I  K l E  R V

Wzdłuż i wszerz Polski
VY jam ie ustniej chciała przem ycić  

210 zł. i 500 guldenów .
K ilk a  ty g o d n i tem u p e\ v »a  m łod a  danin u k ­

ry ła  y.w ilok b a n k n o tó w  w  m iejscu , jflikie n ie na 

d a je  „«ie do  p o w tó rze n ia  na tam ach  p ra s y  O sta t­

n io  p r z y tr z y m a n o  w p o c ią gu  na s ta c ji w  T c z e ­

w ie  I I  le tn ią  M a r ię  K ry s ty n o w ą . fc ló ra  w j a m o  

u stnej u k n  ła 210 zł. a 500 gu ld en ów  w  b a n k n o ­

tach. P ie n ią d z e  te bjttą ipfz-eznac/on • d o  g r y  w 

S op otach . o c z y m  św ia d czy ła  k a r la  w stępu  do 

kguwna. I lv m  razem  pom yn ł za w ió d ł.

Liczba turystów do Polski z Anglii
i Stanów  Zji-dnorzonycli wzrasta.

W e d łu g  s ta ty s tyk i, o g ło s z o n e j p r z e z  G łów ny 
l  rząd  .S ta tystyczny, w  s e zo n ie  letn  im  r b , tj. w  
Hpcn, siierpm u i w rześn iu  w zro s ła  p o w a ż n ie  łicz 
b a ‘osób . .p rzybyłycfh  d o  P o k k i  z A n g lii, i S ta n ó w ’ 
Z je d n o c z o n y c h  w  p o ró w n a n u  z ły m  sa m ym  ok 
rcsen i z 1935 r. S z c z e g ó ln ie  w yd a tn y m  jes i p rzy  
rost g o śc i zc  S tan ów  Z je d n o c zo n y c h  W  19115 r. 
w  ie zo n ic  le tn im  b y ło  ich 2.891, w l9.Hr> r. w  
tym  sa m ym  o k re s ie  3.872. P r z y ro s t  w yn o s ił m 
tettn p o n ad  30 p ro c  N a tom ia s t tyItko 10 proc. 
w yn o s i p r z y ro s t  l ic z b y  g o ś c i z A n g li i :  w  lec ic  
1935 *. z a n o to w a n o  ich * 1.405, w  ły m  sam ym  
o k re s ie  w 1936 r. ;—  1.532.

Święta w Zakopanem  udały się.
Św ięta  H o żego  N a ro d z e n ia  p rz e s z ły  w  Z a k o ­

p a n em  p o d  zn ak iem  p ra w d z iw e j z im o w e j 7x1,50 

d y  i n ie zw y k le  .s iln ego  z jazdu  go-śc'.

W  d.n. 23 i 24 b m  z ja zd  p r z y b ra ł  ch a ra k te r  

m a s o w eg o  m ch u . W  c ią gu  obu  dn:i 35 p o c ią ­

g ó w  s tr z e ln ic  w yp e łn io n y c h  p r z y w io z ło  do  /a

M E T E O R  N A D  W ILN EM ?
W c z o ra j <1 gudz. 5 -e j miii. 30 na p o łu dn io ­

w e j stron ie n ieba nad W iln em  zaobserw o w an o  

szybk a  m knące jak ieś ( ialo św iecące, które  

liozo iln w in ło  za sobą  d ługą  czerw oną ,mugc. 

lak sądzą, by i to meteor, który m ógł spaść

gdzieś na psludn ie  mi W ilnu .

Z jaw isk o  Łu ludność na u licach  kom entow a  

la, juk zw yk le , luko zapow iedź  m roźnej zimy. 

głodu, lub  zb liża jące j sic w o jny .

. . - .  u. Ł s e 1

Wstrząsając? wypadek na dworcu kolejowym
W c z o ra j ko lo godziny 7 w ieczorem  na d w o r ' 

co ko le jow ym  tv W iln ie  w ydarzy ! się w strząsa  

jacy wypadek.

N a  peiun ie  dw oreu , w/illuż w ago n ó w  odcho  

<lzacego pociągu, u w ija łu  się w raz  z mężem , 

zaw o d o w a  żcbraczka, 45 letnia N ad z ie ja  Sta 

nullsow a a im . przy ul. K ijo w sk ie j 2.

O d jeżd ża jący  rzu ca li żebraczcc i je j m eźo  

w i ja łm użnę , ttozległ się, up rzedza jący  okrzyk  

Lnuduktom , L ok o m oty w a  ruszyła  z inie|sea. W  

tej ehw-lli stato się nieszczęście. N ad z ie ja  Sta 

nuHsowu strac iw szy  rów uow ugę  tttłiilu pod  kota

parow ozu , który w i n k i  ją  k ilkanaście m etrów  

po Lorze.

M aszyn ista zatrzym ał lokom otyw ę. W y d o ­

byto  z pod  n ie j S tanu llsw oą. M in ia ob ie  r.ogi 

oueięte, tw arz  straszliw ie zm asakrow aną. W ez  

w an e  pogotow ie  ratun kow e  przeyylozio Ją w  

stan ie beznadzie jnym  eto szpitala  ko le jow ego  

na W ik z e j Ł ap ie .

D odać  należy, że nad  rodziną  Ktamilisuw  

zaw is ło  fatum : P rzed  k ilku  laty. nn tym sa ­
m ym  p raw ie  m iejscu, p rzy  identycznych o k o ­

licznościach  zg inęła  pod ko lam i lokom otyw y  

je j córka. (c )

I k o p a n ego  ok . 10 lys. gośc,i. św ią te c zn ych .

P -/ c .iz k o (l ju ką  s p o w o d o w a ło  w g o d z in a ch  

p rz ed p o łu d n io w yc h  w d n i‘ > 24 thni. sp a le n ie  snę 

m ostu  k o le jo w e g o  p od  J o rd a n ow em , u su n ięto  w  

c iągu  paru go d z it i C zęść p o c ią g ó w  w dn:u  tym  

p rzysz ła  zc zn a c zn ym  o p ó źn ien ie m . L o k a le  rn/ 

rv \y!;owe >są p rzep e łn ion e .

W p ie rw s zy m  dn iu  św ią t sp ad ł na ca łym  

P o d k a rp a c iu  o b f i t y  śn ieg, jłokr;, w a ją c  gór\ k il- 

k ild z ic s ię c io c e n ty  m e tro w a  w ars tw ą  s tw a rza ją c  

id ea ln e  w aru n k i d la  .sportów  z im o w y ch . W  dos 

k o n a łym  s ta n ie  u tncym n je sią równic/, lo d o w is ­

ko c ie s zą ce  sit; n ies łabn ącym  p o w o d ze n ie m .

N a  k o le je e  l in o w e j na l.a s ip row y  WzcnCli p a ­

n o w a ł ruch n ie zw yk ły

Prołet&l Podgórza przeciw przyłączeniu  
tlo l Oi tmlzi.

H ada M ie jsk a  P o d g ó rza , na w ia d om ość  o  'li­
ch w a  len iu  p rz e z  R a d ę  M in is tró w  p ro je k tu  u s ta ­
wy p r z y łą c z a ją c e j to  m ia s te c zk o  do  T o ru n ia , 
zw o ła ła  n a d z w y c za jn e  p o s ied zen ie , ma k tó ry m  
z a p ro ie s to w a  no p rz e c iw  p o zb a w  c iii u P o d g ó r z e  
sa m od z ie ln ośc i.

W  Kielcach stanic ginach Muzeum  

św ięlokrzyskiego.

Z a rzą d  g łó w n y  .P o lsk iego  T o w a r z y s tw a  Tu  
rw styczn o  K ra jo z n a w c z e g o  z a w ia d o m ił w  tych  
dn iach  m ag is tra t k ie le c k i o  p rzek a za n iu  w szy s t­
k ich  ek sp o n a tó w , e k ra n ó w  i g a b lo t , p o zos ta ły ch  
p o  z lik w id o w a n iu  W y s ta w y  Ś w ię to k rzy sk ie j, Mu 
zeu m  Ś w ię to k rzy sk ie m u  !m S tefana  Ż e rom sk ie  
g o  yy K ie lca ch .

P o n a d to  za rząd  g łó w n y  to w a rzy s tw a  pnzuyyi 
d u je  w szczęc ie  yy n a jb liż s z e j , jw  p rzy s z ło ś c i a k ­
c ji, m a ją c e  na ce lu  b u d o w ę  gm ach u  M u zeu m  
Ś w ię to k rzy s k ie g o , yy k tó rym  sk u p ia łab y  s ię  ro 
g io n a ln a  p raca  b a d a w czą  i o ś w ia lo w o -k u llu r  ił 
na, o g a in ra ja c a  ca ły  ob sza r  g ó r  ś w ię to k rz Y  
k ich .

FiluwiwCy pobici przez 5 łobuzów .
H o p rzech od zą cy ch  u licą  Radną yy W a r s z a ­

w ie yyspó łw łaśe ic ie li je d n e j z  yyytyyórni f i lm o  

w yc łi pp . I! K. i F . p o d e s t o  3 osohnńków  

z .żądan iem  p ie n ię d zy  na yyódkę.

Spotkayy.szy mię z o d m o w ą  o s o b n ic y  dotkJi 

w ie p o b ili f i lm o w có y . p r z y  czym  p. K od n iós ł 

c ię żs ze  o b ra ż e n ia  P o s z k o d o w a n y m  u d z ie lił p o ­

m ocy lek a rz  p ry  w a ln y .

„Ustronie"
yy n o c  S y lw e s tro w ą  u rzą d za  spoił, anic 

N o w ego  Roku. —  O rk ie s tra  p m r l.o w a .

Nożem za odmowę udzielenia szkoły na zabawę
W c z o ra j  tio k lin ik i ch iru rg iczne j U S B  do  

.siarczono ciężko rannego  nauczyciela  szkaly  
pow szechne j z jedn ej 2 pob lisk ich  wsi, Kon  
■stantęgo Żyźn lew ieza . Żyźn lew iez mtal g łęboką  
ranę  u p raw ą  w plecach,

m
Jak się  ok azu je , p ad ł on  o t ia rą  zem sty ze 

strony m ie jscow ych  chłopóyy, którzy m ieli do  
n iego urazę  za to, ze n ie zezwolił... na urządzę  
nie z a b aw y  w  lokalu  szkolnym , (e j

Owens wygrał bieg z koniem 
wyścigowym ale skończył 

karierą sportową
H A Y A N A , (P A T ).  —  4 -k m ln y  zwycięzca  

1, lin .pilski Jesse O w ens jak  w iadom o, ro zegra ł  
picrwsz.y .sy,ój w yścig  po przejściu  na zawoclow  
s łw o  w  Hnvnnie. Przeciyyiiikiein s ł y n n e g o  mu 
izynu  Był... koń w yścigow y. W y śc ig  ro/eg iany  
zostid 1111 dystansie 100 ya rd ów . W y g ra ł  zdeey  
downntc O wens, b iją c  kon ie  o  20 p rzeszło y a r ­
dów . Zw yc ięstw o  w  tej d z iw aczn e j Im prezie oz  
nacza rówmneześnic de fin ityw ny  kres kariery  
sp o rto w e j O w e tu i.

b/marszałka Sejmu Wileńskiego

dyr Anwniegu Łohciewskle^o

27 bm. / okazje 25-!eci t pracy pecta 
gogiczncj dyr. Antoniego Łokuciewskie  
go oabył się zjazd koleżeński abso lwen ­
tów gim nazjum  im. Jana Śniadeckiego  
w Oszmianie.

W dniu tyj fi gmach szkoły napełnił 
się n iezwykłym gwarem  ludzi, poiac/o 
nycii wspijln.ilą uczuć syyyeli dziecin- 
nyeli tal, a lóźniijcyclt się powołan iem  i 
stanowiskiem życiowym. Na zjazd przy  
było z całego kraju  pi zeszło tUU tbyłycii 
wycliowaiiKów z. 12 kolejnych matur. 
W śród  zebranych spotkać można było  
inżynierów, oficerów, lekarzy, p raw n i ­
ków , podchorążych, jtedagogow, urzęd 
ników, wielu sludentów oraz byłych i 
obecnych w yk ładowców .

Po wybihcjYa.ruu ,msj.,y śwr. w  kościele 
parałla lnym, r.t/.poe/.ęly się obrady Zjuz 
uii, w których wziąt również udział .sta 
rosta oszmuuiski. ./.agaif w imn-niu ko­
mitetu v.ykonawczego Tadeusz Rodzie­
wicz. M o w d  011 o celach zjazdu, a w 
szczególności podkreśli! uroczystość ju ­
bileuszu zastu/.onego na  polu o.swia,y 
dyresktoia szkoły Anloniego ł / O k u e i e w  

Ski ego, k lory jeszcze w roku 1U 1 b w y j d 
nal u władz okupacyjnych n i e m i e c k i c h  

pozwolenie na założenie w  Osznnan.  
polskiego gimnazjum i n i e p r z e r w a n i e  z 
w ićlkim p o ś w i ę c e n i e m  prowadził je, da 
jąe w tyra czasie k ra jow i za - s t ępy  w yro ­
bionych i pożytecznych obywaleJi.

.Na .serdeczne s łowa przedstawiciela  
wychowanków  jubilat odpowiedział ió -  
wioeż serdecznym przemówieniem, za­
kończonym przeglądem w yn ików  ld lat 
pracy w oszimanskim gimnazjum, Z ze 
stawienia wvnika, że w okresie od 1924 
do 19db świadectwo dojrzałości otrzy­
mały 242 osoby, z k .órych dotychczas 
ukończyło studia wyższe 48, studiuje 55 
oraz zaw odow o  pracuje 49 osob. Ponad  
to cyfry wykazały, że w  związki małżeń  
skie wstapito 22 proc. absoJwTenlek 1 7 
proc. ahsolwenlów. Zm arło  w tym cza 
sie € osób.

Po tkiiliku innych przemówieniach od ­
czytano liczne depesze gratulacyjne na 
desiane przez wychowanków" i w yk ła ­
dowców , którzy nie mogli przybyć oso­
biście, oraz wyysłano depesze hołdowni  
eze do Pana  Prezydenta Rzeczyjn/spoti 
k“j i Marszalka E dw arda  Śmigłego Ry 
dza. Następmy zjazd uchwalono zwołać  
za dwa lata. Na zakończenie zebrani od 
śpiewali ,.Boże coś Polskę“ , W  drugie  
części program u odbył się w klubW1 Ro­
dziny Urzędniczej wspó ln i obiad i w ie­
czorem zabawa taneczna.

Uznanie kolegów zjednał sobie korni 
teł wykonawcz\ który dobrze zorgani­
zował zjazd. W chodzili do niego: T ade ­
usz Rodziewicz, Halina Popopówna i Ud  
ward Paszel. 1

C i R Z E Ś U J f l f l s i ^

Kawiarnia i Cukiernia
St KowalstMego —  Ostrobram sKa 18
poleca na Św ięta B o żego  N a ro d z e i ia  n a j- 
rozm aTsze  W Y r?08 Y  C(JK1C.R N 1 -Z E  w bo ­
ga  ym  w yborze  D O  S T O Ł U  i n A  T H O fM K Ę  
Przyjm uje  zam ów ien ia . W yk o nu je  szybko  
I w najlepszym  gatunku. C eny niższe, n li  

gdzie indzie j.
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KOMUNIKAT
IZBY SKARBOWEJ w WILNIE

%V m ś c ic ie le  n ie ru c h o m o ś ć 1 m W iln a  o b o w ią  | 
z a n i są w  te rm in ie  d o  d n ia  15 .stycznia r. 1937 
(a rt . 58 §  1 i  2 o rd y n a c j,  jn id u tk o w e j z d n ia  
15 m arca  1934 r. —  D z. U .R .P ., N r  14, ]>oz. 134 
s p o r zą d z ić  i  z ło ż y ć  U rz ę d o w i S k a rb o w e m u  w  
k tó r e g o  O k rę gu  z n a jd u je  się n ie ru ch om ość , w y  
k a z y  n ie ru c łn m o ś c i,  w ed łu g  w zo ru  N r. 1/OP.

W  ce lu  je d n a k  u m o ż liw ie n ia  i u ła tw ien ia  
w ła ś c ic ie lo m  n ie ru ch o m o śc i w yk o n a n ia  o h o w ią  
zk u . p r z e w id z ia n e g o  w  a rt. 58 o. p. —  Izb a  S k ar 
ibow a  na skutek u d z ie lo n e g o  p rz e z  M in is te rs tw o  
,Skarhu z e z w o le n ia  z a r z ą d z iła  U rz ęd o m  S k arb o  
"w ym  m. W iln a  p r z y ję c ie  w y p e łn io n y c h  fo rm u ­
la r z y  w y k a z ó w  n ie ru ch o m o śc i w ra z  z za łą c zn i 
k a m i w o k re s ie  o d  2 dz> tit st> cwnia r. 1.937 w  
■następującym  p o r z ą d k r :

1) W  O K R Ę G I ' 1 U R Z Ę D U  S k  Ś B B O W E G O  

m. W lL N iA  (n i. W ie lk a  P o h u la n k a  101 

Irędą p r z y jm o w a n e : 

w  dniu 2 stycznia 1937 r. —  w yk azy  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ość : p o ło ż o n y c h  p r z v
d l .  Ba jy lia ń s k ie j,  B o sa c zk o w ę j D o m .n ik a ń - 
s k ie j,  zau łk u  I»OTninliknnsk;m D z iśn ień sk im . 
fr a n c is z k a ń s k im

w  diuu 4 stycznia 1937 r. —  w yk azy ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r ź v
■U. Gs im a H e rm a m k ie j,  Ś w ię to ja ń s k ie j, ła tk o -  
™ej. K la c z k i (od  N r  1 d o  N r. 9 w łą c z n ie ),  z.-ku 
s i'jd a n .s k im

w dn iu  5 stycznia 1937 r. —  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ośc i, p o ło ż o n y c h  '  p r z y  

nlas zk i (p i zo s ta łe ), K o le jo w e j ,  K o ń sk ie j, 
z - k „  L id z k .n  ul. Sw . M ik o ła ja , N ie m ie c k ie j 
(o d  N r 1 d o  N r . 18 w łą c zn ie ),

w  d n ia  7 s ty c zn ia  1«37 r. —  w y k a z y
d o ty czą cy  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz '
ul- N ie m ie c k ie j  tp o z o s ia le ), O s tro b ra m sk ie j, 
z  ku O szm ia ń sk im ,

w dn ia  8 stycznia 1937 r  —  w k a z y .
r ło ty c zą c e  , n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  '  p rze 
-ul. R u d n ic k ie j, S traszu n a , S za w e ls k ie j,

w  d n ia  9 łtycznia 1937 r. —  w yk a zy ,
do ty<  zące  n ie ru cn o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz
» 1 .  S zk la n e j, S z p ita ln e j,  T r o c k ie j  (s tron a  p a ­
rz y s ta ), iz-ku S z w a rc o w y n i.

W' d n iu  11 M y cenią 1937 r. —  w y k a z y , 
•doty zące  n ie ru ch o m o śc i. p o ło ż o n y c h  ’  p r z y  , 
y l .  W ie lk ie j  i W s zy s tk ic h  Ś w ię ty c łi,

w dniu  12 M y c zn la  19,37 r. ' —  wy k a zy ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  przs

**•1. Z a w a ta e j (n u m ery  p a rzy s te  od N i 28 
'w z w y ż ) i Ż y d o w s k ie j.

2) W  O K R Ę G I 2 U R Z Ę D U  S K A R B O M  EG O  

m W I L N A  (u l. B a zy lia ń sk a  4) 

będą  p r z y jm o w a n e  

w dniu 4 styczn ia  1937 r. —  w yk a zy .
ln iy c z ą c e  n ie -u c h o m o sc i, p o ło ż o n y c h  p rz y  

«1 . A r ty le r y js k ie j .  A n lo k o ls k ie j  A n to k o ls k i 
B rze g , A u gu s t ia ń s k ie j, ś v  Vi.uy, t

w dniu  > sty czn ia  1937 r. —  wy k a z i * 
d n tyczą ce  n ie ru ch o m o śc i. p o ło żo n y c h  przs
T r ik c i e  Bi lO rego. z-k ti B a to reg o , ul B e lm on t, 
B o ttu p s k ie j, w.si I io łtu p ie . z-ku  B ia ły m , ul. B o ro  
" e j ,  z ku B orow ym i, ul. B c lw ed e rsk ie j, z-ku  Bel 
'- 'e d e rs k im . ul. B ia ło s to c k ie j B o h ru js k ic j,

w dniu  7 .stycznia J937 r , —  w y k a z y
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p i ło ż o j iy c h  p r z y  ul. 
'ń l. B y s t iz y c k ie j ,  T r a k c n  B y s trz y c k im , ul 3 e -  
f le j tn is k ie j ,  z-ku  B e t le je m s k im , ul. B ak szta  
J--ku B e rn a rd y ń sk im , ul. C ie s ie ls k ie j, C ze rw o n o  
lw -orsk ie j. C e rk ie w n e j,

w  dniu 8 stycznia 1937 r. —  w y k a z y ,
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
'd  C ly - łm sk ie j, C h o c im s k ie j, D a r, D o lin a  R a j 
*k a , l le r c w  n ic ld e j. D ro d z e  G ó ra ń sk ie j, n
F in n a  *

w  dniu  9  styczn iu  1937 r. —  w y k a z y ,
do ty  zą c e  o -e n tc lio m o ś c i, p o ło ż o n y c h  p r z y
11 j- i i la r e e k ie j ,  w.si G ó ra jc e . G óra  T r z e c h  K r z y ż y  
d j. G łę b o k ie j H ak , H o le n d c rn ia , z -k u  G łu ch ym , 
l , l. . le z io rn e j, J e ro z o lim k a ,

w -dniu 11 M y c zn ia  1937 r —  w y k a z y , 
lo ty c  ’ą ce  n ieru ch om ość .:. p o ło ż o n y c h  p r z y
11 J e ro z o lim s k ie j,  z-ku  J e ro z o lim s k im , u. N o -

* i M a ło  J e ro z o lim s k ie j,  In s p e k to w e j z -ku  
a z in iie rzo w sk in r  K ą p ie lo w e j,  K o śc iu szk i. K ir  
i ło w e j .  K a n o n ic z n e j K a rp a c k ie j ,  K o p a n ica .
a.r,vb a J z k ie j ,  K o c ie j ,  K r ó le w s k ie j ,  K r e c h o w ie  

Klp.i. K r z y w e  K o ło , K ra k o w s k ie j,

( d n iu  13 s ty c z n ia  1937 r . —  w y k a z y  
F czące  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y

11 - 1'a łw a r y js k ie j ,

w dniu  13 stycznia 1937 r. —  w ykazy
*  j1 ? ^ 1 n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
ł.' 1-Wow .k ie j, z-ku  L it e r a c k im , ul. Ł o to c z e k

'* ,n ip .i, L o tn ic z e j  L e ś n e j,  Ł a m a n e j, M a jako  
eL  M d o s ie m e j, z-ku  Sw . M ich a lsk im , u l. M e 
° P  Jlit ;( ln e j  M a rc o w e j, M ły n o w e j,

v du*u 14 stycznia 1937 r. —  w y k a z y ,
< |l lv r z:>l‘ ; n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y

1 ^ ‘ js z a g o ls k ie j ,  M y ś liw s k ie j ,  M ętn e j. M o liy  
r“ '-sk ie j, M a rk u c ie  M a jo w e j, z ku N ik o d em a .

dniu 15 stycznia 1937 z. —  w yk a z y  
?  zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rzy
• - 'ie c a ie j ,  S zo s ie  N ie m e n c z y ń s k ie j,  A le i  N ie ­

s p o d z ia n e k  ul. N a d le s n e j, w si N o w o s io łk i,  

w  dniu  16 stycznia 1937 r . _  w y k a z y ,
w t t t z ą c c  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  przy

wu. O b a zo w n j, O g u rk e w e j, O d n oga , O g iń sk iego , 
B ic c rsk io j,. z-ku  O ra n ż c ry jn y m  O g n iw o , Os

t r o b r a in .k ie j  (n u m ery  p a rzy s te ). P ia sk i. P ię k ­
n e j, P u ik o n ie , P r o c h o w e j,

w  dn iu  18 s ty c zn ia  1937 r. wwleazy,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ośc i, p o ło ż o n y c h  p rzy  
u l P io tr a  i P a w ła , P io tra  S k a rg i, P o d w e rk o w  
sk le j, P o lo w e j  I I I  ,i I I I .  z-ku  P o n i m arsk im  
ul. P o to K , P o ś p ie s z n e j, P ro m ie n is te j,  P r z y k a tc T , 
P r z e ja z d , P io n ie r s k ie j ,  P lu to n o w e j. P a rk o w e j, 
P iw n e j,  P u łk o w e j, P r z y ja ź ń ,

w d n iu  19 s ty c z n ia  1957 r. —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru cn o m o śc i p o ło ż o n y c h  przy  
u l P ió ro m e is t , o r a z  L e w y  i P r a w y  P ió ro m o n t, 
P o p ła w s k ie j ,  P o p ła w s k ie j  N a d b rz e ż n e j, Popł.iW  
s k ie j N o w i j w s i P o n a ry s z k i,

w  d n iu  20 -styczn ia 1937 r. -—  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rzy
u l. P o to c k ie j,  P o p o w s k ie j ,  P o r z e c z k o w e j,  P r o ­
m ień , P ra c z k a rn ia , P o d z a m c z e ,

w d in u  21 s ty c z n ia  1937 r. —  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło żo n y c h  p rzy  
u l. K o lik is z k i. B ów n t P o le , IPL .u k i, z-ku  R y b ­
n ym , S a raccń skn n , R a jsk im . R ossa , ul. Saska 
K ę p a , Ś a ra j-T a r ta k , S en a to rsk ie j. S c lia tlzk a , Sto 
m ian ka . S o lia n c j,

w a n iu  22 sty iątina  1937 r . —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rzy
ul. S a w ic z  Su hocz, N o w o -S u b o c z , S iós tr  M ilo  
s io rd z ia . S y b e r y js k ie j  S o b ie s k ie go , Sw astopoł, 
z-ku  S zw a jca rsk im , S y ro k o m li,

w d n iu  2,3 s ty c z n ia  1937 r. —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
ul. s ło n e c zn e j. S p a c e ro w e j, S to la rs k ie j, S u che j, 
Stry c lia rs l. le j, z-ku  S tryc h a i sk im , ul. S trze le c  
k ie j, Ś w iro n ek , S a p ie ży ń s k ie j. S a p ie ży ń s k ie  K o  
w y  iw ie t la n c j,  S za ń co w e j. S za re j, S lu ek ie j, 
S w ię c ia ń *k ia j,

w  dn iu  26 s l y e z im  1957 r. —  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru c h o n o ś c i,  p o ło ż o n y c h  p r z v
ul. T a trz a ń s k ie j,  T iv o l i ,  T o p o lo w e j ,  T o r fo w e j ,  
T r a m w a jo w e j ,  T r w a le j  T ry  u op o l, T u sk u la ń - 
sk ie j, T u p a c is zk i, 1’r ę b a c k ic j, T r y n ita r s k ie j .  
U ła ń sk ie j, i z -ku  U ła ń sk im ,

w  d n iu  26 s ty c z n ia  19.37 r . w y k a z y
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
ul. W io s e n n e j. W o js k o w o -C m e n la rn e j,  W id o k , 
W ite b s k ie j, W o ło k u m p .c , W s p ó ln e j,  W z g ó r z e ,  

W y ś c ig o w e j .  W r z o s o w e j .  W ó jto w s k ie j ,  W e r  
k o w ik ic j .  '.W ołanej,

w d n iu  27 s ty c zn ia  1957 r. —  w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ieru ch om o.',c i, p o ło ż o n y c h  p r z v
ul. W ie lk ie j  (n u m ery  p a rzy s te ), W M k o m ie rs k io j 
(n u m ery  n ie p a rzy s te ), W ila n ó w .

w  d n iu  28 s ty c zn ia  1937 r. ■—- w y k a z y
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
ul. Z a rz e c ze , Z lo ty  B óg , Z a m k o w e j (n u m ery  
p a rzy s te ), z-ku  Ż o łn ie rsk im ,

w  uni 11 29 s ty c zn ia  1957 r. —  w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ość  p o ło ż o n y c h  przy '
(Tl. Ż w iro w a  G óra , Z w y c ię z c ó w  Z ygm u n c is zk i. 
Ż ó ra w ica ,

5) W O K R Ę G I 3 U R / Ę D U  S K A R B O W E G O  

111. W iln a  (u l. W in o ry I  

b ędą  p r z y jm o w a n e  

w  dniu 4 stycznia 1937 r. —  w yk a zy
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
ul. A k a d e m ,y k ic j, A le ja  B óż , A rs i n a lsk ic j, I-e j 
B a te r ii, B ia ło sk ó m iw ze j, B isk u p a  B a 'ndu rsk iego , 
B tż łirow ej, z-ku  B ogu s ła w sk w ii, 11I. B o u ffa ło w a  
G óra , B oJ iifra te rsk ie j, B rzó s k i, C h le b o w e j. 
C h m ie ln e j, C ia sn e j, C ich e j, C u d n ej,

w  d n iu  5 s ty c zn ia  1937 r . —  w y k a z y
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
ul. n ą b ro w s k ie g o  D ę-iiow cj. D ębów  ka (To Iw .) D o 
h re j, D o b ro c z y n n e j,  D o m in ik a ń s k ie j (n u m ery  
j . i r z y s t e l .  D z ie ln e j D /ek iej, F a b ry c z n e j,  św  
F il ip a ,  F l is o w e j,

w  dn iu  7 s ty c zn ia  1957 r. -  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ośc i, p o ło ż o n y c h  p rz y  
u l. G a^harsk ic j, G azow re j, G d a ń sk ie j, G icd ym i- 
i .o w s k ie j,  G im n a z ja ln e j. G ra n ic zn e j. G ro d z k ie j 
■Sw. Ig n a c e g o  In fla n c k ie j,

w  d n iu  8 s ty c z n ia  1937 r  —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y  

i ul. Sw . Jacka , J a g ie llo ń s k ie j, Sw . Jaku ba. S w ię  
to ja ń sk ie  j (m m i, ry  p a rzy s te ). Jar, Jaku ba Ja ­
s iń sk ie go , Jasne j,

w dn iu  9 .styczn ia  1937 r. w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ośc i. p o ło ż o n y c h  p rz y

; ul. J e len ie  j, z-ku  S w ię lo  ji rsk im , ul. Jt zu ick ie  j, 
J u s tyu ów k a  iw ., K a m ie n n e j K a ra im s k ie j,  K a ro  
lin k i fw ., K a s z ta n o w e j, K o n a rs k ie g o  (n u m ery  
n ie p a rz y s te ), K o h ia lk o w e j, z -ku  K o n a rs k ie g o , ul. 
K ra s z e w s k ie g o , K ro tk te j,  K r z y w e j ,

w  d n iu  11 s ty re n ia  1937 r —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
ul. L e le w e la , L e tn ie j  (w  Z a k re e ie ),  L ip o w e j .  L i 
te w s k ie j. L u b e ls k ie j, L u d w is a rs k ie j,  L n k is k  e j, 

w dn iu  12 s ty c z n ia  1937 r . w vkaz\
d o ty c z ą c e -  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y  
ul. 3 -go VCajn, M a h o m c ta ń sk ie j, M e c ze to w e j, 
M u zu łm a ń s k ie j, M ile j, M o n iu s zk i M o n lw ił ło w  
sk ie j, z -k u  M o n tw it lo w s k im ,

w  dn iu  13 s ty c z n ia  1937 r  —  w yk a z ; 
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
ul. A d a m a  M ic k ie w ic za ,

w  d n iu  13 s ty c z n ia  1937 r. w y k a z y ,
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y  
u l. M o s to w i- j j*]ac.t) N a p o leo n a , ul. N a s ze j, N ie  
d ż w ie d z ie j ,  O b ja z d o w e j, O fia rn e j,  p l. O rze szk o  
w e j  u l. O g r o d o w e j, O r le j,

w  dn iu  15 s ty c zn ia  1937 r. — - w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
ul. P a ń s k ie j, P ia s k o w e j, P ie k ie łk o . P ie s z e j,  P i-  
ja rs k ic j ,  P o d g ó rn e j, P o ln e j.  P o r to w e j,  z-ku  
P o r to w y m , ul. P o zn a ń s k ie j, P r z e ja z d o w e j

w  d n in  16 s ty c z n y ! 1957 r. —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  przs 
u l. W ie lk a  P o h u la n k a  (n u m ery  n ie p a rzy s te ) i  
M ata P o h u la n k a .

w  dn iu  18 s ty c zn ia  1957 r. w y k a z }
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y

| z-ku  iry m a rsk im , ul R y s ie j, R ze c zn e j, S ie ra k ó w  
1 sk ieg o , S k o p ó w k a , S ło w a c k ie g o  8 . Ś n ia d eck ich , 

S o k o le jt  1 i 1 « Jkj:

w  d n iu  19 s ty c zn ia  1957 r. w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ośc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
11I. S o lta n is k ic j i S o lta ń sk ie j, P ta s ie j, P r z y tu l­
n e j,

w  d n iu  29 s ty c zn ia  1937 r. —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło żon y rch prz.y
u l. -Sosnow ej, S ta re j, St. .S zlach tu rn ęj, S tro m e j, 
S ty c z n io w e j,  S u w a lsk ie j,

w  d n iu  21 s ty c z n ia  1937 r . —  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
u l. S z y s z k in s k ic j Szysz.kińska G óra , T a r la k i,  
T e a t r a ln e j,  '

w  d n iu  22 slyctzn ia  1937 r . —  w yk a zy  
d o ty c z ą c e  n ie r iic t io m o śc i, p o ło ż o n y c h  przy
u l. T a ta r s k ie j,  T o w a r o w e j .  T r o c k ie j  (n u m ery  
n ie p a rz y s te ). U n iw e rs y te c k ie j. W a p ie n n e j W ie ­
r z b o w e j. W i lc z e j ,  W ię z ie n n e j,  z-ku  W ię z ie n n y m , 

w  d n iu  25 s ty c zn ia  1937 r. w y k a z y
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rzy
ul. W ile ń s k ie j .

w d n iu  25 s ty c z n ia  1,937 r. —  w yk a zy , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
u l. W .ilk o in ie r .sk ie j (nu m ery  p a rzy s te ), W it o l-  
d o w e j. W ito ld ó w k a  fo lw .,

w  d n iu  26 s ty c zn ia  1937 c. w y k a z y
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i. p o ło ż o n y c h  p rz y
u l. Z a li r e fo w e j,  Z a k rę t m a j.. Z a m k o w e j (n u m e 
r y  n ie p a rzy s te ).

w  dn iu  27 s ty c z n ia  1(157 r . —  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  przy '
ul, T o m a sza  Zan a. Z ayva liic j (o d  N r. 1 d o  N r  15
i od  N r. 2 do N r. 24), Z ie lo n e j,  Z w ie r z y n ie c ­

k ie j.  I W
w  d n iu  28 s ty ca M a  1957 r. —  w yk a zy  

d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y  
ul. Z y g  11111 n to w sk ie j. Ż e l ig o w s k ie g o  Z ó r a w ic j  i  
Ż u b ro w e j,

4) W  O K R Ę G U  4 U R Z Ę D U  S K A R B O W E G O  

m . W I L N A  (111 H a zy lia ń 6ka 1) 

b ędą  p r z y jm o w a n e ' 

w  d n iu  4 s ty c zn ia  1937 —  w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y  
n ł. A r c h a n ie ls k ie j)  od  TĘ 3 do  N . 62), B a ga te li, 
B e lin y , B o c zn e j, B ra c k ie j B u k o w e j

w  d n iu  5 s ty r e n ia  1937 r . —  v. y k a zy , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y  
ul. A r c h a n ie ls k ie j (od  N r . 63 d o  k o ń ca ), z-ku  
A rc h a n ie ls k im , B a n k o w e j, C ec h o w e j, G ęs ie j, K a  
c ze j, K o m e n d a n c k ie j, C e d ro w e j, C eg la n e j. Bur- 
b is zk :. C h ło d n e j C m en ta rn e j, C za rn y  T ra k t , 
C zy s te j, D a le k ie j,

w  d n iu  7 s ty c z n ia  1937 r. — w y k a z y .
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r r y
ul. K o n a rs k ie g o  (n u m ery  p a rzy s te ), D o b re j R a  
d y , D y n a b u rs k ie j, D ęh n iak ., D o ln e j, D o ły . D ru  
eta , D u n a jk a ,

w  u n iu  8 s l je z n i* .  1937 r . — w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
ul. K o z ie j ,  z-ku  K ru p n ic zy m , K r a w ie c k ie j  u l. 
G a jo w e j,  G lin ia n e j, G r z y b o w e j, H o ż e j,  J ę c z ­
m ien n e j, K a rn e j, G ło śn e j, T ra k t  E js zy s k i, u ł. 
G ro c h o w e j, K ło s o w e j,

w  u n iu  9  s t y c z n ia  1937 r. w y k a z y ,
' d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z ł”

ul. M a k o w e j, z-ku  N o w o m ic js k im  u l. P a w ie j ,  
P ie k a r s k ie j ,  K i jo w s k ie j  (o d  NT. 2a do  N r . 39 ), 
w . G ó ry , u l. H o ro d e ls k ie j ,

w  dn iu  11 s t y r z n l i  1937 r . w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y  
u l. K i jo w s k ie j  (o d  N r . 40 do  k o ń c a ), z-ku  K i 
jo w s k im , ul. K ru c z e j, K o n d u k to rs k ie j, K o m in y , 
z-ku  K o m in y , u l. K o w ie ń s k ie j ,  z -ku  K o w ie n
sk im , ul. N o w o g ro d z k ie j  (o d  N r . 2 d o  N r. 32 ), 

w  dn iu  12 s ty c z n ia  1937 r . w y k a z y ,
d o ty czą c  c n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y  
ul. N o w o g ró d z k ie j  (o d  N r. 35 do  N r. 76), K lo -  
u o w e j,  z -ku  K o w a ls k im , ul. K ra ń c o w e j. K r ę  
te j K ro p iw n ic a , K r y iu c z n e j,

w  dn iu  13 s ty c zn ia  1937 r. —  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ła żo n y c h  p r z y  
ul. N o w o g ró d z k ie j  (o d  N r. 78 do  120), K o łe jo  
w e j,  z -ku  K u ch a rsk im . K u p r ia n is zk i. T r a k t  
l. id zk i,

w d n iu  14 s ty c zn ia  1937 r. -  w y k a z y , 
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y  
ul. N o w o g ró d z k ie j  (od  N r. 121 do  k o ń ca ). P i ł  
su d sk ie go  (o d  N r . 1 d o  N r . 9a ), K o s z y k o w e j 
L ip ó w k a , Ł o k ie ć , z-ku  L is to p a d o w y m ,

'w  dn iu  15 s ty e zm a  1,937 r. —  w y k a z y  
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
u l. P iłsu d s k ie g o  (od  N r, 10 d o  40), u l. K u rh a ­
ny , K u r la n d z k ie j,  M y s ie j, M a ze lew o , M iń sk ie j, 
M io d o w e j,  M ie szk a n ce , N ie ś w ie s k ie j.

w  d n iu  16 s ty c zn ia  1937 r. _  w y k a z y , 
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
u l P iłs u d s k ie g o ) o d  N r  41 do  NT. G7), P r o s te j  
(o d  N r  2 do  N r . 13), K w a s ze ln e j, K w ia to w e j ,  
P o g o d n e j,  N. A le i, N o w o s ió łk i,  N o w o ś w ie c k ie j ,  
z-ku  N o w o ś w ie e k in i

w  dn iu  i 8 s ty c zn ia  1937 r. —  w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o io żo n y c h  p r z v
u l. IV . P o h u la n k a  (n u m ery  p a r z y s t tk  P r o s te j  
(od  N r . 14 do  N r. 35 ), L e g io h ó w  (o d  N r . 1 d o  
N r . 41). O lim p ia , O r z e rh o w c j,  O s z m ia ó s k ie j.  
T r a k c ie  O szm iań sk im  P o d jc ln ia k i,

w  etniu 19 s ty c zn ia  1937 r . w y k a z y
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o io żo n y c h  p r z y
ul. B adość , L e g i n o w  (nd N r. 45 do  N r . 106) 
P o le s k ie j .  P u s zk a rm a , M a łe j R a d liń s k ie j, z-ku  
R a d liń sk im , T r a k c ie  R a d liń sk im  i R a k o w e j,

w  d n iu  20 s ty e zn ia  1937 r. —  w y k a z y ,  
d o ty c z ą c e  n ie rn ch n m oś-.i, p o ło ż o n y c h  p r z y
ul. L e g io n ó w  (<k> n r. 107 d o  nr. 125), R yd z  1 
Ś m ig łe g o  (o d  Nr. 5 do  N r. 17), R ę k a c is zk i, R o  
w ia ń c e . R u d o m iń sK ie j. T r a k c ie  R iid o m iń sk im  
R y b is zk i,

w  d n iu  21 s ty ezn ia  1937 r. —  w y k a z y  
dotyrc zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z e
ul. R y d za  Ś m ig łe g o  (od  N r. 18 d o  N r. 48), R o z ­
b ra t, M a lin o w e j, z-ku  M u ra rsk im , R ossa , u l. 
R ossa . P o k ó j ,  S łom .iań sk ie j Ś n ie g o w e j, S rien  
n e j,

w  d n iu  22 styrw n ia  1937 r. w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch om ośc i, p o ło ż o n y c h  p - z y
ul. S k ła d o w e j, Ś le p e j, z -kn  S tra ża c k im , S n iego  
w y m , ul. P o n a r s k ie j  (o d  n r. 3 dc n r. 34 ), S rod  
k o w e j. M a łe j Ś ro d k o w e j, S ta lo w e j, S ta re j, G ro  
d z ie ń s k ie j, M e fa ń s k ie j,  F o rsz t,

w  d n iu  23 s ty e z n ia  1937 r, w y k a z y ,
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p r z y
u l „S ło w a ck ie g o . S z e ro k ie j,  P o n a r s k ie j  (o d  nr. 
35 do  nr. 83 ), S zew sk r  D roga , S y g n a ło w e j, z-ku  
S z k a p le m y m ,

w  dn iu  25 s ty e z n ia  1937 r. —  w y k a z y ,  
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  n rzy
ul S w io leń sk ic j, z -k n  S zk o ln ym , P o n a r y  W , .
Tit P o ż a r o w e j,  S z k a p łc m e j, z-ku  P r y w a tn y m  

w  un iu  26 s ty e zn ia  1937“ r. - _  w y k a z y
doty—zą c e  ni cn i ctiOTr.oici, p o ło ż o n y c h  p r z v
u l S z c z y g le j,  S z e p ty c k ie g o , R o w ia r c e ,  S a d o w e j, 
T a r g o w e j ,  T o k a rs k ie j ,  T u n e lo w e j,  T u p o c is z k i.  
T u r g ie ls k ie j ,

w d n iu  27 styer-n ia  19i>7 r. —  w y k a z y
d o ty c z ą c e  nii>rur:hoino.,ci, ^ p ło żo n y c h  p rz y
ul. W ę g lo w e j .  W in g r y ,  S te ła ń s k ie j, T y z en h a u  
z o w s k ie j,  W a  rs/a i.s k  i e j. W ą w o z y ,  z-ku  W a r  
szasysk im ,

w  d n iu  28 s ty e zm a  1937 r . —  w y k a z y
d o ty c zą ce  u ie rn ch o m o śe i, p o ło ż o n y c h  przy
u l. W H w u isk irgo , S m o ln e j, z-ku  S m o ln ym , ul. 
Ś w ie rk o w e j, S p o k o j, W i lc z a  Ł a p a , W e s o łe j  W ę  
d ro w n e j. Sw . W in c e n te g o , z -ku  W ą w o z y ,

w  dn iu  29 • ty c z n ia  1937 r . —  w yk a zy
d o ty c z ą c e  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
n l. W r ó b la .  Z ac isze , S zopen a , z-ku  Z d ro jo w y m  
W o d o c ią g o w y m , ul. W r o n ie j  (P o n a r s k ie j ) ,  W o  
d o c ią g o w e j. W iś n io w e j  W o d n e j ,  W o s k re s ie ń -  
sk ie j, Z a je ln ia k i,  Z b o ż o w e j  Ż e la zn a  C h atk a .

w  d n iu  30 s ty czn iu  1937 r . —  w y k a z y  
d o ty c zą ce  n ie ru ch o m o śc i, p o ło ż o n y c h  p rz y
ul. Z a w a ln e j (n u m ery  n ie p a rzy s te  —  o d  N r  
17 d o  k o ń ca ). Z god a , W y s o k ie j  Ż w irk i i W i -  

1 g u ry

P j J C E  T Y L K O  P iw o  LWOWSKIE
E k s p o r t o w e  ( j a s n e )  —  B a w a r  ( r i e m n e )

Zastępca na województwo nowogródzkie

F. Cuklerman —  Baranowlcze, Senatorska 8

O c f  / \ U m i n i s i r a c j i
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty na 

miesiąc styczeń i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy wszystkim naszym prenumera­

torom zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy któ­
rych urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat.
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W i e ś ć !  i o f t r o / l i *  m kr aj/u

W  ramach ogolncj szeroko zakro jo ­
nej akcji kulturalno ośw iatowej pro  
wadzoncj przez p r§ a «a  K O P -u  na  tere­
nie wsi pogranicznych, <>dbył « ię  ostat 
nio w  Oranach staraniem miejscowego  
oddziału K O P -u  kurs oświaty pozaszkol 
n e j dla wiejskiej .młodzieży w wieku od 
17 do  21 lat.

Na  kursie tyuu poruszano specjalnie 
te zagadnienia, khire mogą się przyczy­
nić do  podniesienia wydajności gospu  
darstw rolnych i d o  większego uspołecz 
nienia wsi. Prelegenci m ów ili  więc na 
tematy upraw\ roli, sadownictwa, pszczc 
larstwa, hodowli zwierząt itp. oraz oma 
wiali miedzy innymi metody orgar..zacji 
spółdzielni.

Frekwencja  na kursie była duża. 
Młodzież przybyła 7. odległych miejsco­
wości, została przez KOP. zakw aterow a­
na i otrzym ała p ro w ia n t

W ś ró d  słuchaczy tego kursu przewa  
żała młodzież litewska.

Uczestnicy kursu wykazywali duże  
zainteresowanie w  stosunku do porusza  
nych tematów i brali żyw y  udział wt d y ­
skusjach które zwykle w yw iązyw a ły  
się po każdym  wykładzie.

Podczas jednej z takich duskusyj po  
ruszono sprawę spółdzielni. Okazało  się, 
że ludność wie jska w  pobliżu Oran  i Ku 
dn i naogół jest usposobiona nie przy­
chylnie do  wszelkiej akcji zakładania  
spółdzielni. Dlaczego? Ko kilka lat te 
m u ludność „oparzy ła  się" na pewnej  
spółdzielni, p row adzone j niefachowo i 
deficytowo.

Ponieważ sprawa ta dobitnie tu uka  
żuje, jak wielką szkodę m ogą przynieść

nieudane próby zakładania spółdzielni 
na wsi przez niezbyt doświadczonych  
działaczy społecznych, warto jej poś­
więcić kilka wierszy'.

Otóż w  roku 11)30/31 w  Rudni zor  
gan izowano spółdzielnię przetwórczą  
g rzybów M ie jscow ość  obfituje w  grzy­
by. Teren więc doskonale się nadawał  
dla lego rodzaju przedsiębiorstwa. Ze  
strony ludności wiejskiej spółdzielnia  
miała duże poparcie. W ieśn iacy  garnęli  
się d o  niej jako  członkowie i dostawcy.

Niestety spółdzielnia była prowad/.o- 
niefachowo. Część, dostarczam  chna

grzybów  zepsuła się z powodu  w ad  w  
procesie przetwarzania. Nie zorganizo­
wano także rynku zbytu W  rezultacie  
c/łonikowie musieli pok ryw ać  deficyt a  
zabudowania  spółdzielni zostały sprze­
dane p raw ie  za bezcen prywatnem u  
przedsiębiorcy, który przy tym zwlekał  
przez pewien czas z nabyciem, ponie­
waż b a ł  się „złej sławy*- spółdzielni.

Ludność m ów i obecnie o tej historii 
z wielkim żalem i „dmucha na Zimne*. 
\kcja K O P -u  dąży jednak konsekwent­
nie do  zmiany nastawienia ludności do  
spółdzielni wogóle. (z.)

Echa harcerskie z  lwia

Troki

Z god n ie  z /.a,|n>wie<izia w dn iu  l'J "rudni i a br, 

o d b y ła  » ię  w  Iw iu  p o d n ios ła  u ro czys to ść  h a rc e r  

ska. 1’ iunktuatn.i,. o  g o d z . 17 w n a jw ię k s ze j sa li 

s z k o ły  nr. 1, p ię k n ie  p o  h a rc e rs k a  a d e k o ro w a  

n e j, z e b ra ło  s ię  c a le  H a rc e rs tw o  w  lic z b  o  147 

osób  na  „U ro c z .s t s  W ie c z ó r  H arcersk i**. U r o ­

czysto ,ć * z a s zc zy c i ii s w o ja  o lie cn o ś e ią  p o d in sp ek  

lo r  s zk o ln y , p re zes  ŚfóltH. w  b id z ie  p. M  M iłu ła  

D -b n a  H u fc o w a , o ra z  ikoinraidant lid z l ie g o  b u f  

ca h a re e r z j  lnu. R ysza rd 1 iM ic ln u ew icz , .poza tym  

g r o n o  n a u c z jo ie ls k ie  o lm  szkó ł. U ro c z y s to  ć  

sk łada ła  .się tz ł  c zęśc i ik lo re  b y ły  n a stęp u ją ce : 

R a p o rt  ze  stanu  d ru ży n  p r z y r z e c z e n ie  har- 

c e re k  i b a - c e r z y  w lic zn ie  1 > (na „w ie rn ą  służbę 

B o g u  i  1‘ oLsce?1, o ra z  ła m a n ie  s ię o p ła tk iem  p rzy  

c h o in c e  i sk ła d a n ie  ż y c z e ń . P o d c z a s  l e g o  p rze  

m a w ia ł  ks. kape lan , p r z y b y li g o ś c ie  i k ie r o w n ic y  

szk ó ł. -Część p ie rw s zą  z a k o ń c zo n o  o d śp iew a n iem  

k ilk u  iko lęd . Nu ozęśe  d ru gą  z ło z y ły  się p o k a zy

,p rze,p ła tan e śp iew em . P o p is y w a ł się w ic e  unie 

r j  kań sk i s iłac z, b y ła  in scen izacja . A, M ic k ie w i­

c za  p. 1. „ P r z y ja c i e l e 1, ż y w y  o b ra z  —  m elodeJds 

lU ac ja  p. t. „A le g o r ia  O św ia ły** i  w io le  in n ych  

c ie k a w y c h  p o k a zó w  h a rcersk ich  -i zu ch ow ych .

C ześć t r z e c ia  o d b y ła  się w  sz.kote nr. 2, gdzie 

h a rc e rk i p r z y g o to w a ły  w ig i l ię  na k tó rą  za p ro  

szon o  g o ś c i i  d e le g a c ję  h a rce rsk ą  ze  s z k o h  nr. 

1, W  koń cu  n a  salt; w k r o c z y ł  ś\v. M iko ła ja  k tó  

ry  rozd la ł z eb ra n ym  wiel<- c ie k a w y m  p re zen tó w . 

N a  za k o ń czen ie  o d b y ła  sic w sp ó ln a  fo to g ra fia .

U ro czys to ść  ta, p o  raz p ie rw s zy  w s p ó ln ie  zor 

ga d izo w a n a . w lw iu , p o zo s ta w iła  na u czesm . 

w ie le  w zn io s ły c h  p r z e ż y ć  i w-a-żen, o r a z  w yk a  

za ła , r/e h a rc e rs tw o  jes t jed n ym  z p o w a ż n ie j  

szych  c zy n n ik ó w  r o z w o ju  k u ltu ry  na muszych 

z iem ia ch  JA Ś  H LJ .H O K  S K 1

—  W- O K R E S IE  .Ż D M fm T M  T r o k i  n ie  są j a *  
a tra k c ją  p r z y c ią g a ją c ą  tu rys to  v. S p o w ite  w e  
m głę, u n oszą cą  s ię  z  je z ie r ,  z a tra c a ją  sw ą  m a  
lo w n ic z o ś ć  i n ic z y m  s ię  n ie  ró ż n ią  ;;d p r rc c .ę t-  
n „ o  i n z e g o  m ia s t,c zk a .

T a k , s k o ń c zy ły  s ię „ t łu s te  d n ,-‘ o e zo n o w y c h  
z a r o b k ó w  i  b ied a  z a c zy n a  za g lą d a ć  do  ch a t  i  
d o m k ów . to  też w s zy s tk ie  o r g a n iz a c je  s k ie ro  
w n ją s w ó j w ys iłek  n a  p o m o c  z im o w ą  d la  be? 
ro b o in y c h  i n a jh ied tn ie jszych .

O to  ..R od z in a  W o js k o w a "  k tó ra  od  jed en r 
p ro w a d z i św ie t l-c ę  d la  50 d z ie c i  w -a z  z  do ży ­
w ia n ie m  t ro s z c z y  się r ó w n ie ż  o  u b ra n ie  . ob u - 
>ve d la  s w y ch  p u p iló w . Na. u ro o zy .s le j y  . gili-i w- 
dn iu  21 g ru d n ia  d z ie c i o t r z y m a ły  .sukienki, obu- 

p o ń c z o c h y  rę k a w ic z k i i p r z y h o r y  szk o ln e . 
d.»-je dzLeci z RuaiziszeK  i 70 d z ie c i z La  rui w a r o  
v a, g d z ie  p racą -ją  filie ' k o ła  t ro c k ie g o  . g o d z in y  
W o js k o w e j  /o.,' a ty rów nietż .za op a trzon e  w  e ie  
p łą  od z ie ż , b u c ik i a k a lo s z e , t l to  n ie lic z n y  sk ła d  
Pos teru n k u  P o l ic j i  z d o b y ł się- n a  zn aczn y , jak
na s w o je  - z a s o b y  w ys iłek  i 25 d z ie c i z  w iosek
o k o lic z n y c h  o t r z y m a ły  u bran iu  i p a czk i ż y w n o ś  
c iow e .

In n e  o r g a n iz a c je  n ie m n ie j ż y w ą  w yk a za ły -  
dz-i iłu [noś,: w  c e lu  za^H iw n ien iąęw szys ik iin  d z ie  ■ 
e iom  i ro d z in o m  n a jb ru d n ie jszych  ch oćb y  n a j 
sk ro m n ie js ze j G w ia zd k i.

H a s ło : „p a m ię ta j o  (g łod n ym  b ra c ie  tw o im  
zn a la z ło  ż y w y  o d d ż w c -ę  w- se rca ch  o b y w a te l 

t ro ck ic h . Jan in a  F.

Głębokie

Ma l i  w i e j s c y  p r z e s t ę p c y
Nie mało m ają  terai kłopotu władze  

łdmiuiotracyjne i sąaow e  i przesfęp ra­
m i nieletnimi na wsi, htór/y ?ię mnożą  
wprost zastraszająco. Nie ma dzisiaj roz 
p raw y  w pTowincp>r- łt >ym sądzie gro­
dzkim. gdzie !»v nie figur »w.iła na vo- 
kandzie .sprawa jakmgoś n.e.t tr.icgo, os­
karżonego to o  pobicie kogoś, to o w y ­
bicie szyb komuś, to snów o kradzież 
lub psotę w urządzeniu publi t/nym 
jak: telefony, słupy kamienne na szo­
sach, oznaczające kikimełry drzewka  
przy drogach i t. p. Procedura l-.anu w 
stosunku do niekliniżh ję.s: skom pliko­
wana Przede wszystkim trudno jest u- 
sfalić winowajcę, bo  dzi.teiak m q  wyjiic  
ra, w prow adza  w  b łąd ; wsypują  go in­
ni współtowarzysze „czynu**. t stawa 
wym aga, ażeby o nieletnich przę3tęp 
cach w ydaw ały  -opinię kierownictwa  
tych szkół publicznych, w  którvch  
kształcili się. Opinia zawiera  następują­
ce główne punkty, zachowanie się ucz­
nia, rozwój um ysłowy i fizyczny. P od ­
czas rozprawy nielcruu przestępcy nają  
obronę „z urzędu" W y ro k i  zapadają ła 
godne, przeważnie „z zawieszeniem *

Rozm awiam  z jednym z tych niesz­
częśliwych, który tma za sobą tuż pow aż ­
ny .dorobek".

—  Nie b ó j  się chłopcze —  jestem 
nauczycielem. znam dobrze  dzieci, po

wiedz nu, czemuś to uczynił, o czym by ­
ła  mowa przed chwilą  w sądzie?

C h ł o p a k  s ię  z a r u m i e n i ł  i p o c z ą ł  <>■ 
p o w i a d a ć ;

—  .test mi bardzo źle w domu Rodzi 
ce moi gospodarzą na jednym hektarze. 
Jest nas kilku, ja z nich najstarszy. N ę ­
dza u nas okropna. Często nie mam y co  
jeść. Y\ dodutku ojciec b i je  mnie bez mi 
łosierdzia za byle co. Czytałem dużo ksią 
że.k z biblioteki szkolnej, przeważnie hi­
storycznych i o podróżach. Vie chcę bvć

w  domu. Słyszałem, że są zakłady po 
prawcze dla nieletnich. Podobno  uczą 
tam rzemiosła. Chcę się więc tam dostać, 
może zostałbym chociaż szewcem. Ale  
cóż —  mam zawieszenie. Będę musiał  
znów .

Przestępczość wśród nieletnich na  
wsi każe zwrócic baczniejszą uwagę.  
Niech zabierają w  tej sprawie głos w y ­
chowawcy, działacze społeczni, rodzice, 
wreszcie sądów,rócy

Jan llo ąk o .

Pan Prezydent ojcem chrzestnym
7 syna wleśnUka z paw. braslawskiigo

O li cen i i- n a d esz ło  d o  s ta ro s tw a  bra .sh tw sk iego  p i 

m im  k a n c e la r ii c y w iln e j Ptw ia P r e z y d m ta  w v- 

ra ża ją c e  zgo d ę , R ó w n o c ze ś n ie  nadesz ła  ks ią -' 

żec zk a  P K  O  z w p ła c o n ą  sum ą / '(. .,0 N a  l e i ' '  

za zn a c zyć , i e  W ła s  M aślaków  o p io c z  s iedm iu  

syn ó w  m a je s z c z e  t r z y  có rk i.

J e iie n ia  rb. n m ies zk a ń ca  w si \ tw n ik ' gin . 

ni z e b ro d z k ie j,  pow  brawłasi sk iego , W ła s a  M oś 

la k o w a , u ro d z i) s ię s ió d m y  syn , w o b e c  c zego  

M a ś la k ó w  , to ż y ł p ro ś b ę  d o  i atia  P re zy d e n ta  

11. P . o  p o z w o le n ie  na w p is a n ie  d o  m e tr y k  na z 

w iska  Pa  na P re zy d e n ta , ja k o  o jc a  ch rzes tn ego

P la n  za b ru k o w a n ia  p o w . b ra sła w s k  ego
W jt l/ .ia ł P o w ia to w y  w tłra s la w iu  w s s tą p ił z 

proś tią  do  Fu n du szu  P r a c y  o  p r z y zn a n ie  zł. 

Id  ty s ię c y  n a  za b ru k o w a n ie  u lic  w  12 os lied lach  

pow  i a tli brasław skit.-go. C a łk o w ite  k o s z ty  tych

Rybacy narzekają na brak m ro zo w
Na lezicraeh hrak pokrywy lotfowel

Tegurocz,na zima, jak. dutychczas. 
płata figle. W b r e w  zapow ied/:oin ostre 
i  trwałe  mrozy nic nadchodzą, a miały  
zjaw ić  się w  początkach bieżącego m ie ­
siąca i trwać aż d o  marca. Tak  p rzyna j­
mniej twierdzili ispcce od  (przewidywań  
pogody  według „stuletniego kaienda  
rz a "  i średniej rocznej temperatury.

B rak  m rozow  dał się dotkliw ie we 
znaki rybakom. Łani cieszą się że zima 
na ra/ie jest łagodna, rybacy zaś narze­
kają, bo  nie m ogą -rozpocząć zimowych  
połowów

Naiprzyikład na Narocziu Jezioro m e  
pokry ło  się jeszcze lodem. Lefcnie po ło ­
w y  zostały przerw ane  przeszło półtora  
miesiąca temu. .firzewidyw.ano, że do !ó

j grudnia, jak z w i ł  le lód na jezior z.e bę- 
j dzie na tyle gruby, że wytrzyma ryba  

k o w  z sieciami zimowymi. P rzew idyw a ­
nia jednak całkowicie zawiodły.

Przed swięlanii .próbowano łow ić  .-ie 
eią letnią z łódki. Rezultat by ł  bardzo  
mały. Sieć letnia nie zanurza się g łębo­
ko. Nie może wdęc dosięgnąć ryb, które  
schroniły się do dolnych cieplejszych  
warstw wody.

Duże zimowe n iew ody  Dyrekcji L a ­
sów  Państwowych i rybaków  cz tkają na 
mrozy oraz na g rabą  pow łokę  lodową. 
\ h mczasem rybak „najemny** siedzi 
bez pracy i ,.klepii biedę. Narzeka na 
łagodną zi.nę. (z.)

p la c  w yn io są  o k o ło  zt. 16000. z c ze go  30 tys- 

z to ty ch  asy gnu  ją  z a rzą d y  od n ośn ych  gm in .

O  i l e  F u n d u sz  P r a c y  u w zg lęd u  proś itę  w y ­

d z ia łu  p o w ia to w e g o , to  12 o s ie d li w  rok u  p r z i  

s z łym  p o zb ę d z ie  s ię  W o ia  w o k re s ie  w io s e n ­

n y m  i  je s ien n ym , g d y ż  b ru k o w a n ie  u lic  p r z e  

w id z ia n e  je s t  w  n a jb a rd z ie j  z a b ło c o n y c h  o s ie ­

d la ch . ze  w zg lęd u  n a  n iz in n e  p o ło ż en ie .

N A  R Y N K t ;  W  S Z A R k O W .S Z C Z Y Ź N IE
S p aceru ją  po  ry -iku . L u d n o ś c i je s  pe łn o . S ły - 
MiaĆ ję z y k  b ia ło ru sk i. W ie ś n ia c y  p o u b ie ra n i 
w  sza re  s ie rm ię g i k ręcą  s ię  o k o ło  w o z ó w  n a ­
ła d o w a n y ch  ln em . P r z e k u p n ie  u w ija ją  s ię  m ię  
izy  w o za m i, ż a c z y n a m  r o z m o w ę  z  c h ło p em  
jedny m  i d ru g im  z n ó w  ta sam a  sk a rg a  n a  p r z e  
k u p n ió w  i n is k ie  cen y . Id ę  na ry n e k  b y d lę c y  
N a jw ię c e j św iń . S to i p raw ie , se tk a  w o z ó w , a  n * 
k a żd ym  z  n ich  p a s io n e  w iep rz e . Z a c zy n a m  ro *  
m o w ę  7 g o s p o d a rza m i:

—  .lak  cen a  na w ie p r z e ?  ,
•Skarżą się, ż e  b a rd z o  n iska . S p rz ed a ją  k i lo

ż y w e j  wag:' p a s io n ych  w ie p r z y  ;kj 60 g r . le c z  , 
ak  n ik t n io  ch ce  k u p o w a ć . P o k a z u je  m l gosp o­

d a rz  swą sztu k ę; z a jm u je  p r a w ie  ca łą  d łu g o ś ć  
sań m in im u m  m o żn a  ją  o c e n ić  n a  8 p u d ó w  
w ag i. M ó w i, -że d a w a li  nu z a  to  z a le d w ie  5ff 
i f  o tyg li. ’

—  A  za i le  z a in ie iz a c ie  sp rze d a ć?
—  Ż eb y  d a li -55 zł. lo b y m  o d d a ł —  s k a r ż y  

się . Już trz e c i ra z  g o  p r z y w o ż ę  na rvn e k , 
za  k a żd y m  ra zem  m u szę  p ład ić  za  m ie js c e  5C 
g roszy ,

Ż a l n ti tych  lu d z i! T w a r z e  ic h  b la d e  i z m i 
ze row a n e , o czy  z a p a d łe  i s in e p o l ic z k i  św ia d czą  
r> -ę/kun życ iu . M uszą sam i o d ż y w ia ć  s ię  kar 
to ila n .., a o s ta tn ie g o  w ie p rz a  s p rze a a ć , ż e b y  
k tip ie  so li i o p ła c ić  p od a tk i. P r z y p o m in a m , ż e  
c z y ta łe m  o p o lity c e  e k s p o r to w e j na  Ł o t w ie  i  
^ - L i t w i e .  T a m  w ie lk i ;  o r g a n iz a c je  s p ó łd z ie lc z e  
k o n ir o lo w a u e  p rz e z  p a ń s tw o  sk u p u ją  p o  cen ach  
u s ta lon ych  i m n ż h w ie  i a jw y ż s z y c b  „ y  b o  i p re  
J u a ty  ro b i, od s w o ic h  w ie ś n ia k ó w , n ie  d o D U  

s z a ją c  w  la k  sp o s ó b  d o  w y z y s k u  p rz e z  p ry  
ca tn yeh  m pców  C zy  c zeg o ś  j o d o .m c g o  nie 

n ir.ziia  z a p ro w a d z ić  i u n a s?  W n-B les.

B ^sła w
—  S A M O B Ó J S T W O  W IE Ś N IA K A . 24 bm . 

w i.m ku-a-h , biu. brasław .skiej, o trn f stę kw. 
s -a  s ia -c zan y n . P lfltr S z a k u i, lat 34. W stępne  
ó w lio u zc i.ic  ustaliło , że o d e b ra ł on sob ie  żye*- 
ua tle nie po  ruzu m i 'ii v b ratem  Ja en, I żona  
je g o  Agn ieszką, k iórynh  p od e jrzew a ł o  usifow: 
nie otruciu  go N ad  Janem  i  Agn ieszka .'rzaku 
a „m i roztoczono  dozu r polie^ jn y .

Upzdek z pociągu
28 bm ., j godz. 23, n a  sz lak u  M are lbk ańee  

O riu iy  na  >28 km . w yparli z  poc iągu  motoru  
w ego N>. 743 strzelec Jlakub Hraezyk , I z r  
s ia ł elę-żko ok aieozon j P rzyczyną  w ypadk u  
by ła  w łasna n ieostrożność.

K op is ia  ilra czyk  sam  oobzedl d c  J23 km. 
sk ąd  drezyną  r c -rn ą  został odw iez io ny  d o  O -  
ran. gdz i lek arz  w ojskow y ud/lelil m u por 
m o cy . 1

Zwłoki na torze
kblelowym

28 bm ., o  g o d i- 12-ej, n a  sz laku  O rańczy  
ee— Bereza  Rartuzku, o .  km . 315, na p raw y m  
lorze, znaleziono zw tok l zabitego m ężczyzny. 
Po lic ja  p row ad z i a o ęh o d rm ie , triera ustaleniu, 
i.u rw iska  zabitego i przyczyny w ypadku .

Seria tragicznych w y p a d k ó w
w  p o w . w ilejskim

24 bm . w czasie pracy przy m łóce­
niu zboża w Starzynkdch, »m . ilskiej. 
P a w e ł Jasiński dostał się do kieratu i 
poniósł śm ierć na miejscu.

w .  m |- i -M . |  m- |  pierwszorrędny
V *  l i g  I  # ■  I  G ó rn o ś lą s k . k o n c . 

W W  k ą W I b b  „ P r ó g  ■ j *  p o le c *

N. D E U L L
W ILNO, ulis > Jagiellońska a, tisl. 811 
W ła sn a  bocznica; ul. K liowska G, tel. 9-99 
D osłarczam y to no w o  w  w ozach  zap lo m ­

bow anych  loco  piwnica, 
' r n m t t i n n n i t ń m m i m m t  i r t w i w

Stefan Zurom ski. w  kul. Marśyszki 
gui. żotlziskiej, 25 bm ., rozbiera jąc  w  
swym  óiiieszkaiłiu pocisk iirtylerypski, 
spow odow ał w ybuch  i został zabity n r  

miejscu, Mieszkanie częściowo uległe 
gdem olowaniu.

27 bm . o godz, 20 w m aj. Pokucie, 
gin. krzyw iekiej, b ili sję f8  letni chłop­
cy Bazyli M isun i SengiuSK (iryszkiew icz  
z 24 letnim Stanlstawein B ia łym  z  m aj. 
Pokucie. G fysxkiew iez mk-rzył B iałego  
nożem w  pierś i spow odow ał jego  śm ien  
Gryszkiew icza i M isun a zatrzym ano.
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W ie lk ie  —Sy lw estrow e  T ań co w an ie "  
N a  N o w e g o  k w i  p r z y w ita n ie , 
Zapraszam y P a n ó v., p ię k n e  Paw ie.
A  k to  p ro ś b y  n ie  postu rn a  
N ie  o d w ie d z i  S trze lca  zucha,
N ic  n ie  zy s k a , s tra c i w ie le ,
M o ż n a  b o w ie m  r z e c  to  śm ie le ,
Ż e  h u m oru  d ość  tam  b ęd z ie .
W ię c  s k ła d a m y  W a m  o r ę d z ie  
N ie  s z y k u jc ie  s zu m n yc h  s z a le k ’ 
N iec h  g o  c o fn ie  p ó k i p o ra .
K io  na fr a k  ju ż  d a ł za d a tek  
W ło ż y  s tró j, j  ik c o  w ie c z o ra ,
P a r ę  zso tych  dc k ie s zen i 
I  p r z y jś ć  n ie c h a j s ię  n ie  len i 
P ro s i S tr ze le c  A k a d e m ik  —
B ez  z a w iły c h  w ię c  p o lem ik  
N iech a j k a ż a y  p r z y ja d ę  w ra z  
\ w eso ło  sp ęd z i czas 
S a ia  M ie jsk a  p ię k n a , au za
7. m ro k u  u lic  s ię  w yn u rza  
i  zap ra sza  w s w e  p o d w o je  
Po jed yń czo  lu b  po  dw oje .

B ę a z i e  E.p Z Ł z l e b iŁ n ic  
g o  r q  c z U i ł c . m _ n i c i  w  
k o i c . r  oh  l o g a ł
d o b r e  v  - ilu ^ i-T a b le tk i To- 
t i a l  s t o s u j e  s i ę  r ó w u e ż  
' «  c i e r p i e n i a c h  r e u ­
m a t y c z n y c h ,  a r l r e -  
t y c z n y c h  i  p o d a g u e .  
" T o g a l  u ś r r . j e r z c  b ó ­
l e  i  p r z y  m s i  u l g ę  w  
t - y c h .  c i e r p  e m a c h .

K o n k u rs  na pracę
to działalności M.ńsklego 

T-w a Rolniczego
W  w ą s k o  it. l ik w m a c ją  S to w a r z y s z e n ia  pn . 

. „K o m ite t  u c zc z en ia  p a m ięc i śp. E d w a rd a  W o y -  
łu łło w ic z * ."  i p r z e k a z a n ia  je g o  agendl o r a z  fu n ­
d u s z ó w  T o w u ir z '-s tw u  P r z y ja c ió ł  N a u k  w  W iln ie , 
Z a rz ą d  T o w a r z y s tw a , s to s u ją c  s ię d o  p r z y ję ty c h  
na  s ie b ie  z o b o w ią za ń , ro zp isu ją c  n in ie js z y m  
K O N K U R S  N A  O P R A C O W A N IE  Ź R Ó D Ł O W E .! 
M O N O G R A F II  O  M.TNSKLM T O W A R Z Y  » T W I l l  
R O L N IC Z Y M

W a ru n k i k on k u rsu :

1) M o n o g ra fą  pow-inm , p rzed s ta w ić  w  s p o ­
só b  a n o ż liw ie  ź r ó d ło w y  w szech stro n n y  i w y  

- iz e r p u ją c y  d z ie je  M iń s k ie g o  T o w a r z y s tw a  R o t  
aiCŁCgo o d  p o c zą tk ó w  je g o  is tn ien iu  niż d o  o s ta  ■ 
to c zn e j je g o  l ik w id a c ji,  u w y d a tn ia ją c  r o lę  ku ltu  
r a lu ą  sp o łe c zn ą  i g o s p o d a rc z ą  T o w a r z y s tw a  te ­
g o , p o d k re i lu jąc j e g o  p o d s ta w y  i srodiki o r g a n i­
z a c y jn e  o r a z  s y lw e tk i n a jw y b itn ie js z y c h , n a j­
b a rd z ie j  d la  T o w a r z y s tw a  i k ra ju  za s łu żon ych  
d z ie n n ik a r zy

2 ) P o w in n a  o b e jm o w a ć  o k o ło  8 d o  12 a lk  u 
iz y  d ru k u  z w y k łe g o  Formatu Książkowego tekstu  
w ra z  r d o k ła d n y m i o d sy ła c za m i,

3 ) P ra c a  w iru ia  b y ć  w y k o n a n o  c z y te ln ie  pis 
n e m  o d rę c z n y m  łu b  m a s zy n o w y m , na p a p ie r z e

-zw yk łego  fo rm a tu  (kancela i y jn e g o  i p isan a  ity 'k o  
n a  je d n e j s t r o n ie  k a ż d e g o  a rk u sza  (na o d w r o t ­
n e j  m ie ś c ić  s ię  w in n y  je d y n ie  p r z y p is y  d od sy - 
Iłac/.e d o  k o le jn e j  s t r o n y  n a s tęp n e jl ;t nadesłana  
p o d  a d res em  Riiura T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  N a ­
uk w  WTiln ie  (W iiln o . ul. L e le w e la  N r. 8 (N IF  
P Ó Ź N IE J  J A K  1 L I lH iA  1938 R O K U  (C Z Y I  I 7A  
P Ó Ł T O R A  R O K U ).

4) Z a  n a jle p s z ą  4 w ca ło śc i o d p o w ia d a  iacą 
w a ru n k o m  k o n k u rsu  p ra c ę  T o w a r z y s tw o  z  fu n  
-d u szów  sobie- p r z e k a z a ń y c n  ku  u czczen iu  parnię
-i sp. E d w a rd a  W o y n ił ło w ic z a  o r z e zn a e za  na 
g ro d ę  <v w y s o k o ś c i z ło ty c h  800 r e z e rw u ją c  s o ­
b ie  p r a w o  p o d :  atu t e j  -sumy.

<>i Su m a ta p rzy zn a n a  zo s ta n ie  a u to ro w i 
.w zg l, a u to ro m ) na  p o d s ta w ie  o r z e c z e n ia  Sądu 
K o n k u rs o w e g o  z 5 o són , w  ik io re go  sk ład  w e jd ą  

-■u,raj, z a p ro s zen i p r z e z  b . c z ło n k ó w  K o m ite tu  
W  oya iillow iczow Tskdego i jeu en  d e lega t Z a rząd u  
T o w a r zy s tw o  P r z y ja c ió ł  N a u k  w  W iln ie

6 ) N a g ro d zo n a  i z a k w a lif ik o w a n a  dla d ru ku  
p r z e z  S ąd  K o n k u rs o w y  p ra ca  p rz eo n o d z i na  w ła  
-sno-śu T o w a rzy s tw a  P r z y ja c ió ł  N a u k  w W iln ie  
k tó r e  b ęd z it  m ia ło  p r a w o  o g ło s ić  ją  d ru k iem  
Wiko jed n o  z  w ła sn y ch  w y d rw m e tw  n a u k o w ych .

O f i a r y
E u gen ia  j W it o ld  S ta n ie w ic z o w ie  zam ias l 

syczt-ń n o w o ro c zn y c h  sk ła d a ją  na F u n du sz P o  
m o c y  z im o w e j  —  30 zł.

Zum i >.st p o w in s z o w a li  i  ż y c z e ń  n o w o ro e z  
-jyeh la p o m o c  z im o w a  o d  d y r . 'i ob ia s za  Bu- 
n im o y jc z a  500 (p ię ćs e t ) z ło ty ch .

U  i E . O rc/ y k o w s cy  zam ia s t w iz y t  sw ia te  
-czn ych  i n o w o ro c zn y c h  o a  „ P o m o c  Zi.no-wą d la  
•B ez ro b o tn y c h " z t  10.

Ceny nabiału i Jaj
* K łd z»a ł W ile ń s k i Zw S p ó łd z ie ln i M le c za r  

sk ic li i J a jro a rsk ich  n o to w a ł 29 bm  n a stęp u ją  
c e  c e n y  n a b ia łu  i  ja j  w  z ło ty c h .

W  n a w ia sa ch  hurt.
M a s ło : Zu ł kg  w y b o ro w e  (24)0) —  3.20 

■stołowe (2.701 -  3.00 s o lo m  (2.70) —  ,3.00 
s e ry  za  1 k g ' ed am sk i c z e rw o n y  (1.80) —  2.20 
ed a m sk i żó łty  (1 501 —  1.80 litew sk i (1 4 0 )—  
1 70

J a ja : N r . 1 k o p a  — 780 sztuka  0.14- N r . 2 
k o p a  7.20. sztuka  0.13; N r. 3 k o p a  6.60, sztuaa  
—  0 12.'

środa

30
Grudzień

R O
uzi ii E u gen iu sza  B. W . 

Jutro: Sy lw estra  P

W schód  słońca  —  g o d z  7 m .45  

Z ach ód  słońca  —  g o d z  2 m . 58

S aastrza łan ia  Z a k ła m  M a t a * .  « | r, l  S . B 

W llnia z dala 29 X II. 1935 r
C iśn ien ie  760
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  —  4 
T im p e ra tu ra  n a jw y ż s z a  -f- 1 
1 im p e ra to r a  n a jn iż s z a  — ó  
O p a d  —
W ia t r  półiuuany 
T e n d e n c ja : w zro s t 
U w a g i; P o g o d n ie

—  P r z e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g n i j  w g. P IM . 
n o  w ie c z o ra  dn iu  30 k m .: l ’o  m ie js c a m i m g li 
s ty m  I d -  ch m u rn y m  ra n k u  w- c ią gu  dn ia  dość 
p o go d n ie .

N a  w s c h o d z ie  i w  g ó ra c h  u m ia rk o w a n y , po  
za  tym  le k k i m ró z .

S l.,be w ia try  m ie js c o w e , na  w sch o d z ie  p rze­
w a ż n i, z k ie ru n k ó w  p ó łn o c n y ch .

D Y Ż U R Y  A P T E K :

D żiś  w n o c y  d y żu ru ją  n a s tęp u ją ce  a p te k i: 
1) N a łęc za  (J a g ie llo ń s k a  1), 2) S -ów  A u g u ­

s to w s k ie g o  (K ijo w s k a  2 ). 3) K o rn eck iego  j Z ie  
tańca  (W ile ń s k a  8 ), 4) F ru in k in ó u  (N ie m ie c k a  
23), 5) R o s ik o * . sk iego  (K a lw a r y js k a  31).

P o za  tym  d y ż u ru ją  a p te k i: P a k a  (A n to k o l 
sk_i 42), S za n ty ra  (L e g io n ó w  10), Z a ją c z k o w ­
s k ie g o  (W it o ld o w a  22).

KOM FORTOW O URZĄDZONY

Hotel S t. G E O R G E S
w  W I L K I E

Apartam enty, łazienki, te le fon y  w pok o jach  

C en y  bardzo  przystępne.

P R Z Y B Y L I  D O  W I L N A :
—  Mn H o te lu  St. G w irg e s : W to d k o w s k i St. 

z W a r s z a w y , W y ż e w s k a  Ar.na z m a j. T ę c z y n ; 
in ż  R u m lM jw icz  W it o ld  a  W a r s z a w y ; idw 
R re ite r  S ta n is ła w  z W a r s z a w y ;  K u rsc ll A rth u r  
z E s to n ii: d r . S a lon i Ju liusz z W a r s z a w y ; C za r  
n o c k i Gustaw  z W a r s z a w y  lir . i ir o c h o ls k i A. 
z  K rz e m ie ń c a ; a d w . G r ii.b e rg  Jan z K rz em ień  
ca.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. —  C eny  przystępne. 
Talatóny w  poko jach . W in d a  ^ so b o w a

M IE JSK A .
—  UcSnlimu- k o n ty n g e n tó w  a a  .sprzedaż ko 

•K urnego m ięsu . W  zw ią zk u  z w e jś c ie m  w  żv 
c ie  z d n .ea r  1 s ty c z n ia  1937 roku  n o w e j  u staw y 
o  u b o ju  ry tu a li ym  i h an d lu  m ięsem  k o s z e r ­
n y m  o d b y tu  się w c z o ra j w  lok a lu  m ag is tra tu  
p o s ie d ze n ie  s p e c ja ln e j k o m is ji d la  p o d z ia łu  kon  
ly n g e n tó i.  p o m ię d z y  jhisz u .cgó ln yc li k o n ce s jo  
n a r iu s zów  na sp rzed a ż  m ięsa  k o sze rn ego .

O g ó ln y  k o n ty iig e n t  m ię ła  z u b o ju  ry tu a ln e ­
g o  u s ta lo r y  z o s ta ł d la  W iln a  na 200 k ilk a d z io  
siat ty s ię c y  k i lo g r a m ó w  m ies ięc zn ie .

—  G ęsta  k ra  na W i l l i .  W  z w ią zk u  z o - 
z ięb ie u ie h  s ię  w c z o ra j W i l ią  p ły n ę ła  gęsta  kra.

n O S P O D A K C Z A

—  K o n tro la  p r z e d s ię b io rs tw . Z  d m e m  2 sty 
c u m  w ła d ze  s k a rb o w e  w y s y ła ją  na  m ias to  kon  
t ro le r ó w . k tó r z y  ro z p o c zn ą  lu s ra c ję  p o s z c z e g ó l 
n ych  p r z e d s ię b io r s tw  ce lem  u sta len ia , c z y  w taś 
c ic ie le  tych  p rz e d s ię b io rs tw  i w arszta tów - p ra cy  
z a o p a tr z y l i  s ię  w  ś w ia d e c iw a  p r z e m y s ło w e  i 
k a r ty  r e je s t ra c y jn e  na  ro k  1937.

—  L ik w id o w a n e  prZed-siębioi stw u  n a le ż y  
z g ła s za ć  w  u rzęd z ie  p r z e m y s ło w y m . W o b e c  koń  
c z ą te g o  s ię  rok u  i z w ią z a n ą  z  tym  częs to  l i ­
k w id a c ją  sk le p ó w , z a l ic z o n y c h  w  -ustaw ie p rz e  
m y ś lo w e j d o  k a te g o r ii u p ra w ia n ia  p rzem ys łu , 
ula’:? * } ' p r z y p o m n ie ć , że  t i ic  ty lk o  o tw a r c ie  
p rz e d s ię b io rs tw a , le c z  ró w n ie ż  i je g o  liku/.d a r  
ja  m usi być. n a tych m ias t zg ło s zo n a  v. u rz ęd z ie  
p r z e m y s ło w y m  Z a rzą d u  M iasta

Z le k c e w a że n ie  te g o  cA m w iązku  p o c ią ga  za 
sobą  p r z y k r e  następ stw a  g d y ż  k a ra  m o że  s ię ­
g ać  Jo  1000 zł. i 14 d n i aresztu .

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O  W .

k o ło  > r. I Z w ią z k u  R e ze rw is tó w  w  W i l ­
n ie  w  d n iu  3 s ty czn ia  1937 rok u  o b c h o d z i 10-cio 
le c ie  sw eg o  is tn ien ia  z n a s tęp u ją cy m  p r o g r a ­

m em .
,Godz 9-tti. N a b o żeń s tw o  w  O s tre j H ca m ie  

P o  i isb o żeń s tw ie  n a s tą p i o d d a n ie  H o łd u  S e r ­
cu  M a rs za łk a  P iłs u d s k ie g o  na R o ss ie  w a syśc ie  
h o n o ro w e g o  o d d z ia łu  Z w ią z k u  R e ze rw is tó w , 
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  p a ń s tw o w yc h , sa m o r -a d o  
w y c h  -i z w ią z k o w y c h  o r a z  s p o le c ze ń s .w a  i d  -le 
g a ló w  p o s z c z e g ó ln y c h  k ó ł ZR . -m W iln a .

O  g od z . 19-ej o d b ę d z ie  się d z ie s ią ty  o p ła te k  
w' lo k a lu  p r z y  zau łk u  św  K a z im ie r z a  N r . 3,' 
p o łą c z o u y  z  p r z e m ó w ie n ia m i o k o lic z n o ś c io w y  
tni p rz ed s te .w ie ie li w ła d z  d sp o łe c zeń s tw a  ,d ek la  
m n c ja m i, śp iew em  i  ta ń ca m i

I łO ZN E .
—  P K O  p o d a je  d o  w 'ia < lo u io v i l i  B iu ro  po- 

ż.w izek lo m b  ird o w y c h  n ie  b ę d z ie  c z y n n e  w  
dn iach  30,, 31 g ru d n ia  1936 r. o r a z  2 s ty c z n ia  
1937 i  w s z e lk ie  s p ra w y  zw ią za n e  z  u d z ie la n iem  
p o ż y c z e k  n a  za s ta w  p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h  
w  d n ia c h  ty c h  n ic  b ędą  za ła tw ia n e

I K A
—  R e jc s l i , ,w a n ie  z a c h o ro w a ń  na  ja g l ic ę . Ce 

len t s k u te c zn ie js z eg o  zw a lc z a n ia  ja g l ic y ,  pań  ■ 
s tw o w ą  służ-ha z d r o w ia  w p ro w a d z iła  s ib o w ią zek  
zg ła s za n ia  p e w n e j o d m ia n y  ja g l ic y  t. zw . z ia r  
n ic y  z ło ś liw e j.  Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że i ia  te ren ie  
W lle ń .s ze zy zn y  ch o ro b a  ta jes t b a rd z o  ro zp o w ­
s zech n ion a  .

— - N o w y  b u d że t w y z n a n io w e j g m in y  życlu- 
w s k ie j. Z a rzą d  w y z n a n io w e j g m in y  ż y d o w ­
s k ie j p rzes ta ł w c z o ra j w ła d z o m  n a d z o rc z y m  
p re lim in a r z  b u d ż e to w y  g m in y  na ro k  1937.

N o w y  b u d że t g m in y  z b ila n s o w a n y  z o s ta ł p o  
s tro n ie  w y d a tk ó w  i d o c h o d ó w  k w o tą  p rz e s z ło  
óllO tys ięcy  z ło ty ch .

W y d a tk i g m in y  w ile ń s k ie j n a  n o w y  rok  
w  -.stosunku d o  roku  1936 nu  u le g ły  w ię k s ze j 
zm ia n ie .

Z A B A W  4

W ie lk ą  Zabaw *- \v lv .es tru w ą  u rzą d za  S tó w a  
r z y s z e n ie  R o d z in a  W o js k o w a  w  sa lo n a ch  K a  ■ 
syn a  G a rn izo n o w e g o  dn ia  .31 s ty c zn ia  p o cz . o  
god z . 22.

C a łk o w ity  d o ch ó d  p r z e z n a c z o n y  jest n a  do  
żyw ń an ie n a jb ie d n ie js z y c h  d z ie c i w  św ie t lica ch  
„R o d z in y  W o js k o w e j " .

P r z y g r y w a ć  b ęd ą  d w ie  d o sk o n a le  o r k ie s t r )  
P r z e w id z ia n e  są n ie sp o d z ia n k i, l łu fe t  o b f ic ie  za 
o p a trzo n y .

W s tę p  4 złóte. (za  za p ro s z e n ia m i). Z a p ro s zę  
n ia  m o żn a  o t r z y m a ć  w  lok a lu  s z k o ły  P o w s ze e h  
n e j R o d z in y  W o js k o w e j  (gm ach  k a syn a ) 31 b. 
m. o d  g od z . 12—41 pp.

S tro je  w ie c z o r o w e ,
K o lo  W ile i is k i i  Z w ią z k u  O lie e ró w  ISezer 

W y p r z y p o o r n a  sw ym  c z ło n k o m  o  '/. ib a w ie  
S y lw e s t r o w e j, k tó ra  się o d b ę d z ie  w lok a lu  w la  
snyrti (nil. O r z e s z k o w e j 11-a n . 1) p o c zą tek  o 
g o d z in ie  2‘2-ej. Z a m ó w ie n ie  na s to lik i p r z y jm u  
j e  s e k re ta r ia t  K o ła  te l 20 — 75.

—  H e rb a tk a  A K W .  A k a d e m ic k ie  K o ła  W i l ­
n ia n  w  W a r s z a w ie  i L w o w ie  u rz ą d z a ją  d n ia  2 
r.teczn ia  1937 rok u  o  g o d z . 21 H e rb a tk ę  w  sa 
ło n a ch  Z w ią zk u  O fic e r ó w  R e ze rw y . O rze s zk o  
w e j  11. W s tę p  1,50 z l. Ir 2 zł.

Z a p ro s zen ia , S ztra f, R u d n iek i w  d n .l s ty czn ia  
1937 r. o  g o d z  1 8 -  20.

T E A T R  I M U Z Y K f t
T F .A T B  M IE J S K I  N A  P O H U L A N C E .

D z is ia j w  ś rod ę  w ie c z o re m  o  g o d z in ie
8.15 k o m e d ia  „ B \ ł  -ob i* w ię z ie ń " .

—  Ju tro  w o  c z w a r te k  w ie c z o re m  p re m ie ra  
W eso łe j i m e lo d y jn e j k o m e d ii m u z y c z n e j „M a  
łk a - ,

„ M A I K A "  dana b ę d z ie  jed n oc ześn ie  i N oc 
.S y lw es trow ą , na sp o tk a n ie  N o w e g o  Roku .

C eny b ile tó w  na p rz e d s ta w ie n ie  s y lw e s tro ­
w e  z w y c z a jn e .

—  N uiu. M ło d z ie  jow sku-M izczurkiew  ie z o w a  — 
z n a k o m ita  a rty s tk a  sc en , w ile ń -k ie j  i j io za a ń  
s k ie j ro z p o c zn ie  w s p ó łp ra c ę  w  p ie rw s zy c h  tfei. 
s ty c zn a i 1937 ro k u  w  su k eeso w e j sztuce „ M a ­
tu ra ".

—  „ K o t  w b u ta c h "  b a jk a  d la  d z ie c i W . 
D o b a c ze w s k ie j — zo s ta n ie  p o w tó d z o n a  w d z ień  
n o w o ro c zn y  — n a  jio ra n k u  o  god z . 12-e j w  
p o łu d n ie  p o  ce n a ch  n a jn iż s zyc h .

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A " .

„P rtzygp d ii w  G ran d  H o te lu "  D z iś  o 
g o d z in ie  8.15 w ie c z . s łyn n a  op . A b rah am a  
„ I  rzygu d a  w  G ran d  H o te lu

T r a d y c y jn y  S y lw e s te r  w  „L u łn d ". K ilk a  
g o d z in  n ie u s ta ją c eg o  śm iechu  w y w o ła n e g o  p ro  
d u k e ja n ii s c e n ic zn y m i o p a r ty m i na u tw o ra c h  
p e łn ych  b u m o m , n ic w y k ra c z a ją c y c h  jed n a k  z 
g r a n ic  d o b re g o  sm a k u , o to  re zu lta t  s p ęd ze n ia  
S y lw e s tra  w  „ L u tn i " .  -N azw y w a ż n ie js z y c h  nu 
m e ró w  są n a s tęp u ją ce : „K o lo n is ta  G o b e lin " .
„ N ie  tak  ła tw o  jes t b y ć  papą „ Z a lo tn ik " ,  
„G d y b y m  m ia ł  d u ż y  g ło s  „ le s zc ze  jed en  
u rz ą d ' „N o g i ,  n ó żk i, n ó ż ę ta "  i in . R e ży s e r ia
8 . W y rw a cz -W S c h ro w sk ie g o  i M . T a trz a ń s k ie g o . 
K ie r o w n ic tw o  m u z y c z n e  M. K o c h a n o w s k ie g o  i 
A. W d iń s k ie g o .

—  „ L u t n ia "  w  N o w y  R o k  —  c zy n n a  b ę d z ie  
t r z y k r o tn ie :  o  g o d z  12.15 w  po i. b a jk a  d la

d z ie c i p ió ra  W . S ta n is ła w sk ie j „ P o r w a n e  d U e  
ck o~ , o  g od z . 4 pp. p ię k n a  o p  A b ra h a m a  
„P r z y g o d a  w  G ran d  H o te lu " ,  w ie c z o re m  o  god z .
8.15 R e w ia  S y lw es tro w a .

I

T E A T R  A l! TY STYt Z N O -I .IT E R  U  KI 
„ N O W O Ś C I"

I )/ is  w e  ś ro d ę  36 g ru d n ia  w d a ls zym  c iągu  
ak tu a ln a  rew ia  ś w ią te c zn a  p. t. „ N A S Z A  
G W IA Z D K A "  z  u d z ia ł.-U c a l  g o  zespołu .

Ju tro  „Vt LS O ł.Y  S Y L W E S T E R " .

Na w ileńskim  bruku
W IĘ K S Z A  K R A D Z IE Ż .

W c z o ra j dokonano w iększe j kradzieży  ma 
le i ia ló w  bu dow lanych . Zltylzle je  p rzy  pom oey  
podi-obionego k lucza przedostali się dn sk ładu  
jrrzy ulicy Z aw a ln c j 19 i w y k rad li stum fąd  
(i t lu żyd i skrzyń to w aró w  w artości blisko  
15011 *4. (e j

Z A G IN IĘ C IE  14 L E T N IE J  D Z IE W C Z Y N Y .

W c z o ra j <lo po lic ji w p łyn ę ło  zam eldow an ie  
o  zaginięciu 14-letnlej uezenicy Ireny  O w o o w i j 
(Ptts Jilskieg. 54) zam . p rzy  sw e j opiekunce A le  
ksandrze  N iedzw ieek ie j. D ziew czynka  w yszła  
prztzl łrzem a dniam i z dom u 1 o d  lego  ezastt 
nic o i.lc j n ie  wiatlonto (**-)•

Z M IA Ż D Ż O N Y  B U F O R A M I YV A G O N U .

N ieszczęśliw y w ypadek  w yd a rzy ł się w czo ra j  
na terenie o le ja m i prizy uh Itossa 6, gdzie zntia 
żdżim y został bu fo ram i w agonu robotn ik  Au

Ś R O D A , d n ia  30 g ru d n ia  19o6 rok u

6.30: K o le n d a ; 6.33: G im n a s tyk a ; 6.50 M u z t  
Ka; 7.la :  D z ien n ik  p o , .  7 25: P r o g r a m  d z ie n n y ; 
7.30: In lo r m a c je  i  g ie łd a  r o ln . ;  7.35: M u z y i_  
na d z ień  d o b ry ; 8 .0o : P r z e r w a ; 11.57 : Sygnai: 
czasu : 12.00: H e jn a ł; 12.03; Ś w ią tec zn e  n a s tn , 
j e  - T  k o n ce rt  > in y  M a iis k ie j; 12.40: D z ie n n ik  
po lu d n  :w y  12.50: B iu ra  g o sp o d y n i d o m u  —  
pOg.; 13.00: M u zyk a  p o p u la rn a ; 14.00: P r z e r w a ; 
15.00: W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e ; 15.15: K o n c e r t  
rek i.: 15.25: Ż y c ie  k u ltu ra ln e ; 15.30: O d c in e k  
p r o z y ;  15.4(1 M e lo d ie  z  o p e r e te k  L e h a ra ; J6 .t§  
„D ia p n  im k "  o p o w ia d a n ie ; 16.25: K o n c e rt  łó d ź  
k ie j o rk ie s tr y  s a lo n o w e j;  17.00: W a lk a  zt s zp ic  
g o s lw e m  o d c z y t . 17.15: K o n c e rt  s o l fs t ó n ;
17.50: B ry ty js k a  id y l la  św ią te czn a  —  fe lie to n  
1S-00: P o g a d a n k a  a k tu a ln a  18.10: W ia n . s p o r  
to w e : 18.20: S k rzy n k a  o g ó ln a  —  T . L o p a le w  
s k i, 1836 . Jak sp ęd z ić  św ię ta ?  18.10: C h w ilk a  
w io lo n c ze li; 18.50: S p ra w a  n ie p o d z ie ln o ś c i g o  
sp od iirs tw .; 19.00: F ra n e k  —  n o w e la ;  19.20: 
M an o  A n d e rson  n a  p ły ta c h , 19.4( K o iy fe u s z e  
m u zy k i v\spu łcze.,nej; 20.35: C h w ila  b iu ra  stu 
t ’ *>\, 2 ( f i5 :  D z ie n n il  w ie c z ., 20.55 P o g a d a j
k a ; 21.00 : K o n c e rt  C h o p in o w s k i; 2 L 3 0 : K o n c e r t  
k a m era ln y , St. .S zjńnalsk i, Jerzy  S z p in a ls t ';  
22.00: B a l z a k o c h a n y c h , 22.40. M u zyk a  ta ,e e*  
na ; 23.00: Z a k o ń c ze n ie  p io g ra m u .

C zw a rtek , dn ia  31 g ru d n ia  1956 r 

6:30 n o l da ; 6.33 —  G im n a s tyk a ; 6:50 
M u zyk a ; 7:15 —  D z ien n ik  p o ra n n y ; 7:25 —  
P ro g ra m  d z ie n n y ; 7:30 — In lo r m a c je  i  g ie td a ; 
7 :*>5 —  M u zyk a  a m e ryk a ń s k a : 8 :00— 11:C7 —  
P r z e r w a ; 11:57 Syg.rn ł cza su ; 12:00 —  H e j-  
ia ł; 12:03 U tw o ry  M o za r ta ; 12:40 —  D z ie ń  

n ik  p o łu d n io w y ; 12:50 —  O dczyt, w  ję z , l i t e w ­
sk im ; 13:00 —  M u zyk u ; 14:00- 15:00 —  P r z e r  
w a ; 15:00 —W ia d o m o ś c i go sp .; 15:15 —  K o n  
ce rt rek i.; 15:25 —  Ż y c ic  k u ltu ra ln e ; 15:30 —  
O d c in ek  p o w ie ś c io w y ; 15:40 —  M u zyk a  16:45 
— C h w ilk a  s p o i; 15:5C —  Z  o p e r  k o m ic zń y c h ; 
16:20 -—  „N a d  a lb u m em  z n a c zk ó w  p o c z to w y c h "  
16:35 -—  M u zyk a ; 17:00 —  C o  p o w in n iś m y  w ie  
d z ie ć  o p  raco  w n ik a ć  h —  o d c z y t ;  17:15 —  M u zy  
ka  d w u fo r te p ia n o w a ; 17:50 —  R e p o r ta ż  z ,n - 
s iy tu tu  b a d a n ia  m ó zgu ; —  d r  W it o ld  S y lw a -  
z jem ia c h  — o d c z y t  w y g ło s i St. P o c z o b u tt ; —  
to w e ; 18:20 —  -Scalan ie g ra n tó w  n a  n a szych  
n o w ic z : 18:05 R e z e rw a ; 18:10 —  W -iad sp o r  
18:35 —  P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c zn e  w o je w o d y  
W ile ń s k ie g o  —  L u d w ik a  B o c ła ń sk ie g o  18:45—  
G ou n od  —  P re lu d iu m  d o  F a u s ta ; 18:50 — P o ­
w ału  —  o p e re tk a ; 20:30 —  T e a t r  w  w a liz c e ;—  
g ad an k a  a k tu a ln a ; 19:00 r -  W ie s z c z k a  k a ttia -  
jm gad an k .i 20:45 —  D z ien n ik  w ie c z o rn y  20:55 
22:00 -  W e s o ła  S y lw e s t ro w a  S y re n a , 22.30 —  
P o g a d a n k a  a k t.; 21:00 —  K o n ce rt  S y lw e s t r o w y ; 
I ), c . k o n ce rtu  S y lw e s t r o w e g o ; 23:30 , S y l­
w es te r  na K a s p ro w y m  \V ie fc lvu ; 0.15 —  d „  
s łu ch a czów  z a g ra n ic ą ; 0:20 —  T a n e c z n e  o o w o S  
c i;  1.00 —  Z a k o ń c ze n ie  p ro g ra m u .

ffiadomosc: radiowo
„ B A L  Z A K O C H A N Y C H "

S łu c h o w isk o  ek sp erym en ta ln e .

T r z e c ią  z  k o le i audycja, e k sp e ry m e n ta ln ą  
.. iz g lo ś n i w a rs z a w s k ie j b ę d z ie  s lu e lio w is ..J  p o ­
e ty c k ie  K . I. G a łc z y ń sk ie g o  p t. „B a l  z a k o c h a ­
n y c h " ,  k tó r e  n a d a je  P o ls L ie  R a d io  dn . 30 -go 
g ru d n ia  o  g o d z . 22.00. N ie s a m o w ito ś ć , p o e z ja  
•i h u m o r —  o to  za sa d n ic z i e le m en ty , ja k im i, 
o p e ru je  a u to r . D w ie  b a ro z o  d z iw n e  postac ..- 
p . a w a d zą  ze  sobą  barulzo d z iw n ą  r o z m o w ę  w 
• m p e łn ie  n ie z w y k łe j  s c en e r ii. T a k  b y  m o żn a  
s treśc ić  tek s t c a łe j a u d y c ji. M u zyk ę do  ieg  
s łu ch ow isk a , z ło żo n ą  z ty c h  sa m y c li e le m e n tó w  
s k o m p o n o w a ł R o m a n  :Pa lestcr.

S T A N IS Ł A W  I  J E R Z Y  S Z P rN A L S C Y  
p r z e d  m ik .o fo n e ra .

W  ś ro d ę  .30. X I I  o  g o d z . 21.30 w y s tą p ią  
p rz ed  m ik ro fo n e m  -bracia: S tan isław 7 S zp in a l-
■jjfj —  p ia n is ta , z n a n i d o b r z e  rao ios łu cba r.zo tu  
i  J e rzy  S zp .n a ls k i - •  sk rzy p e k , k lo r e g j  m ie l i  
ra d io s łu ch a cze  -sposobność p o zn a ć  w  a u d yc ja c h  
o s ta tn ich  tyg o d n i A rty ś c i w y k o n a ją  u w ie  so  
m ity : B rah m sa  a - in o ll o p . 108 i L o e i l le t  a sc - 
natę G -dnr. L o i l le t  jes t  k o m p o z y to ro m  f r a n ­
cu sk im  z p ie rw s z e j p o ło v  y w ,ek u  18-ego

K U R T  E N G E L  W  K O N C E R ł. IE . 
C H O P IN O W S K IM .

Jak z w y k le  c o  d ru gą  śrpdę, tak i difc. 30 
g ru d n ia  o  god z . 21.0(1 so lis tą  k o n ce rtu  c b o je -  
n o w s k ie g o  b ę d z ie  go ść  z a g ra n ic z n y  —  t y m  ru- 
zem  jiia n is ta  a u s tr ia ck i. K u rt  E n ge l. P u b F c z  
uość w a rs za w k a  p a m ęta  tego  a rty s tę  je s z c z e  z  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Ko-nku-rsu C lio p in o w s k ie g o . 
W  in te rp re ta c ji K u rta  E n g la  u s ły szą  rad io s łu  
ch ac ze : P o io n e z a  B - - d n r  o p . 71, B o le ro  op  19, 
N o k tu rn  c is— m o ll  op . 27. B a rk a ro lę  op . 6-1 
i walc. G es— Dur o ji. 70 K o n c e r t  ten tra n sm i­
to w a n y  b ę d z ie  do  B er lin a .

d rze j Irsa. Pogo tow ie  ra tun kow e  p rzew ioz ło  Ju  
w  stanie tiard/o elęzkim  d o  szp i.a la  J u f i -  

ha. ( « )
Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y .

W c z o ra j w ieczorem  w  m ieszkan iu  p rzy  ul. 
Stefańskiej 5 zatru ła  się  m ieszanką esencji n c  
lo w e j 1 k w a »u  siorczanegr> —  36 letn ia  M leo a  
lina  R atzycka. iłozorczyn i tego dom u.

P o go tow ie  p rzew ioz ło  ją  w  stan ie b. t ię ż k in  
do  szp itala . D esperatka  oświadcteyla, że pow n  
dem  targn ięcia  się na życic b y ło  złe  pożycie  
z mężem. fe).
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D Z Ś inaugurs  
cyjna prem iera 
wielkiego pier­
wszego monu 
menttlntgo fil­
mu p o l s k i e j  
prooukcji

r f i lmir i

w  m

& A R B A R A  l u in iu U M

RADZIWIŁŁÓWNA
Reżyseria: J Ó Z E P  L E J T E S

^ L ,  J A O W B
Muzyka: Jt M /IK l A K IEW IC Z

W roli króla Zygmunta Augusta —  H .  ZAEH AREWW tEZ  
Początek seansów punktualnie: 4—6.10 8.15— 10 20

O  g. a-ej pp specjalne przedstawienie dla prasy i zaprósz, gości

M  O  A A  n

wszystkie dzieci 
!ub!q JECOROL
g d y ż  jest b a rd zo  sm aczny 
i skuteczny. Stosowany od 
lai przeszło 3 5  zamiast 
tranu, oddaje  on rzetelne 
usługi zdrow iu, wzrragajgc 
apetyt. zwięKSzajqc w agę 
i w yw ołu jqc  znacznq p o ­
p r a w ę  s t a n u  o g ó l n e g o .

i  i C O R O L
BUKO W SKIEGO

i a b o r .c m e m . - f a r m a c .
MAG.A.aUKOW5KI SUKC/W ARSZAW A

Ha karnawał
g u s to w n e  Koszule, b ie ­
lizna, g a lan te ria , m o d ­
ne kctnierzyKi, szaJe 

W , N O W IC K I  
lV iln o , W ie lk a  30

„FORTUNA"
Fabryka cukrów  i 
czelno aay . W in o ,  
ui M etropo lita ln a  5, 
tei. 19-19 P ierv 'szo- 
rzęan e  w yroby, p ie ­
rniczki m io ao w e , oz ­

doby cho ink ow e . 
Żąd a jc ie  w szędzie.

Z t iL B lO N O
tutro. srebrn y  lis, w n o ­
cy na 27 g ru d n ia  na ul 
D om in ik ańsk ie j — 1 ro c -  
kiej U czc iw ego  zn a laz ­
cę  u p rasza  s ię  o  d o ­
starczen ie  za w ysokim  
w y n a g ro d zen ie m —-u lice  

M rchan ie lsk a  10- 37

Wypożyczalnia
sunni b a  ow ych , n a j­
now sze  m o d e le  parys­
kie o raz  p rzy jm u je  oc>- 
stalunKi. F irm a cnize- 
Scijańska. P o lo ck a  30 2

Fracy poszukuje 
u krawcowej

w cha  a ste rze  pod ręcz ­
nej ew . w  ce lu  u k o ń ­
czen ia  praktyki szycia  
oraz nauKi k ro ju — m ło ­

da, b. zdo lna  panna  
Oferty d o  a d m  K uriera  

p od  , f lla  W ."

Dziś ^Potężny emocjonuj }cy konflikt erotyczny w iiajromantyczr.ifcjSzym mieście świata 

£ 1 A  3 J B  B  ^  Największe dzieło genialnego

9 H n  r l l i i B K i l d l i U  \ a v  d y k e *o.
W rolach czołowych po raz p.erwszy razem w porywającym romansie miłosnym, słowik ekranu

J laiinetiE M3Ccionald~Ci.it Gahlp
Nad program Atrakcja kolorowa r aktualia. Cłprasza się o przybycie na pocz. 4— 6— 8 — 70.15

Znakomity reżyser wszystkich filmów z Marleną L  etrich Józef Sfernberg, znany 
Kom pozytor F.itz Kreisler, iedyna rywalka Jeannette Macdonald Grace MOORE, 
popularny amant Franchot TONE oraz genialny Józef von Sternberg stworzyli 
rewelacyjny film niezapomnianych melodyj, czar tańca i najpiękniejszych kobiet CISSY M M i  m ag

Następnv program

H E L I 0 S “91

HELIOS I
O s ta tn ie  a n i

A D O L F
W  braw urow ej kom ed ii

DYMSZA
m uzycznej 3 0  A  U r u l  O W  S Z C / ^ Ś C I U

Slao CftARS I
O iiro b r im s k a  5 i 

Następny p ro gra m  i

O s t a tn i  d z ie ń  H f J F f ł . Y l  R Z E K A * *

Uulores del Rio i Douglas Fan banks Jr
„O sA  a r i  o « a “w film ie

P O L S K IE  K IN O  N a jw iększe  a rcydzie ło  sezo nu , o d zn aczo n e  n a  wystaw ie w W en ecji

swiatowidj o s t a tn i a k o r d
W  ro lacn  g łó w n y ch : U l  D a g o t r e r  i boh ater film u  .C za rn e  R ó że " W l l l y  B l r g e l .
^ rsecu d n a  m uzyka 8 e e th o v cn a  W y i itna g ra  artystów . Pe łna  d ram aty czn ego  lap ięc ia  treść

OGNISKO! D z i i N s jw ięk sze  a rcydzie ło  p o lsk ie j sztuki k in em atograficzne j p. t.

fw lęte zny program . JCgo wielka miłość
p o ls k ie g o  S T i fA N  JaH aCZ, U N t  ŹE llC H O B S K A . LA LA  GÓRSKA, TACEUSZ OLSZA i inni. 
Jład p rog ram . U R O Z M A IC O N E  D o O A T K I .  Pocz. o  g. 4-ej, w  niedz. i  św ięta o  g. 2-ej.

Z A K Ł A D Y  GRAF I C ZNE

Z N I C Z
W ilite ul Bisk Bsndursk.eflo 4, tei. 340

W ykonuję wszelkiego rodzaju 
roboty w  zakresie drukarstwa 

I Introligatorstwa 
p u n k t u a ln ie  — t a n i o  —  s o l id n ie

Beżowe gum.

ŚN IEG O W CE Zł. 3,90 
DESZCZÓWKI zł. 3.—

L. B0RSKI
Rudnicka 10. Niemiecka 22.

FUMEE
PERFUMY i W ODA TOALETOWA
O S T A T N I A  K R E A C J A

L U B I N
P A R I S  (France) 11 Ru* Royol* 

Fritsdil.i A W* mitem. War*xawa. Poznańsko 14

D o sp rzedan ia

D O M
m urów , o  2 - ch 6 • cio  
poko jow ych  m ieszk a ­
n iach ze wszelk im i wy­
go d am i, przy m ieszk a ­
n iach  duże tarasy, o w o -  
caw y o g ro d  100U mtir. 
kw. Cena 36.00L1 złotych  
gotów ką, h a  Zw ierzyńcu  
(n ie d a le k o  cerKwij. in- 
fo rm acie  M ickiew icza  
46 m, 9' O d  god t 3 do 

4 e j .

Sklep
spożywczy w centrum  
z u rządzen iem  i towa  
rem  d o  sp iz ed an ia  n a ­
ty ch m iast D ow iedzieć  
się  w Pi m . „ K -r j  WI|.“

Obejmę posadę
adm lrustr n ora  lu b  rząd  
cy na obsza r w iększy  
lub m niejszy D o s ia d a m  
praktykę 22 letnią, d o ­
bre św iadectw a i o o iu ię  

D erew n ick a  4— 10.

<DorruB

?IEL00V/!CZ
C hor. skórne, w enerycz­
ne. ni rząoów  m oczowa  

od g. 9— 1 I 5— 8 w.

DOKTOB

Zeldotiiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą- • 

dów i ‘oczowyct 
od  go d z  12— 1 I 4— 7 w - 

m. WltaiMKa 28 m. 3 
tel. 7-77

DOKTOB

Blumowicz
C h o ro by  w eneryczne, 

skórne i m o c zo p lc lo w *  
W ielka 21, tai. 9-21 

Przyjrn. od  ó— 1 1 3— A

M O D E L E
na rok 1916— 37 sw e ­
terków , suk ien , b  uzek„  
jed w abn e j i c iep le j b ie  

lizny —  po leca  
W  N '  Wtv.Kk 

W ilno , W ie lk a  30

LICZNIKI
stare  na prąd  stały  
(o b ec n ie  n ie  u żyw an e ) 
kupu jem y I p*acim y  
n j kyższe ce iy . F irm a  
F.L F h  H f S Z U R  i S - l r  
w lino, N iem ieck a  nr 3 

teleton  U  1 1

D O K T O B

W olfson
C n o roby  sk órn e , w en e ­
ryczna i m oczoptclow e  

Wilaitska 7, tai. 10-87 
Przyjm. od 9—1 1 5—6

A K U S Z E R K A
N a r  j a

Laknerowa
Przyjm uje o d  9 r. d e  7 w- 
ul. J. 'aa.htkiłgk 5 — jr
róg O fia rn e j (o b .  S ąd u )

A K U S Z E R K A

M. Brztzlns
rtzsaż leccr-icz" 

i e ek!ryzac|e 
ul. uradzka nr. 27

(7 -w ie iz vn .ee )

K C JA  t A D M IN IS T R A C J A . 
is tra r ;a  'r y n n a  od  £. 9 V j -

W iln o , B isk  B a n d n rsk ie g o  4. T e le io n y :  H ed a k c ji 71), A d m iu is tr  99. K c d a k to r  n a c ze ln y  p r z y jm u je  od  g. 2— 3 ppot. S ek re ta rz  redakc ji p r z y jm u je  o d  g. 1— 3 p *  

31/. ppoŁ  R ękop isów  R e d a k c ja  nie zw raca . Dyrektor w y d a w n ic tw a  p r z y jm u je  od  g. 1— 2 p p o t O g ło s ze n ia  są p r z y jm o w a n e  od g o d z . 9'/-— 3 1/, i 7— 9 w iecz, 
konto  c ze k o w e  P . R . O. n r. 80.750. D ru k a rn ia  —  ui B isk . B a n tlu rsk ie go  I, te le fo n  3-40 

P R E N U M E R A T Y , m iesięc zu ie  z  o a n o -z e u ie m  do  d om u  lu b  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  3 zł., z  o d b io r e m  w ad iriin istr. 2 z ł, 50 gr., za g ra n icą  t  zh
O G Ł O S Z E Ń : Z a  w iersz  m ilim e tr , p rz ed  tekstem  —  75 g r „  w  tek śc ie  60 g r ., z a  teksL  30 g r., k ro n ik a  red a k c. i k o m u n ik a ty  —  60 gr. za  r i e r s z  jed n o s zp ., o g io a z  m ieszk ań . —  10 gr. za  w y ra z , 

ły eb  cen  dolicza  się za  o g ło s z e n ia  c y f r o w e  i ta b e 'a r y c z n e  5 0 % . D la  p o szu k u ją cy ch  p ra cy  50%  z n iżk i. U k ład  og ło szeń  w  tek śc ie  1-ro tam ow y , za  ł*k .-;en i 8 -nuo ła m o w y . Z a  treść  o g ło s z e ń

i  ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . A d m in is t ra c ja  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  zm ia n y  te rm in u  d ru ku  og ło szeń  i n ie  p r z y jm u je  za s trz e ż eń  m ie js ca .

W yd aw n ic tw o  „K urje r  W ileńsk i"  Sp, z o. o. D ruk  „Zn icz" W ilno , ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3 10. Redaktor txip. Z ) gm uni Babie/..


